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Zeznania i dokumeníy en świacieciwo prawdzie 


Zamordowanie 
Hannussena 


BERLIN, 8 kwietnia. 
wł. „Głosu Porannego) — 

Dzisiaj wieczoreia na szosie 
w pohliżu miejscowości Ba- 
ruth robotnicy znaleźli zwłok! 
mężczyzny, w których tkwiło 
kilka kul rewolv.erowych. 


(Tel. 


Jak się okazało zabitym jest 
znany w całych Niemczech a- 
strolog Hannussen, pochodzący 
z Czech, którego prawdziwe na 
zwisko brzmiało Steinschneider 


Hannussen był swego czasu 
na usługach partji  bitlerow- 
skiej, z Hitlerem pozostawał 
w bliskim kontakcie, a nawet 
przepowiadał mu dojście do 
władzy. Ostatnio  Hannussen 
zmuszony był ze względu na 
swoje żydowskie pochodzenie 
przerwać występy w teatrze 
rewjowym „Scala“ w Berlinie. 
Dyrekcja teatru komentowała 
to wstrząsem nerwowym. Na- 
rodowi socjaliści twierdzili jed 
nak, że Hannussen dostał się 
do partii za fałszywymi doku- 
mentami I że za to został aresz 
towany. 


Jakie były naprawdę losy 
astrologa — nie wiadomo. W 
każdym razie w zamordowa- 
nym poznał swego szefa jeden 
z jego współpracowników. 

Hannussen był wydawcą 
pisma astrologicznega w Berli- 
nie. — 


Breifscheid 
w Szwajcarii 


GENEWA, 8 kwietnia. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) 
Dzisiaj przybył do Szwajca- 
rji z żoną i dziećmi Rudolf 
Breitscheid, jeden z najwybit- 
niejszych przywódców socjal- 
demokracji niemieckiej. Jest 
to już trzeci emigrant socjali- 
styczny na gościnnej ziemi 
szwajcarskiej. Pierwszym był 
premier pruski Braun, dru- 
p: b. prezydent policji Grze- 
s 


Malfrefowanie 
ciężarnej 


Ma:;kus H, ma zakład krawiecki 
w Sztntgarcje. W Warszawie star- 
szy brat jest elektrotechnikiem. 
Markus H, zabrał żonę i czworo 
dzieci — uciekł do Warszawy, bo 
— wpierw mu kazali tylko za- 
mknąć sklep. Zrobił to chętnie, bo 
i tak nikt do niego nie przychodził. 
Żydowski sklep. Przez dwa tygod- 
nie siedział w dwuch pokojach za 
sklepem i czekał co będzie dalej. 
Przyszli, zdemolowali całe urządze- 
nie. Jeden z hitlerowców, za jakieś 
nieopatrznie rzucone słówko, pobił 


żonę Markusa H. kobietę ciężarną, 
kolbą brauningu. 

Markus H. nie miał na co czekac, 
Chyba na kulkę w łeb. 


Go widział p. Braun? 


Wczoraj rano przybył do Warsza 
wy p. Adolf Braun, obywatel pol- 
ski, stale zamieszkały w Paryżu. 

Z nadsekwańskiej stolicy do ro- 
dzinnego miasta p . Baum jechał 
przez Berlin w wagonie tranzyto' 
wym, Wczoraj wieczorem z okien 
tegoż wagonu widział na dworcu 
śląskim w Berlinie następującą sce 
nę, którą podaje do naszej wiado- 
mości, 


Szczegóły zabijstwa 
Rofierów 


BERLIN, 8.4, — Teraz  dopieru 
wychodzą na jaw wszystkię szcze- 
góły, wśród których zostali zamor- 
dowani b, dyrektor teatru w Berli- 
nie, Alfred Rotter z żoną, którzy 
ostatnio uciekli z Niemiec i o któ 
rych śmierci donosiliśmy pokrótce. 

Jak wiadomo na Alfreda Rot- 
tera, znajdującego się w towarzyst- 
wie żony i brata oraz przyjaciółki 
Wolifowej, dokonano napadu w 
chwili, gdy wracali z przechadzki. 
Rotterowie od pewnego czasu znaj- 
dowali się w uzdrowisku Gaflei, po 
łożonem w wielkiem księstwie Lich 


Z poczekalni III klasy wspomnia |tenstein dokąd uciekli, jak zresztą 


nego dworca wyszła na peron grup 
ka hitlerowców w brunatnych ko- 
szułach, pchali oni przed sobą pię- 
ciu starych, brodatych żydów ze 
związanemi na plecach rękami, 
Żydzi mieli skrwawione twarze i 
brody, zaś oczy zasmarowane — 


bardzo wielu innych żydów, w 
związku z ostatniemi rugami hitle- 
rowskiemi. 

Napadu dokonało 7 młodych lu- 
dzi, uzbrojonych w rewolwery, We- 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa napastnicy chcieli uprowadzić 


musztardą... Nie widząc nic, poty- | Rotterów do Niemiec, 


kali się, co chwila padali na ziemię 
narażając się na grad ciosów re- 
wolwerowemi  kolbami i bew 
ustanne wyzwiska, 


Przedefilowawszy tak przed 
cknami całego pociagu, hitlerowcy 
wepchneli pięciu żydów do ubika- 
cji i wśród bezustannych prze- 
kleństw i wybuchów śmiechu za- 
mknęli ich w ogólnej ubikacji 
dworcowej. 

Całą drogę od poczekalni dwor- 


cowej do ubikacji 
krwawy ślad. 


Jak się okazało, Rotterowie 1 
Wolflowa zaproszeni zostali spe- 
;cjalnie do zwiedzania uzdrowiska 
w Gaflei przez jego właściciela. 
Gdy oględziny już się „skończyły, 
nastąpił napad, przyczem było wi- 
doczne, że napastnikom chodzi © 
wciągnięcie ofiar do stojącego w 
pogotowiu samociodn. Napadnięci 
bronili się zawzięcie. Podczas tej © 
brony Alfred Rotter z żoną zesko 
czyli z nasypu, mającego około 60 
mtr. wyskości. Spowodowało to 


znaczył — |bardzo ciężkie rany, to też, jakkol 


wiek późnym wieczorem znalazła 


ich kolumna ratownicza, było , już 
zapóźno, lekarz bowiem stwierdzić 
mógł tylko zgon. 

Po wyskoczeniu Fritza Rottera z 
samochodu napastnicy porzucił 
wóz i pobiegli w Kierunku granicy. 
Samochód miał policyjny numer ba 
deński. 

W Austrji nąpastnicy zostali 
aresztowani i osadzeni w włęzieniu 
Feldkirch, 

Jest rzeczą niewątpliwą, te wła- 

ściciel uzdrowiska, Gaflei, był w 
zmowie z napastnikami, to też zo- 
stał on aresztowany. Podejrzany 
też jest o współudział, moralny 
przynajmniej, w napadzie architekt 
Róchłe z Frankfurtu nad Menem, I 
on również został aresztowany 
przez policję wielkiego Księstwa 
Lichtenstein. Róckłe od pewnego 
już czasu pozostawał w ścisłym 
kontakcie z kołam! radykalnej pra 
wicy. 
"śledztwo w sprawie napadu jest 
o tyle utrudnione, że uzdrowisko 
Gatlei znajduje się daleko od ludz 
kich osiedli i że, poza napadnięty- 
mi, niema żadnych innych Świad- 
ków naocznych. Tyle tylko zdoła- 
no ttstalić, że przygotowania do na 
padu poczyniono już przed tygod- 
niem i że napastnikami byli niemcy 
z których jedni posiadali obywatel 
stwo niemieckie, inni zaś szwajcar- 
skie. Połicji udało się ustalić, że 
dwaj napastnicy posiadali chloro- 
form i dwa pis*"lety gazowe, któ- 
re jednak podczas napadu zawio- 
dły. 


Okolicznościowo zdołano też u- 
stalić, że Wolifowa jest obywatel- 


kamiestnicy w krajach Rzeszy 


Dalsze reakcyjne posunięcia rządu Hitlera 


Idea Hohenzollernów 


PARYŻ, 8 kwietnia, —— Prasa 
francuska poświęca wialn uwa 
gi projektowi, rozpatrywanemu 
przez rząd Rzeszy, wprowadze 
nia urzędu namiestników w 
krajach związkowych. Dzienni 
ki podkreślają, że unifikacja 
Rzeszy zbliża się wielkiemi kro 
kami do zakończenia. Rząd 
Rzeszy podejmuje zarządzenia, 
które niweczą 10 wieków hi- 
storji Niemiec. 


rapra! do orderów 
i fytulów 


BERLIN, 8 kwietnia, (Pat.) 
Gabinet Rzeszy na piątkowem 
posiedzeniu wieczornem, 0- 
prócz ustawy o ścisłem zespole 
niu krajów związkowych z Rze 
szą, uchwalił ustawę © przy 
wróceniu zawodowego stanu 
urzędniczego. Wszyscy urzęd- 
nicy, powołani do służby po 
11 listopada 1918 roku 


zachowania odpowiednich prze 
pisów, lub bez odpowiedniego 
wykształenia, będą  wydaleni. 
Rozporządzenie to rozciąga się 
również na pracowników iro- 
botników Rzeszy, krajów związ 
kowych i gmin. Ustawy te po 
stanowiono dalej rozciągnąć na 
adwokatów żydów przez odpo- 
wiednie zmiany w prawodaw- 
stwie. Równocześnie gabinet 
wprowadził ponownie tytuły 
i ordery. 

Ordery i odznaki przyzna- 
wać może tylko prezydent Rze- 
szy. Tytuły — prezydent i na- 
miestnicv, w Prusach zaś prem 
jer w zastępstwie kanclerza 
Zatwierdzono następnie pro 
jekt ustawy w sprawie uznania 
dnia 1 maja jako święta naro- 
dowego pracy 


Sprzymierzeńcy 
odchodzą 


BERLIN, 8 kwietnia. (Pat) 


bez | Biuro Conti donosi, że przy- 


wódca partji narodowo - socja 
listycznęj w Anhalcie otrzymał 
szereg meldunków o wspólnem 
występowaniu niemiecko - na- 
rodowych z soc'aldemokrala- 
mi przy wyborach do zarządów 
gmin dla wyeliminowania na- 
rodowych socjalistów. w 
związku z tem kierdwnik okrę- 
«owej partji narodowo - socja- 
listycznej polecił „Ję:alne po- 
dejmowanie zarządzeń rewoln 
cyjnych dla ukrócenia zdraj- 
ców idei rewolucji narodowefś*. 


Dalszy spadek marki 


PARYŻ, 8 kwietnia. (Pat.) — 
Decyzja Banku Rzeszy spła 
cenia Francji, Angljl i Amery 
ce 75 miljonów do!arów długo 
redyskontowego spowodowałr 
zamieszanie na rynku finanse 
wym. Kurs marki obniżył sir 
do 5,75 franka. Decyzja nie 
miecka uważeną jest za zmnie” 
szenie przez Niemey pokrycie 
dewisowegoa. 


ką belgijską, oddawna żyła w przy 
jaźni z Rotterami i ułatwiła im ©- 
statnio różne tranzakcje finansowe 
związane z ucieczką Rotterów 7 
Niemiec. 


GDAŃSK, 8.4. (PAT) — Wczo- 
raj późnym wieczorem kilku osobni 
ków napadło na jadłodajnię żydow 
ską „City”, położoną w centrum 
miasta, W chwili dokonania napa: 
du w lokalu znajdowało się 8 osób, 
w tej liczbie jedna kobieta. 

Napastnicy uderzeniami pałek 
gumowych wypędzili gości do kuch 
ni, znajdującej się w suterynach, a 
właściciela jadłodajni, obywatela 
polskiego nazwiskiem  Feldschuh, 
dotkliwie pobili. Zaalarmowana po- 
licja przybyła na miejsce, gdy na- 
pastnicy zdolali już zbiec. Zatrzy- 
mano zaledwie jednego x nich, etz 
wkrótce wypuszczone, 

Po odejściu policji, napastnicy 
powrócili 4 wybili szyby w 
drzwiach wejściowych, 


GDAŃSK, 8..4. (PAT) — Władze 
zakazały na okres trzech miesięcy 
wydawania tygodnika  sjonistycz- 
rego „Das Jüdische Volk” za pu- 
biikację wiadomości e prześladowa 
uiacaha żydów w Rzeszy niemiec- 
kiej. 


Rezresie prasowe 


BERLIN, 8.4, (PAT) = W-ber- 
lińskiem wydawnictwie  Mossego 
doszło do zasadniczych zmian. Do- 
tychczasowy właściciel koncernu, 
Lachman Mosse, ustąpił, Koncern 
przeszedł w ręce utworzonego ad 
hoe towarzystwa z ogr, odpowie- 
dzialnością, które objęło „Berliner 
Tageblat'; ekspedycję anonsów I 
inne agendy koncernu. Dotychcza” 
sowy właściciel otrzymywać mę 
roczną rentę w wysokości 100.000 
marek. 


Sfraszna noc 
Wrocławia 


Bitwa szturmowców 
z komun:stami 


BERLIN, 8.4. — Dzisiejszej nocy 
doszło na Schwerstrasse we Wre- 
eławin do krwawych starć, wywo 
łanych, jak twięrdzi urzędowy kw 
uwnikat policyjny, przez grupę ko- 
munistów oraz osób, które ostatnio 
starały się bezskutecznie o pray- 
jęcie do partji narodowo - socja- 
listycznej, Szturmowcy otworzyli 
na przeciwników regularny ogień 
rewolwerowy, w wyniku którego 
dwie osoby zostały zabite. s dwie 
ciężko ranne. Koło godz. 4-£j rano 
policja przeprowadziła w mieście, 3 
przedewszstkiem w dzielnicy robot 
niezej Wrocławia, wielką  obławe 
na komunistów. 

W akcji tej uczestniczyli po ra: 
pierwszy oddziały szturmowe w li 
czbie kilku tysięcy ludzi. Sztur 
mowcy  pozamykali  kordonam: 
wszystkie wyloty ulic. nie przepu 
szczają nikogo 


„Chrześcijańska litość 


powoduje zwyrodnienie 
narodu“ 


Hitler, który przed laty wołał: 

„Nie chcemy mieć innego Boga, 
fak Niemcy”, 
przystępuje obecnie do upaństwo- 
wienia religi. 

Jak już pokrótce donosiliśmy 
przed paru dniami obradował w 
Berlinie kongres hitlerowskiej or- 
ganizacji religijnej „niemieckich 
chrześcijan” (Deutsche Christen). 

Jak wynika z uchwał kongresu 
hitlerowcy domagają się przeprowa 
dzenia w  jaknajkrótszym czasie 
całkowitej reorganizacji kościoła 
ewangielickiego w Niemczech, Re- 
organizacja ta ma się opierać na 
następujących podstawach: 

1) Istniejący dotychczas w Niem 
czech związek 29 kościołów ewan- 
gielickich przekształca się w jedno 
lity kościół państwowy. 

2) Usuwa się z ustroju wszelki 
„parlamentaryzm”. Na miejsce do- 
tychczasowych władz kościelnych, 
pochodzących z wyborów, mają 
wejść mianowani przez rzad komi- 
sarze kościelni, Kongres wyrażał 
przekonanie, że już w najbliższym 
czasie usunięci zostaną z zajmowa 
nych stanowisk dotychczasowi kie- 
rownicy kościołów  ewangielickich 
w Niemczech. 

3) W projekcie nowej ustawy 
kościelnej, w ten sposób zostały 
słormułowane cele przyszłego ko- 
ścioła państwowego w Niemczech 

„Wiara chrześcijańska wymaga 
walki przeciw bezbożnemu marksiz 
mowi i przeciw wolnomułarstwu. 
Kościół prowadzi tę walkę na czele 
narodu. Wyznaje on swoistą wiarę 
chrześcijańską odpowiadającą nie- 
mieckiemu duchowi Lutra i boha- 
terskiej enotliwości. Swołsta wiara 
chrześcijańska znaczy, że istnieje 
tylko jedna ewangelja, ale dla każ- 
dego narodu szczególnego rodzaju. 

Kościół nigdy nie dopuści, aby 
boski porządek rzeczy, opierający 
się na krwi i rasie został naruszo- 
ny przez wyznawców kościoła. Mał 
żeństwa między niemcami a ludźmi 
ras obcych są niedozwolone, Ewan- 
gielicy, którzyby mimo to zawarli 
takie małżeństwa, będą wyklucze- 
ni z gminy I kościoła, 

Tak ma wygladać ustrój i ideo- 
lcgja przyszłego ewangielickiego 
kościoła w Niemczech, Kierownicy 
„niemieckich chrześcijan” domaga- 
ją się przeprowadzenia reformy ko 
ścioła z całą bezwzględnością ł w 
wydawnictwach swych występują 
przeciw _ „łałszywie rozumianej 
chrześcijańskiej litości” powodują 
cej „zwyrodnienie narodu”, 

Realizacją zasad „państwowego 
kościoła zająć się ma w myśl ży- 
czenia kougresu hitlerowskich e- 
wangielików sejm pruski. 
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KONIEC FLIRTÓL 


Postacie sejmowe już znikły 
z widowni, Pozostały tylka ich 
dzieła. Dzień po dniu Dziennik 
Ustaw ogłaszać będzie ustawy, 
przyjęte przez sejm i senał. 
Zdawało sie, że wobee tego 
ruch polityczny powinien za- 
mrzeć, Skoro rząd nie przema- 
wia, skoro ministrowie nie u- 
dziełają wyjaśnień 1 nawet w 
agencjach półurzędowych, tru- 
dno o zdobycie istotnej wiado- 
mości — niema właściwie ży- 
cia politycznego. 

Błąkają po prasie różne 
wiadomości © rekonstrukcji 
rządu, © usunięciu poszczegól- 
nych ministrów, o powołaniu 
nowych; już wiceminister 
Składkowski wraca — wedle 
tych wiadomości — na cywil- 
ne stanowisko w charakterze 
ministra pracy, już znowu u- 
dzielono dymSji ministrowi 
przemysłu i handlu Zarzyckie 
mu, pan minister rolnietwa 
Ludkiewicz ma wrócić z po- 
wrotem na stanowisko preze- 
sa Banku Rolnego tembar- 
dziej, że podobno przy obję- 
ciu stanowiska ministra 78- 
strzegł się, że niedługo ze 
chce piastować ten urząd. Ale 
wiadomości te są podawane 
automatycznie, więcej siłą 
dziennikarskiego przyzwycza- 
jenia, niż z przekonania | x» 
wiary w prawdziwość tych m- 
formacji. 

Pogłoski o rekonstrukcji 
rządu nie interesują już niko- 
go. W ustalonym reżimie 
„zmiana warty* nie posiada 
szczególnego znaczenia. Cza- 
sem ustąnienie ministra odby- 
wa się pod akompanjamenł 
różnych pogłosek, ale ustępu- 
jaey milczy. Nie odsłania nl 
gdy przyczyny odejścia. Praw- 
da o przyczynach ustąpienia 
wynurza się dopiero po roku, 
lub po dwuch latach, W teit 
sposób do dziś dnia nie usta- 
lono prawdziwej przyczyny dy 
misji pana ministra  Zaleskie- 
go, choć krążyły wówczas naj 
rozmaitsze pogłoski. 

Punkt eiężkości przeniósł 
się jednak do polityki zagra 
nicznej. Od czasu zamknięcia 


ZAWIADOMIENIE 


Zawiadamiamy naszych Szanownych Odbiorców, 


iż skład 


nasz, mieszczący się przy ul. Sródmiejskiej I2 został przeniesio- 


uy na 


ul. Piotrkowską Nr. 62, front, I piętro. 


Polecamy w wielkim wyborze znane ze swej dobroci nasze 
chustki, towary włókiennieze i wyroby jedwabne. 


A. A. Piaskowski 


Łódź, Piotrkowska 62, front I piętro. 


sesji sejmu i senatu rozchodzą 
się najrozmaitsze pogłoski na 
temat nowej polityki zagranica 
nej w Polsee. Rozpoczęło się 
od „włoskiego strejku* wobec 
Włoch, od rezygnaeji ambasa 
dora polskiego w Rzymie Po 
tockieko, od zapowiedzi wizyt 
pana ministra Becka w stoli 
cach państw europejskich, a 
skończyło się na  ruchliwem 
spędzeniu czasu tu na miejseu 
w Warszawie. 


Stała się rzecz historyczna. 
Flirt z Włochami, który 
trwał lat kilka, urwał się w 
sposób dramatvczny. Zaczęło 
się to bardzo uroczyście. Mini 
ster Załeski udał się z wizytą 
do Wenecji, gdzie został przy- 
jęty z pompa. Minister Grandi 
odpowiedział rewizytą, udałąc 
się z Warszawy do Druskie 
nik, by móc osobiście rozm: 
wiać z panem marszałkiem Pil 
sudskim.  Legjoniści włoscy 
przybyli do Warszawy i objeż- 


dżali Polskę. Legjoniści pol 
sey rewizytowali towarzyszy 
włoskich. 


Ale na dnie tych wszystkiek 
słodkich wynurzeń leżał pio 
*un. Już mały zatarg z attache 
wojskowym Włoch przy towa. 
rzyszeniu legjonistom włoskim 
na Pomorze odzwierciadlał czę 
ściowo nastrój Rzymu. Attacht 
wojskowy ustąpił, odszedł ró 
wnież ambasador włoski. Opo- 
wiadano sobie wówczas, żę 
sam dyktator nie życzył sobie 
naiwnej manifestacji attaché 
wojskowego, ale już podczas 
wizyty delegacji legionistów 
włoskich w Belwederze można 


Dr. Irawiński 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowską 116 
telef. 215-86, 


było stwierdzić, że z tej mąki 
chleba nie bedzie. Prowadzono 
rozmowy na różne tematy z o 
kresu przeszłej wojny, ale uni 
kano tematów politycznych. 
Wszystko te było więe naogół 
lekkim fliriem, dla wzbudze- 
nia zazdrości. Dziś flirt ten ur- 
wał się, Ambasador włoski w 
Warszawie, pan  Bastianini, 
przyjechał do Polski w okre- 
sie najcięższym. Nie może snuć 
dotychczasowej polityki 
Włoch wobec Polski, Wyszło 
bowiem na jaw, że gra prowa- 
dzona dotychczas, niczem nie 
różniła się od wspaniałej zaba 
wy w goszczącym w Warsza- 
wie włoskim teatrze kukiełek. 
gdzie dopiero w końcu gry mo 
żna było się przekonać, że pa- 
dliśmy ofiara świetnej reży- 
serji. 


Odcierpiał przytem jedynie 
poseł Mastek, który swym bu- 
kietem zepsuł kilka lat temu 
uroczystość wizyty ministra 
Grandiego w Krakowię i mu- 
siał odpowiadać za te swoje 
czyny przed sądem  okręgo- 
wym w Warszawie, Dziś pe- 
wnie zarzut ten odpadłby zu- 
pełnie, choć w akcie oskarże- 
nia figurował jako jeden z naj 
mocniejszych dowodów prze- 
ctwko krakowskiemu działa- 
czowi z P. P, S. 


Czasy mijają. Dawni bohate 
rowie tracą na znaczeniu, Do- 
wstają nowi. Jeszcze kilka mie 
sięcy temu w okresie rzudu 
Schleichera, gdy losy kampa- 
nii hitlerowskiej były ieszeze 
nieznane, można było na przy 
jęciu prasowem w poselstwie 
niemieckiem oglądać dzicła 
wybitnego malarza Maksa Lie- 
bermanna i słyszeć  eutuzja- 


styczne chwalby referenta dok 
sztuki 
znanej 


tora Kiihna na cześć 
Liebermanna. Grossa i 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


pacyfistki, żony socjaldem:: 
kraty, malarki Kaethe Coll 
witz, Dziś Liebermann nie jesi 
już członkiem akademji sztuk 
pięknych, Gross nie zaryzyku 
je powrotu do Niemiec. „Sim 
plizissimus*, w którym praco- 
wał, który wychodził w okre- 
sie najcięższej reakeji, został 
zawieszony. Los Kaethe Coll- 
witz jest również opłakany, A 
co się dzieje x=, referentem 
doktorem Cuhnem? — trndno 
w tej chwili sprawdzić, 


A było tak przyjemnie w 
tym nieeo sentymentalnym na 
strojn, w gustownych pobo- 
jach posła niemieckiego w 
Warszawie, człowieka niezwy- 
kle kulturalnego, powściągliwe 
go. Zdawało się nawet, że wi- 
je się nić porozumienia pol- 
sko - francusko - niemieckie- 
go, że symbolicznie brzmieć 
będzie recyłacja i Śpiew Korja 


nówny. która niezwykle miłe 
nuciła piosenki francuskie, 
polskie, niemieckie. 


Czasy mijają. Zmieniają się 
bohaterowie, Okres flirtów i 
sentymentalnych piosenek 
przeminął, Dzień w dzień roz- 
hrzmiewają przez radjo mar- 
sze wojskowe i rozlegają się 
ochrypłe głosy mówców, wzy- 
wających do boju, do walki, 
do zniszezenia. Iuni śpiewacy, 
i inni pianiści grać juź pewnie 
będą na nastepnych  przyję- 
ciach, inna sztuka będzie 
przedmiotem propagandy... 

Po Sześciu latach  różnora- 
kiej polityki zagranicznej 
zmienia się coraz wyraźniej 
front polityki polskiej, Flirt. 
piosenki. włoski teatr kukie- 
łek — wszystko to się skoń- 
czyło. ehoć nowa droga nolity 
ki zagranicznej wohee niewy- 
raźnych tonów paryskich nie 
«ost jeszcze jasną. 

Regnis. 


Osíaimie 
dni? 
Dzieje miłości rosyjskiej 


studentki wg. głośnej po- 
wieści Claude Anet'a 


— to burza uczuć i namiętności rozpętane w duszy mło- 


dej kobiety... 


— to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia milości... 


w roli tytułowej najznako- 
mitsza tragiczka europejska 
reż. Paweł Czinner 


Elżbieta Bergner 


Początek o 12-ej. 


„LUNA” 


Początek o g. 4-6j, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12-ej 
od 12—33 poranki ulgowe 


Niebywała komedja wg. 
powieści Jarosława 
Haśka 


Dzielny Wojałk Szwejlc 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i komedja kreskowa. — Bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne, 


„PALACE 

„PALACE 

Dziś i dni następnych! 
Początek o godz. 12-ej 


ROMA EXPRESS 


Pełen emocji dramat, rozgrywający się wśród bez- 
poszukujących dla odmiany 
miłosnych przygód i sensacji w pędzącym Expresie 


troskich miljonerów, 


Paryż—Rzym. 


roli głównej: 


NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI KRAJOWE, 


Conrad Veidi 


i Esther 
Ralston 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia do odwołania nieważne 


Paryski „Le Journal“ ogła- 
sza ciekawe rewelacje swego 
berlińskiego korespondenta, ty 
czące się okresu ustąpienia 
Schleichera z urzędu kancler- 
skiego i mianowania na to sta- 
nowisko Hitlera. Przedewszyst 
kiem stwierdza francuski 
dziennikarz, że najważniejszą 
osobą w rządzie, nawet za 
socjalistycznych czasów, był 
„radca kanclerski', którym 
z reguły był wojskowy, lub 
zaufany kierownictwa Reichs- 
wehry.  Armja, a szczególnie 
klika generalska, rządziły cały 
czas Niemcami. 


Klika wojskowa odnosiła się 
do Hitlera naogół przychylnie; 
ponieważ nastrajał masy na- 
rodowe i był jednym, który 
mógł przeciwsławić się rosną- 
cemu wciąż komunizmowi. Nie 
brano weale pod uwagę możli- 
wości dojścia przez niego do 
stanowiska kanclerskiego. 


Jednak niezwykle silny 
wpływ miały na marsz. Hin- 
denburga i koła agrarne, szcze 
gólnie wielcy  wschodnio - 
pruscy obsząrnicy. Specjalnie 
podczas każdorazowych bytno- 
ści prezydenta Rzeszy w swej 
posiadłości w Neudeck przed- 


91V — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Majątek dla syna Hindenburga 


miai sisłonić marszałka do mianowania 
Mikiera kkancierzem 


Rewelacje paryskiego „Journala“ o kulisach polityki niemieckiej 


stawiali mu oni swe żądaniai| w dalszym ciągu. A Hitlera nie 


swe plany co do „ratowania“ 
Niemiec. Ostatnio wpływy ich 
tak się zwiększyły, że kancłer: 
stwo objął ich przedstawiciel, 
Papen. Klika wojskowa pa- 
trzała na to narazie biernie. 
Skoro jednak okazało się, że 
Papen nie może, czy nie umie, 
powstrzymać wzrostu komuniz 
mu, nastąpił zamach stanu 
Schleichera. Klika wojskowa 
doszła do władzy w zupełna 
ści. Przebieg wypadków _ jest 
z prasy znany. Ciągną się tar- 
gi z Hitlerem, które wreszcie 
się rozbijają. 


Schleicher trzyma w szachu 
junkrów kredytami z „Osthi!- 
fe“, Każdy z junkrów popeł 
nił w tej instytucji mniejsze 
lub wieksze świństwa, każdy 
dopuścił się tam mniejszych 
lub większych nadużyć, Schlei- 
cher o tem wie i publikuje w 
prasie w bardzo delikatnej for- 
mie kilka z tych sprawek. To 
junkrów bardzo boli. Ich wspa 
niałe nazwiska wysławione są 
na szwank. 


Ale wielcy wschodnio - pru- 
scy junkrzy nie są ze Schlei- 
chera zadowoleni z innych 
powodów. Komunizm rośnie 


chea dopuścić do władzy. W 
tym momencię syn Hindenhur 
ga, pułkownik, dostaje od 
swych „przyjaciół“ skromny 
podarunek, a mianowicie ma- 
jatek ziemski w Prusach, war- 
tości 450.000 mrk. t j. około 
miljona złotych. Za tę cenę 
pułkownik Hindenburg wply- 
nał na swego ojca, który pod- 
pisał nominację Hitlera na u- 
cząd kanclerski. 


Gdy wiadomość o zamierze- 
niu prez. Hindenburga roze» 
szła się szerzej zgłosili się do 
niego w imieniu sztabu gene- 
ralnego dwaj generałowie, O- 
świadczyli oni sędziwemu feld- 
marszałkowi, że nie biorą żad 
nej odpowiedzialności za losy 
państwa po dojściu Hitlera do 
władzy, Gdyby teror hitlerow- 
ski wywołał rewolucję komu: 
nistyczną, generałowie nie qd- 
powiadają za wierność Reichs- 
wehry. W-razili oni przekona- 
nie, że żołnierze niemieccy od- 
mówia strzelania do tłumu. 


Jak wiemy, nic ta nie pomo- 
gło. Hitler doszedł do władzy. 
Czyżby sprawiły to wyłącznie 
owe 450.000 marek? 


Zęby można kupić 


-ale 
nie swoje 


własne! 


OAKA usuwa kamień SEF 


Jakże częstą przyczyną wypadania 
zębów jest kamień nazębnył 


Kamień nczębny powstaje z soli wapiennych, bakterfi 
i grzybków. Jeżeli nie zostania on na czas usunięty, 
powoduje potem wypadanie zębów. Wałczcie z tem 
niebezpieczeństwem przy pomocy Kalodonty, gdyż w 
Polsce jedynie ta posta zawiera wynaleziony przez Dr, 
Braeunlicha Sulforicinoleat, który usuwa kamień nazębny, 
Właściwa metoda pielęgnowonia zebów, to: dwa razy 
do roku poddać je oględzinom u lekarza-dentysty, dwa 
rozy dziennie czyścić je Kaladontem. 


Nr 


Górki Einsieina uciekły z Niemiec 


Jak donosi „Soir* obie cór- 
ki prof. Einsteina uciekły z 
Niemiec do Francji. 

Poselstwo niemieckie w Bel- 
gii potwierdziło odbiór pada- 
nia Einsteina w sprawie jego 
naturalizacji w Belgji. 


Według doniesień prasy bel- 
gliskiej Einstein otrzymał o- 
statnio cały szereg listów z po- 
gróżknumi oraz źżedaniami od- 
wołania swoich enunejacji. od- 
nośnie stosunków panujących 
w Niemczech, 


Oburzenie świata rośnie 
Wszyscy ze wstretem odwracają się od zbirów w bronzowych koszulach 
Obywatele 


Protest lorda Readinga 


LONDYN, 8 kwietnia. (Pat.) 
Lord Reading, który jeszcze 
przęd dziesięciu dniami zgłosił 
swoją rezygnację ze sianowi- 
ska prezydenta towarzystwa 
anglo - niemieckiego w Londy- 
nie i wobec nalegań ambasa- 
dora Niemiec w Londynie von 
Hóscha, rezygnację wstrzymał, 
przesłał dziś na ręce v. Hóscha 
i opublikował w prasie pismo, 
w którem stwierdza, że wobec 
dalszego prześladowania ży- 
dów przez rząd niemiecki, nie 
może dłużej piastować stano- 
wiska prezydenta towarzystwa 
anglo - niemieckiego 1 jako 
żyd, na znak protestu prze- 
ciwko postępowaniu rządu nie 
mięckiego, oficjalnie składa 
wą godność. 


Bojko w Ameryce 

LONDYN, 8 kwietnia, — 
Z Nowego Jorku donoszą, że 
znani przywódcy żydów ame- 
rykańskich, rabin Wise i Ber- 
nard Deutsch, oświadczyli, że 
kongres żydów osiadłych w A. 
EERTSE IEA ES ERA 


Dalsze udoskonalenie 


Loterji Państwowej 


W związku ze zmianami, ja- 
kie zostały wprowadzone do 
planu gry 27-ej Loterji Pañ- 
stwowej (główna wygrana zł. 
1.000,000, 1240 wygranych 
pocieszenia i t. p), zawiadamia 
się zainteresowanych, że pros- 
pekty gry otrzymać można 
bezpłatnie w największej w 
Łodzi kolekturze S, Jatka (ub. 
Piotrkowska 22 i 66), Tamże 
są już do nabycia losy do nad- 
chodzaąecj I-ej klasy, 


meryce ogłosi oficjalnie boj- 
kot towarów niemieckich, o ile 
akcja antysemicka, prowadzo- 
na przez hitlerowców nie usta- 
nie. Również Aron Schapiro, 
który jest autorem projektu u- 
tworzenia żydowskiej „rady 
wojennej“ dla walki z Niemca- 
mi, jest zwolennikiem bojkotu. 
Oburzenie na metody, stoso- 
wane przez rząd niemiecki wo- 
wobec żydów, wzrasta na sile. 


Agentom niemieckim 
wsięp wzóroniony 


MARSYLJA, 8 kwietnia. — 
(PAT.) — Podobnie, jak w in- 
nych miastach, szęreg sklepów 
w Marsylji wywiesiło zawiado- 
mienia z napisami, że nie będą 
przyjmować przedstawiciel 
firm niemieckich 

Tutejsza kolonja niemiecka 
zdradza zaniepokojenie, oba- 
wiając się utrudnień w uzyski- 
waniu zezwoleń na pobyt i pra 
wo zarobkowania. 


bisf pasterski 

PARYŻ, 8 kwietnia. (Pat.)— 
Kardynał Verdier ogłosił dziś 
list pasterski, zalecający klero 
wi oraz wiernym wznoszenie 
modłów, dla odwrócenia nie- 
szczęść, które spotykają obec- 
nie żydów. 


Ukarani zbrodniarze 


RYBNIK, 8 kwietnią. (Pat) 
Dnia 7 b. m. między godzina- 
mi 18 m. 30 a 19 m, 30 napa- 
dła grupa niemców w miejsco- 
wości Rydułtowo na czterech 
akademików polskich z Rybni- 
ka, którzy przyjechali do tej 
miejscowości w odwiedziny-— 
Napastnicv zatrzymali sama- 


chód i jednego ze studentów 
pobili, wykrzykując „Heil Hi- 
tler!', „Precz z Polską“ i wy- 
grażając w języku niemieckim 

Ujęto 17 sprawców napadu, 
z których jeden nosił hitlerow 
ską swastvkę. Przeciwko spraw 
com napadu odbyła się w sta- 
rostwie rybnickiem rozprawa 
kasko - administracyjna. W 
wyniku rozprawy zapadł wy- 
rok, skazujący wszystkich o- 
skarżonych na karę bezwzgłęd 
nego aresztu na czas od 7 dni 
do dwuch miesięcy. Jeden œ 
skarżony skazany został na ka- 
rę 20 zł. grzywny. 


Naprężone stosunki 
z Sowietami 


MOSKWA, 8 kwietnia, (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Ambasador niemiecki von 
Dirksen odwiedził dzisiaj ko- 
misarza Litwinowa i oświad- 
czył mu, że rząd Rzeszy gotów 
jest zbadać wypadki  nieęuza 
dnionego aresztowania obywa- 
teli sowieckich w Niemczechi 
przedsięwziąć kroki dla zabez- 
pieczenia działalności sowiec- 
kich placówek handlowych w 
Niemczech. Jednocześnie Dirk- 
sen skarżył się, że na placów- 
kach sowieckich pracują ko- 
muniści niemieccy. 

Litwinow odpowiedział, że 
ten ostatni zarzut jest niepraw- 
dziwy, bo instytucje sowieckie 
w Niemczech nie interesują się 
działalnością polityczną swo 
ich współpracowników — oby: 
wateli niemieckich. 

Odpowiedź ambasadora nie- 
mieckiego na protest sowiecki 
w Berlinie wywołała ujemne 
wrażenie w niemieckich ko- 
łach rządowych 


Państwo niemieckie znajduje się 
w rękach partji, głośnej ze swych 
krwawych bandyckieh wyczynów. 
Jej przywódcy z Hitlerem na czele 
jawnie głoszą nienawiść do wszyst 
kiego co ludzkie, a ideałem ich 
jest zniszczonie sąsiadów, przede- 
wszystkiem zaś Polski, będącej od 
wieków tamą nawały germańskiej, 


Pruskiej hydrze znów odrosły pa 
zury i kły, Gotowa jest do nowych 
zbrodni... Zbrojną pięść wyciąga w 
stronę Polski, aby z organizmu pań 
stwowego wyrwać kawał Żywego 
ciała. Potokami krwi chciałaby za- 
ląć naszą ziemię, a z jej mieszkań: 
ców uczynić mierzwę dla własnej 
niemieckiej, zbójeckiej kultury, 


W potoku haniebnych wystąpień 
krzyżaków hitlerowskich nie powin. 
niśmy tració z oczu czynów, godzą 
cych w całość Rzeczypospolitej 1 w 
polskość. Bandyci z pod znaku Hi 
tlera, zbroczeni przelaną już krwią, 
przygotowują się do ponownej na- 
paści. 

Zniszczyli w Niemczech całą pra 
sę polską! 

Zamknęli polskie szkoły! 


Wyrzuciłi z pracy na bruk pol- 
skiego robotnika! 


Więżą i mordują obywateli pol- 
skich! 
Obywatele! 


Niechaj wróg zostanie nas przy: 
gotowanych... 


Wszyscy na redutę! 


Całe społeczeństwo polskie, zjea 
noczone ideą wolności i wspólną 
odpowiedzialnośćci za bezpieczeń. 
stwo Rzeczypospolitej, musi dać 
należytą odprawę wrogim poczyna. 
niom.., 

Rzucons nam rękawicę podejmu- 
jemy i pokażemy światu, że bez. 
karnie nie pozwolimy sobie grozić, 
a napastowani, potratimy dać nale- 
Żytą odprawę, 


Wzywamy całe społeczeństwo do 
bojkotu wroga! 


Niechaj ani jeden grosz polski 
nie idzie do Niemiec! 


Nie wolno własną  krwawicę 
wzmacniać hydry germańskiej! 


Nie kupować u niemców, a ni- 
szczyć wszystko co stamtąd pocho- 
dzi! 

Wyrzucić x Polski wszystko to 
co niemieckie! : 

Wyrzucić z fabryk i przedsię- 
biorstw hakatystów, nasyłanych do 
nas w jawnym celu dezorganizowa- 
nia życia gospodarczego i tuczenia 
kapitałów obcych potem i krwią 
polskiego robotnika! 


Wyrzucić prasę germańską prze- 
pojoną fałszem i nienawiścią! 

Usunąć napisy niemieckie, prowo 
kujące nasze uczucia narodowe! 


Uczynić z Łodzi miasto, służące 
tylko polskim interesom i polskiej 
państwowości! 


Precz z brudnemi łapami od na- 
szych granie] 


Najjaśniejsza Rzeczypospolita 
niech żyje! 


Federacje P, Z. O. 0. w Łódz? 
. Legjonistów Polskich. 
. Legjonistek. 
Peowiaków. 
Oficerów Rez. 
. Podoficerów Rez. 
. Rezerwistów, 
, Marynarzy Rez, 
, inwalidów Woj, R, P. 
Legja Inwalidów. 
Zw, Weteranów Armji Polskie 
we Francji. 
Legjon Śląski, 
Stow, Uezestników b. Wojsk 
Straży Kolejowej, 
Zw, Dowhorczyków, 
Zw. Obrony Kresów Zachodnie), 
Zw. Strzelecki, 
Legjon Młodych. 
Zw. Młodzieży Ludowej. 


Zbrukany pomnik 


% p 
Przed kilku dniami z okazji 
100-lecia śmierci _ wielkiego 
poety greckiego A, Korais'a 
odbyć się miały w Atenach liez 
ne uroczystości. W przeddzień 
uroczystości komuniści ateń- 
scy pomalowali pomnik poety 
czerwona farbą. 
Na zdjęciu naszem widzimy 
robotnika oczyszezającego no: 
mnik. 


woz z o M a 


Wybuch antysemityzmu w Niemczech < 


(Co mówi o tem znakomity pisarz Emi! Ludwig 


„Antysemityzm partji, saaj- 
duiącej się w tej chwili przv 
władzy, wywołany jest kiiko- 
ma przyczynami — pisze w 
„Daily Express* znany pisarz 
niemiecki. Emil Ludwig 

Po pierwsze znienaw'dznsa 
przez nią republika n'emiecka 
w pierwszych swych larach kie 
rowana była prze, kila przy- 
wódców żydów. Ralhenau, na- 
przykład, nie zadowolił się jak 
Ballin, jedynie wpływzn na 
politykę niemiecką. a» starał 
się również stać na widocz- 
nem stanowisku, Niemcy nie 
mogli tego znieść, Rathenau 
przypłacił swą tęsknotę do wła 
dzy życiem, a republika siraci- 
ła w nim wybitnego wodza. 

Rathenau po wojnic. nie ka- 
cząc na antyniemiecki nastrój 
całego Świata, wywoj>wał Ala 
swej ojczyzny 
we zaufanie. Gdy do władzy 
przyszedł Stresemana, wrogs- 
wie Niemiec byli nastrojeni już 
bardziej przyjacielsko. 


Wszystkie fiaska 1 niepo 
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Straszna noc w hotelu 


Zbrodnia szaleńca czy zboczeńca 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj we wczesnych 
dzinach rannych mieszkańcy 
hotelu Podolskiego zostali 
zaalarmowani przeraźliwym 
krzykiem: „Kobiety, ratujcie, 
ratujcie!'' Gdy służba i goście 
hotelowi wybiegli na korytarz, 
ujrzeli młodą kobietę w negli- 
żu, ociekającą krwią, która są- 
czyła się z ran na szyi i na ple- 
tach. 

W tej samej chwili usłysza- 
no przeraźliwy krzyk mężczyz- 


BO- 


ny, dochodzący z pokoju, z 
którego wybiegła poraniona 
dziewczyna. Okazało się, że 


drzwi były zamknięte, 

Po ich wyważeniu znalezio- 
no w pokoju młodego mez- 
czyznę z przeciętą szyją. We- 
zwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło, iż stan mężczyzny 
jest prawie beznadziejny i po- 
leciło oboje rannych prze- 
wieźć do szpitala. 

Na podstawie śledztwa usta- 
lono niezwykle okoliczności ta 
jemniczego zamachu. 


Wieczorem do hotelu Pa- 
dolskiego przybył młody, ele- 
gancko ubrany mężczyzna w 


towarzystwie kobiety, który po 
dał się za Jana Madeja, syna 
fabrykanta likierów z Kato- 
wic. 

Dokumentów przy sobie nie 
posiadał, gdyż zostawił je w 
hotelu „Astoria“, gdzie uprzed 
nio mieszkał. Towarzysząca 
mu kobieta, 
była jegó żoną, 


Młody człowiek wynajął po- 
kój na dwie osoby. Około go- 
dziny 7-ej rano portjer usły- 
szał głośną rozmowę w pokoju 
obojga, w chwilę później o- 
krwawiona dziewczyna wybie- 
gła na korytarz, wzywając ra- 
tunku. 

Przesłuchana ofiara, jak się 
okazuje, jest ulicznicą z dziel- 
nicy gródeckiej i nazywa się 
Marja Karapata. Madeja po- 
znała na ulicy, Zaprosił ją do 
hotelu. Poszła z nim i zajęli 
wspólnie pokój. 


Rano, gdy mieli opuścić już 
hotel i zaczęli się ubierać, Ma- 
dej poprosił ja, aby jeszcze na 
chwilę położyła się na kana- 
pie. Gdy to uczyniła, zadał jej 
niespodziewanie brzytwą ranę 
w szyję, chcąc jej przeciąć ar- 
terję. Zraniona dziewczyna rzu 
ciła się do drzwi, napastnik 
jednak zdołał jej jeszcze zadać 
kilka ciosów brzytwą w płecy. 


zanim zdążyła wybiec na Ko- 
rytarz, 
Po dokonaniu tego czynu 


Madej zamknął się w pokoju 
i podciął sobie brzytwą gardło. 

Jest on prawdopodobnie zbo 
czeństwem. 


BOT ZOĄ Z wr ga i a r NA 
„Nastroje wiosenne” 


Dzisiaj o godz. 14-ej po poł. red. 
Gustaw Wassercug wygłosi przed 
mikrofonem radjostacji łódzkiej we 


jak oświadczył |Soty feljeton m. t. „Nastroje wio- 
senne”. (r) 


Bracia Rotter — 


dentów hitlerowskich. przyczem Alfred 
poniósł śmierć wraz ze swa żoną, 


str.) 


ofiary okrucieństw hitlerowców 


B. dyrektorzy teatrów berlińskich, bracia Rotter, którzy 
mciekli do ks. Lichtenstein, zostali tam napadnięci przez stu- 


(pierwszy od lewej 
a brat jego Frytz 


(obok) został ciężko ranny. Studenci chcieli obu uśpić i u- 
prowadzić do Niemiec, by tam się z nimi rozprawić 


międzyuarodo- 


i 


rządki, które miały m :jsce w 
republice, częścicwo z powodu 
powszechnych warunkow świa 
towych, częściowo zaś » powo: 
du nieumiejętności wodzów so 
cjalistycznych dawania spie z 
niemi rady, łatwo, choć bez 
żadnych podstaw, zwalano na 
żydów, których kilku przedsta 
wicieli znajdowało się wśród 
członków rządu, 

Druga przyczyna, która wy- 
wołała niemiecki  antysemi- 
tyzmu to  oowodzenie ży- 
dowskich pisarzy i uczonych 
w świecie intelektualnym. 
Właśnie to powodzenie prze- 
pełniło nienawiścią ich mniej 
zdolnych, czy szczęśliwych ko- 
leoów niemieckich. 

Trzecia przyczyną — to zło- 
śliwie podkreślany przez faszy 
stów fakt o żydowskiem po- 
chodzeniu Marksa. Fakt ten 
dał możność łączenia w jedno 
żydostwa i socjalizmu. 

Poza tem wszystkiem do roz 
winięcia się antysemityzmu pó 
mogła jeszcze stara tradycja: 
gdy w Niemczech cokolwiek 
było nie w porzadku, zawsze 
zwalano winę na żydów. Tłum 
zawsze wolał ten sposób, niż 
wyszukiwanie prawdziwych 
winowajców. jeśli naw. tacy ist 
nieli w rzeczywistości. 

Obecnie antysemityzm stał 
się w Niemczech narodowym 
ruchem, Swego czasu wcho: 
dził on także de programu <e- 
isarstwa niemieckiego, ale je- 
go ówczesne wprowadzenie w 
życie ustępowało wobec obeć- 
nego systemu. 

W ciągu pięciu lat Bismarck 
powierzył pieczę nad swem 
życiem żydowi doktorowi Ko- 
nowi, a pieczę nad swemi pie” 
niędzmi żydowskiej firmie! 
Bleichróder. Bankierem Wil- 
helma I był żyd Hirsch. Ex-kaj 
zer Wilhelm II. trzeba mu od- 
dać sprawiedliw. zawsze zosta 
wiał żydów w spokoju a na- 
wet uczynił Dernburga swym 
ministrem, a Ballina doradcą. 
Ojciec jego, cesarz Fryderyk 
III, wypowiedział historyczne 
słowa: „Antysemityzm, to hań 
ba naszego wieku“. 

W międzyczasie naród stra 
ci} równowagę duchową i 
skłonny był wierzyć każdemu, 
ktoby choć w części wytłonia 
czył powód jego nieszczęść. W 
rzeczywistości ani marksizm, 
ani żydzi nie są zupełnie win: 
ni trudnościom, które powsta- 
ły zarówno w krajach, w któ- 
rych żyją żydzi, jak i w kra- 
jach, gdzie ich niema. Jak w 
czasie każdej rewolucji, trze- 
ha było znaleźć „obcego“, na 
którym możnaby wywrzeć 
swój gniew. 

Rządząca obecnie partje Nie 
miec zawdzięcza swe zwycię- 
stwa swym szerokim  przyrze- 
czeniom. Na wypełnienie ich 
żąda czterech lat. 
spełnienia 
Przecież 
miast odzyskać straconych pro 
wincji, przywrócić dawne bo- 
gactwo, natomiast wyrzucić 


tvsiące żydów z zajmowanych | 


przez nich miejsc i uwolnić te 


miejsca dla chrześcijan - ni-m |; 


ców, można natychmiast. 


Nie bacząc na to, że niemiec || 


ki faszyzm wiele zapożyczył 
od włoskiego, różni się on z 
gruntu od tamtego w jednym 
ROBERT ZI WEG BZIRAE 


Rewia mody | 


Już dzisiaj o godz, 12-ej w po” 
fudnie w teatrze miejskim odbędzie 
się oczekrwana z wielkiem zaintere- 
sowaniem wielka rewja mody z u: 
działem 


firm warszawskich i łódzkich. Są- | nera, 


Zaczyna od|go przyłącza się 
najłatwiejszych. | całej 
nie można  natych-| przeciwko 
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punkcie -— swym antysemityz - 
nem, 

— Gdy rozmawiałem z Mus- 
solinim, — opowiada Ludwig, 
— duce powiedział mi: „W 
Italji niema antysemityzmu. 
Włosi, którzy są urodzeni, ja- 
ko żydzi, okazali się dobrymi 
obywatelami, Walczyli odważ- 
nie w czasie wojny. Wielu z 
nich zajmowało wybitne stano 
wiska na uniwersytetach, w 
armji, handlu, Żyd Della Seta, 
wybitny uczony, najlepszy 
znawca przedhistorycznych 
Włoch, jest kandydatem do a- 
kademji królewskiej. 

W zwycięstwie Hitlera wi- 
dzę dowód miłości niemców 
do władzy i posłuszeństwa. 
Pod tym względem różnią się 
znacznie od włoochów. W o- 
becnej chwili poddańie się wła 
dzy o wiele bardziej odpowia- 
da ich nastroiowi, niż ustrój 
demokratvczny. 

Jeżeli przywódcy niemieccy 
okaża się równie utalentowani, 
jak ich włoskie prototypy, bę 
aa mogli wiele zrobić z 
wdzięcznego materjału, który 
dostali w ręce. Nie baczaą” na 
swe despotyczne czyny. dowie- 
Ali już, że lepiej znają się na 
psychice maz i są lepszymi Do 
litykami, niż ich poprzedzicy. 

Ale pomimo wszystko nie 
zdołają przeprowadzić swego 
antysemickiego programu pie 
zaszkodziwszyv sobie. Widocz- 
nie właśnie dlatego nie ruszają 
największych żydowskich hban- 
kierów. Zagraniczny świat 
handłowy jest dostatecznie sil 
ny, aby w razie konieczności 
wtrącić się i zażądać polepsze- 
nia sytuacji żydów w Niem- 
czech. 

W jaki sposób możnaby tło 
osiągnąć i jakie środki zastoso 
wać, to sprawa Wall Street. Je 
żeli światowy kapitał żydow- 
ski zechce. niewątpliwie zdoła 
spowodować wielkie zmiany 
na lepsze w losie żydów nie- 
mieckich, 


A oto pytanie każdege 

pacjenta! Jedyne je- 
go pragnienie to 
szybko wysdrowieć! 
Dopomóżole mu do 
tego  Qvomaltynąl 
Ovomaltyna prze- 
ciwdziała utracie 


sił, nawetchorzy, którzy mają wstręt do 
wszelkiego pożywienia, chętnie ją piją 


Próbki i broszury wysyła bezpłatnii 
Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 
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Zgon arcyksięcia 
Karola Stefana z Żywcē 


Wczoraj o godz. 21 zmarł arcy- 
książę Karol Stefan Habsburg. Da 
ta pogrzebu nie została ustalona, 

x 4 m 

Arcyksiążę Karol Stefan Habs- 
burg uiodzony 5 września 1860 r. 
w mają.ku rodzinnyjh ua Mora- 
wach, był wnukiem w prostej linji 
arcyksięcia Karola, feldmarszałka 
austrjackiego, zwycięzcy z pod 
Aspern. Brat arcyksięcia Karola 
Stefana. arcyksiążę Ferdynand, by! 
w samym początku wielkiej wojny 
dowódcą armji austrjackiej, drugi 
brat, młądszy, arcyksiążę Eug- 
njusz, był do r. 1918 dowódeą 
armji, operującej we Włoszech. 

Arcyksiążę Karol Stefan służył 
w randze admirała w b. marynarct 
wojennej austrjackiej. Po wojnie 
zamieszkał w swych dobrach Ży- 
wiec w Małopolsce Zachodniej. 

Arcyksiążę Karol Stefan był żo- 
naty z arcyksiężniczką Marją Tere- 
są austrjacką. Był ojcem arcyksię- 
cia Karola Albrechta, pułkownika 
rez, W. P., arcyksięcia Leona, 
rotmistrza rez, W. P, i arcyksięcia 
Wilhelma, znanego jako „Wasyl 
Wyszywany”, który brał udział w 
r. 1919 w ukraińskim ruchu niepo- 
diegłościowym. Arcyksiążę Karol 
Stefan miał również 3 córki, z któ- 
rych najstarsza jest morganatyczną 
żoną oficera b. marynarki wojsko- 
wej austrjackiej, Klossa, druga wy 
szła zamąż za księcia Hieronima 
Radziwiłła z Balic, trzecia zaś za 
księci Olgerda  Czarioryskiego z 
Baszkowa. 


Konsumenci Lodzi 


bojkotują towary niemieckie 


Zarząd związku stowarzy- 
szeń p. n, „Liga konsumentów 
województwa łódzkiego“, który 
reprezentuje w obecnym mo- 
mencie interesy 65.000 zorga- 
nizowąnych konsumentów, po- 
wziął na posiedzeniu, dnia 6 
b. m. następującą uchwałę: 

„Biorąc pod uwagę autory- 
tatywne dane o terrorze, który 
szaleje w Niemczech pod aus- 
picjami rządu Hitlera i depcze 
bezwzględnie godność ludzką. 
oraz niweczy elementarne za- 
sady cywilizacji, liga konsu- 
mentów województwa łódzkie- 
do protestu 
kulturalnej ludzkości 
barbarzyństwom 


| A 


bezprzykładnym w dziejach 
światła. 

Mając na uwadze jako istot- 
ny cel działalności dążenie da 
popierania konsumcji wytiwo- 
rów przemysłu krajowego, liga 
konsumentów wzywa  zrzeszo- 
ne w niej organizacje do ści- 
słego przestrzegania proklamo 
wanego przez koła gospodarcze 
hasła bojkotu wytworów nie- 
mieckich, oraz wzywa ogół spo 
żywców do czynienia wyłącz- 
nie zakupów w firmach, które 
zerwały wszelkie stosunki han 
dlowe z krajem teroru i niepo- 
koju międzynarodowego. 

Związek stowarzyszeń 
„Liga Konsumentów“ 
Województwa Łódzkiego. 


najpierwszorzędniejszych | W Berlinie aresztowano trzech komunistów bułgarskich Ta- 


Dimitrowa i 


Kto podpalił Reichstag? 


Popowa. pod zarzutem 


współdziałanie 


dząc ze sprzedaży biletów zapowia- |z van aer Luebbem. oskarżonym o podpalenie gmachu po” 
lamentu Rzeszy, 


da się na safi komplet, 


skarży © odszkodowanie i zwroń 
wych ofiar na „piafileńkę" 


Sąd okręgowy w wydziałe 
cywilnym rozważał sprawę a 
powództwa Mikołaja Bezikowi- 
cza przeciwko misji handlowej 
sowieckiej w Warszawie. 

P. Bezikowicz był od dłuż- 
szego czasu  współpracowni- 
kiem misji handlowej w War- 
zawie, 

W lecie 1931 roku p. Bezi 
kowicza usunięto ze stanowi- 
ska bez wypowiedzenia. 

P. Bezikowicz miał pewne 
powody, natury politycznej, że 
obawiał się wrócić do Rosji. 
Pozostał więc w Polsce, gdzie 
po zrzeczeniu się obywa- 
telstwa sowieckiego, otrzymał 
prawo azylu. 

Wówczas wysłąpił on do 
sądu okręgowego za pośrednie 
twem adw. St. Urbanowicza, 
skarżąc misję handlową s0- 
wiecką o sumę w wysokości o0- 


rzecznika strony pozwanej by- 
ły nastepujące: 


Misja handlowa sowiecka 
stanowi integralną część repre- 
zentacji politycznej sowieckiej 
w Polsce — jest więc ona 
instytucją posiadającą prawa 
eksterytorjalne. 


Pozatem — Bezikowicz jest 
nadal, wedle rzecznika strony 
pozwanej — obywatelem so 
wieckim. A więc spór między 
obywatelem sowieckim, a urzę 
dem tego państwa w żaden spo 
sób nie może być rozstrzygnię- 
ty przez sąd polski. 

W dalszym ciągu podkreślał 
adw, Duracz, iż stosunek Bezi- 
kowicza do misji nie był sto- 
sunkiem prywatno - prawnym, 
lecz publiczno - prawnym, 

Poruszywszy jeszcze szereg 
kwestji wiążących się z tą kwe 


koło 2.000 dolarów. Domagał 
się on mianowicie zasądzenia 
następujących pozycji: 

1) 3-miesięcznego odszkodo- 
wania; 

2) równowartości 
zaległych; ; 

3) nieprawnie ściągniętych 
z jego wynagrodzenia sum na 
„piatilelkę*. 

W imieniu powoda wystę- 
powali adwokaci:  Koziołkie- 
wicz i Warszawski. Z ramienia 
misji handlowej stawił się 
adw, T. Duracz. 

Adw. Duracz domagał się u- 
morzenia sprawy z racji nie- 
właściwego jej wytoczenia. — 
Główniejsze punkty wywodów 


morzenia sprawy. 


urlopów 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


Powieść oryginalna na tle iódzkiem 


(Ciąg dalszy). 


Przewód sądowy został zamknięły i wysoki 
trybunał udał się na naradę. która trwała 40 minnt. 


Przez caly czas przemówień stron Tadek sie- 
dział, wodząc błędnym wzrokiem po sali. Początek 
przemówienia prokuratora docierał jeszcze do jego 
świadomości, ale co działo się później Tadek nie 
pamiętał, gdyż paniczny strach ogarnął całkowicie 
wszystkie zmysły. Drżał teraz całem ciałem i nie 
starał się już ukryć swej słabości. Nie wątpił. że 
będzie skazany na karę śmierci, Gdzieś zdaleka đa- 
Jlatywały wyrazy: „zdegenerowana jednostka", „wv- 
rzntek społeczeństwa” i t. p. Gdy poczuł nagła Do- 
trzebę fizjologiczną, ocknął się i poprosił straż 
o wyprowadzenie, 


Prośba została skwapliwie uwzględniona, gdyż 
wysoki sąd opuścił właśnie salę, wdaiac się na 
naradę. 


Pa powrocie na salę kazano mu wstać. Wes»li 
sędziowie. Przewodniczący trybunału coś czyłlał, 


stją, w konkluzji domagał 
rzecznik misji handlowej 


Ciara Bow 


jako „Dzika dziewczyna” 


przymuso: 


Wywodom adw. Duracza 
przeciwstawił poważne argu- 
menty rzecznicy Bezikowicza. 
Przedewszystkiem polemizowa 
li oni z poglądem, jakoby mi- 
sja handlowa sowiecka była 
eksterytorjalna. Przeczy temu 
chociażby załączona do sprawy 
opinja min. spraw zagranicz- 
nych. Pozatem misja  handlo- 
wa działa w Polsce jako osoba 
handlująca, niejednokroinie sa 
ma występuje jako strona w 
sądzie z tytułu tranzakcji w 
Polsce zawieranych. 

Również, wedle rzeczników 
powoda, niesłuszne jest twier- 
dzenie strony pozwanej, jako- 
by Bezikowicz był obywatelem 
sowieckim. W dniu 19 lutego 
1982 roku otrzymał on od rzą- 
du polskiego prawo azylu i z tą 
chwilą miał on możność wysta- 
pienia z roszczeniem 

Diuższy ustęp A wywo- 
dów poświęcili  pelmomocnicy 
powoda kwestji czy zachodził 
w danym przypadku pomiędzy 
stronami stosunek publiczno 
- prawny, czy też prywatno - 
prawny. Zasadą jest, że do- 
mniemywa się istnienie sto- 
sunku prywatno - prawnego 
Jeżeli jest inaczej — strona 
pozwana powinna to udowod- 
nić. Gołosłowne twierdzenia 
nie wystarczają. Kodeks cywil 
ny sowiecki dopuszcza istaie- 
nie stosunku prywatno - piaw- 
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sa 
Tak zee 
Nazewnątrz więc odróżnia 
tabletka ogai tylko wytłocz 
nym znsklem ochronnym, p 
względem natomiast sklad 


| o i działania leczn 
Si zm wy ższają znaczni 


czego 
tabletki Po ge preparaty, 
Przeszło „w te 


liczbie wielu 
sorów potwierdziło z uznanie 
kulączdońć asiaani Toga! 
abietki Togal działają szybko przy bólach rew 
or obari bólach nerwowych i głowy, gryp! 
1 przeziębieniu. Aera Togal są do rf w 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 142 t 


mięska głodu 


Dwa miljony chińczyków skazanych na śmierć 


LONDYN, 8 kwietnia. 
Nadchodzą tu wiadomości, że 
w północno - zachodnich pro- 
winejach chińskich szerzy się 


—, wie sprzedają córki a mężowie 


handlują własnemi żonami, 


Tragizm tej sytuacji powię- 
kszą wewnętrzny chaos, panu- 


niebywała klęska głodu. Prze-| jący w Chinach, który wyklu- 


szło dwa miljony ludzi 
straszną nędzę i kona z głodu, 
wskutek braku pożywienia. 


W wielu miejscowościach 
dochodzi do morderstw i ra- 
bunków, a dla uzyskania środ- 
ków na zakup pożywienia ojco 


cierpi | cza jakąkolwiek pomoc 


rzą- 
dową 


Ah 


KOMUNIKAT, 
Komitet akcji antyniemieckiej w 
Łodzi wzywa wszystkie -polskie 
organizacje społeczne, ideowe, spor 


nego między pracującym a iu- 
stytucją, 

Wreszcie mówcy zobowią- 
zywali się złożyć dowód, że 
w misji handlowej sowieck'ej, 
wedle umowy z pracowni%ami, 
stosunki wzajemne miały być 
regulowane wedle prawa pul- 
skiego. 

W ciekawej tej sprawie sad 
wyda decyzję w dniach naj- 
Liiższych, 


nhijaty się a uszy numera paragrafów. 
deksów oraz straszliwy wyraz „winien“ 


nazwy ko 


Tadck zemdlał... gdy go ocucono, poczuł, że 
ktoś ściska mn reke, czyjaś rozradowana twarz mi 
gała przed oczyma i dopiero po chwili poznał zwe- 
go obrońice. „Czego się on cieszv?* — zdumiał sie 
i raptem zrozumiał, że nie umrze. Otworzył szero: 
ko oczy 1 zauważył, że świeci słońce i że niębo ie=t 
błękitne. Ujrzał swoją matkę, roniącą prawdone- 
lobnie łzy radości i wydało mu się, że jest unie- 
winniony, 


— Prokurator nie zapowiedział apelach — 
szeptał adwokat, — my też, jak sądzę, jei wnosić 
nie będziemy. Przyznasz pan sam chyba, że 7 lat 
ciężkiego więzienia, jak na sąd doraźny, jest kara 
bardzo łagodną. 


— O, tak, bezwzględnie! Cóż to znaczy 7 lat 
w porównaniu do śmierci? Siedem lat, a za pół ro- 
ku będzie tylko 6 i pół lat, a za rok — 6 lat i ım 
dalej — tem mniej. 


Tadek z całego serca dziękował swemu dobro- 
czyńcy, ale na pożegnanie poszturchiwany przez 
konwojentów nie omieszkał zaznaczyć: „Czy pan 
jednak wierzy, że nie zabijałem, panie mecena- 
sie?“, — pozostawiając skonsternowanego obrońcę 
w niepewności. „A może naprawde — jest a'e- 
winny?“ 

Po powrocie do więzienia Tadek chciał po 
dzielić się swoją radością z Olejniczakiem, ale osa- 
dzono go oddzielnie, a następnego dnia, gdy się 
upomniał o widzenie się z przyjacielem, dozorca 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


towe i zawodowe do wzięcia udzia 
łu w wielkiej akcji protestacyjnej 
przeciw prześladowaniom polaków 
w Niemczech, 


Zebranie pełnego komitetu z u- 
działem przedstawicieli wszystkich 
organizacji odbędzie się w ponie 
działek, dnia 10 b. m. o godz, 19-ej 
w lokalu związku handlowców i ofi- 
cerów rezerwy przy ul, Piotrkow- 
skiej 108. 


Oddzielne zaproszenia: rozsylane 
nie będą, 


rzucił krótko: „Spotkasz go na tamtym świecie. 
Dziś rano został powieszony“. 


ROZDZIAŁ XXX. 

W kancelarji więziennej Gretę poinformowa- 
no. że dnia 10 sierpnia Tadek będzie wysłany wras 
ż kilku innymi skazańcami do Świętego Krzyża, 
celem odbycia kary. Poprosiła o przepustkę, aby 
móc go pożegnać. Długo wahała się, czy kupić 
kwiaty, ale uznała, że nie licowałoby to x powa: 
gą chwili. 

O wyznaczonej porze stała w poczekalni sku- 
uiona i smitna, czekając swej kolejki. Ujrzała go 
wreszcie w ubiorze aresztanta, bladego i spokojne- 
go. Nie mieli sobie prawie nic do powiedzenia. 
Z zadziwieniem i niesmakiem  przysłuchiwali się 
zaklęciom i nieszczerym przysięwom miłosnym czu- 
łej pary, reprezentowanej przez jakiegoś niebie- 
skiego ptaszka į wyszminkowaną kobietkę. „Poco 
oni to mówią?“ — myślała Greta. I ona i Tadek 
zdawali sobie sprawę, że los zdruzgotał ich miłość 
i nieodwołalnie rozdzielił drogi życia. 

Wiedzieli, że prawdopodobnie więcej nie spot- 
kają się ani za 7, ani za 10 lat, stali więc i ści- 
skali przez kratę dłonie, niemo dziękując za to, «o 
było i starając się nie myśleć o tem, co będzie. 

„Kłaniaj się Eryce“, — „A ty uważaj na zdro 
wie, bo tam podobno wilgoć" — to było wszystko, 
co wyrzekli w ciągu 15 minut. Przy rozstaniu Gre- 
ea popłakała się, a Tadek beznadziejnie ma- 
chnąwszy ręką, uciekł do celi.., 

(Dokończenie nastąpi) 
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Nr. 98 


Fifi Wie Stracone zasiłki będą zwrócone 


Gzy wolno t operować 
chorego 


wbrew jego woli 


Naczelnej izbie lekarskiej zgło- 
szone zostały wnioski okręgowych 
izb lekarskich w sprawie zmiany 
niektórych przepisów, wprowadzo- 
nego ostatnio w życie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej o wykony- 
waniu praktyki lekarskiej. 

Izby proponują między inneml 
zmianę postanowienia tej ustawy; 
uzależniającego  ddkonanie zabie- 
gów chirurgicznych od wyrażenia 
zgody przez chorego. Lekarze uwa 
żaja, że przepis ten nie jest zgodny 
z zasadniczemi obowiązkami ich za 
wodu i proponują zezwolenia na do 
konywanie operacji nawet wbrew 
woli chorego, gdy zachodzą nagła 
wypadki, zagrażające życiu pacjen 
ta w razie zwłoki, 


SOK CZOSNKU 
7 any 


po 45 KROPLI 
3 RAZY DZIENNIE 


POLEPSZA 
STAN ZDROWIA 
SZCZEGÓLNIE 
PRZY SKLEROZIE 
DUSZNICY $ 
WYCZERPANIU 


wYRÓB 
APTEKI 
MAZOWIECKIEJ 


WARSZAWA 
MAZOWIECKA 10 


SOO+ŁOOROCOCPE 


DRGSLURA O KURACJI CLOS NAOR 
MA ZĄDAMIA 


Łódź: Apteka Bojarskiego 
i Behatza, Przejazd 19. 


p 
Przegląd koni 


Na terenie m. Łodzi zarządzony 
został przez starostę grodzkiego 


W poniedziałek, dnia 10 kwietnia 
r. b. o godz, 8 rano powinny być 
doprowadzone na Plac Hallera ko- 
nie ze wszystkich komisarjatów po- 
licyjnych rocznika 1920. 

We wtorek, dnia 11 kwietnia rb. 


przegląd koni. 


- powinny być doprowadzone konie 


ze wszystkich komisarjatów policyj 
nych rocznika 1928 i 1925. 


Cały świat- 
jedną gałką 


w nowoczesnej auperheferodynie 


TRANSOGEANIG 


Bezinteresowne pokazy: 


I, J. Reicher i S-ka sonses 142 
Radjo-Marconi, Piotrkowska 64, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sz, Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9): Z. Steckela (Limanow 
skiego 387); B, Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburgierą i 
S-ki (Główna 50); L. Pawłowskie- 
go (Piotrkowska 307); A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91), 


CUKIERNIA L. HOFFMANA. 
Znana cukiernia L. Hoffmana 
(Przejazd 18 i Piotrkowska 288) 


zdobyła w naszem mieście wielką | 
popularność dzięki pierwszorzędne: ! 


jakości swoich wyrobów. 

Cukiernia poleca na święta znane 
ze swej dobroci bąbki, strucle mig- 
dałowe po cenach bardzo niskich. 


Należy zaznaczyć, że kierownic: ; 
two cukierni spoczywa w ar 


wytrawnego fachowca branży ou- 
kięrniczej p, L. Hoffmana. 


bczroboinym, 


którzy do Al 


lipca ub. roku 


nie przepracowali pełnych 156 dni 


W dniu wczorajszym głów- 
ny zarząd funduszu  bezrobo- 
cia w Warszawie nadesłał do 
łódzkiego óddziału okólnik, za 
numerem 4/P-33, posiadający 
dla wielu robotników  donio- 
słe znaczenie, Okólnik ten u- 
względnia bowiem miemorjały, 
złożone w swoim czasie przez 
łódzkie organizacje robotnicze 
do ministerstwa opieki spo- 
łecznej, w sprawie przyznania 
zasiłków bezrobotnym, którzy 
nie przepracowali 156 dni, a 
zwolnieni zostali z pracy 
przed terminem wejścia w ży- 
cie nowego dekretu o zasiłkach 
dla bezrobotnych. 


Nowy dekret ukazał się w 
dniu 11 lipca ubiegłego roku 
i, jak wiadomo, odebrał on 
wielu bezrobotnym prawo ko- 
rzystałja x zapomóg. Do tego 
terminu każdy bezrobotny 
mógł otrzymać zasiłki, jeżeli 
stwierdzono, że przed utratą 
zajęcia pracował bez przerwy 
20 tygodni. Nowy dekret zmie- 
nił ten przepis w tym sensie, 
że minimalny czas pracy mu- 
siał wynieść niemniej, jak 156 


dni. 
nak tak krzywdzący 
robotnych, gdyby nie to, 

dekret obowiązywał wstecz. 

Nowy okólnik, przychylając 
się całkowicie do wywodów 
organizacji robotniczych, wy- 
łuszczonych w memorjałach, 
stwierdza, że istotnie takie uję- 
cie sprawy było krzywdzące 
dla bezrobotnych i poleca '0d- 
działowi łódzkiemu funduszu 
bezrobocia uwzględnienie po- 
dań o zwrot straconego zasił- 
ku, — 

W ten sposób bezrobotni, 
którzy w międzyczasie, t. j. po 
11 lipca ub. roku, zdobyli pra- 
ce mogą obecnie wnosić poda- 


Fakt ten nie byłby jed- 
dla bez- 
że 


nia przyznanie im zapomóg, 
niewypłaconych wskutek ogło- 
szenia owego dekretu o zasił- 
kach dla bezrobotnych. W po- 
daniach należy powołać się na 
numer okólnika. 


Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny i niezma 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


zekoładki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat tem 


bywa często podrabianył 


Włókmiarze dzięłkują 


komitetowi obywatelskiemu oraz społeczeństwu 


W związku z zakończeniem 
akcji strejkowej w Łodzi, od: 
było się w gmachu magistratu 
likwidacyjne posiedzenie oby- 
watelskiego komitetu niesienia 
pomocy rodzinom  strejkują- 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10.00 Transmisja nabożeństwa z 
Krakowa. 

1215 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warsz. 

W przerwie „Ostatnie zmiany w 
ubezpieczeniu społecznem, a zwłasz 
cza chorobowem*” — wygł. dr. gd 
rjan Strawiński, 

14.00 „Wesoły teljeton" 
głosi red. Gustaw Wassercug. 

1420 Koncert życzeń z ot gra 
'mofonowych. 

16.00 Program dla młodzieży: a) 
Radjotygodnik „Co się dzieje na 
świecie” w oprac. Bruno Winawera 
b) Pogawędka Wacława  Frenkla 
pt. „Komandor Ryszard Byrd”. 

16.25 D. e. koncertu : płyt gra- 
mofonowych. 

16.45 „W 50-rocznieę skroplenia 
powietrza przez uczonych pol- 
skich” wygł. prof. Tadeusz Malar- 
ski. 

17,00 Utwory fortepianowe w wy 
konaniu Maryli Jonasówny. 

17.35 Pieśni w wyk. Łucji Cze- 
chowiczówny. 

18,00 Mnzyka. 

19.00 Wiadomości sportowe z Ło 
dzi. 

19.10 Transmisja słuchowiska z 
Wilna pt. „Miasto Santa Ceur” — 
Morawskiej. 

20,00 Muzyka włoska. Wykonaw 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozi 
mińskiego, Umberto Macnez (tenor) 
i Ludwik Urstein (akomp.). 
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21.50 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich stacji polskich. 

22.00 Recital wiolonczelowy Ka- 
zimierzą, Wiłkomirskiego. 

23.00 Muzyka z płyt gramofono- 


wych. 


wriad Jednak LEJ lększy wybór 


odbiorników, głośników 1 części ra- 
djowych, po cenach przystępnych 
tylko w firmie 


Łódź, Traugutta 1. Tel. 153-71, 
Przyjdźcie, a przekonajcie się!! 
TO PSE OED 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Bruksela (509) 

20.00 Operetka Lehara 
uśmiechów ”. 


HilverSum (296) 

22.25 Recital skrzypcowy (M. in. 
Sonata Veraciniego). 

Medjolan (332) 

21.00 Opera Thomasa „Mignon”. 

Oslo (1083) 

19.30 Kwartet smyczkowy Hayd 
na G-dur. 

22.15 Symfonja V Czajkowskiego 

Sztokholm (435) 

20.35 Opera R. Wagnera „Parsi- 
fal”, 

Bero ~- Münster (459) 

19.30 Oratorjum Mendelssohna 
„Elias*, 


SŁOŃCE W DOMU 


„Kraina 


cych włókniarzy, na którem |Ę 
przyjęto do wiadomości nade- 
słane przez związki klasowy, 
„Praca* i Ch. D. podziękowa- 
nie za ofiarną i bezinteresow- 
ną pracę, położoną dla sprawy 
robotniczej. Zarazem związki 
zawodowe podziękowali radzie 
miejskiej i magistratowi za tak 
wydatną pomoc materjalną, p. 
prezydentowi Ziemięckiemu za 
inicjatywę utworzenia komite- 
tu i całemu społeczeństwu łódz 


kiemu, które w zrozumieniu 
położenia włókniarzy, przy- 
czyniło się pomocą do prze- 


przetrwania strejku”'. 


RATOWNICTWO | PRZECIWGA- 
ZOWE 


Zarzad główny Polskiego Czerwo 
nego Krzyża wydał broszurę pt. 
„Ogólne zasady ratowania przeciw 
gazowego ludności cywilnej*w o 
pracowaniu płk. dr, Montrym-Żako- 
wicza g„ Wojsk. Inst, Przeciwgazo- 
wego. 

Broszura ta w sposób najbardziej 
przejrzysty podaje zasady ratowa- 
nia przeciwgazowego i stanowi ko- 
nieczne uzupełnienia fachowe dla 
każdego, kto bierze udział w przy- 
gotowaniu ratownictwa i obrony 
ludności cywilnej przed skutkami 
wojny gazowej. 


Broszura ta może się bardzo 
przydać dla. lekarzy i instruktorów 
głównych drużyn ratowniczych 


P. C. K. jak również jest wielce || 


interesująca dla osób niefachowych 
w dziedzinie ratownictwa, 


Cena egzemplarza wynosi zł. 1. 
Nabywać je można w biurze PCK. 
ul. Piotrkowska 96 tel. 102-04 1 w 
księgarniach. 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALUX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
dz iałaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


£udownie działa na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


NWOG M 33N038 


w Skiepie Elektrowni 


ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 


Ceny znacznie zniżone. 


SŁOŃCE W DOMU 


ceny znacznie zniżone. 


"|ny nacisk kładzie na 


Konierencja okręgowa 
związku rezerwistów 


sen, Pe- 
dla. ustalenia 


W związku z pobytem 
rzyńskiego w Łodzi 
prac organizacyjnych na rok 1938 
zwołana została przez zarząd okrę- 
gowy Związku rezerwistów w Ło- 
dzi, okręgowa konferencja preze- 
sów i komendantów powiatowych 
oraz prezesów kół i dowódców od- 
działów linjowych. 

Na konferencję przybyli: 
stawiciel Państwowego urzędu wy- 
chowania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego mjr. Piotr Pe- 
rucki, kierownik okręgowego urzę 
du W. F. i P, W. ppłk. Stefan Cie. 
ślak oraz z-ca. sekretarza generalne 
go Związku rezerwistów mjr. Jan 


przed- 


Szkuta. 


Po zagajeniu konferencji przez 
prezesa okręgu Piątkowskiego, wy 
głoszone zostały referaty 
zacyjne. 

W wyniku dyskusji postanowio- 
no by w bieżącym roku  zrealizo- 
wać hasło „Frontem do zagadnie- 
nia pracy” z tem, by wszyscy byli 
stałe zatrud- 


organi- 


wojskowi otrzymali 
nienie, 

Na zakończenie kterownik okrę- 
gowego urzędu W, F. i P, W. ppłk. 
Cieślak podkreślił z uznaniem du- 
ży rozwój Związku rezerwistów, za 
pewniając, iż władze wojskowe w 
zrozumieniu wielkich celów organi 
zacji rezerwistów, która w obecnej 
dobie odgrywa ważną rolę w u- 
kształtowaniu życia wewnętrznego 
w kraju, jak również stać must w 
pogotowiu jako awangarda obron: 
na przeciwko wszelkim zakusom 
na. całość granie Rzeczypospolitej. 


Komanikaf 

Czasowa siedziba związku $s- 
niowczyków i żeligowczyków mie- 
ści się w lokalu Zw. Urzędników 
Umysłowych administracji wojsko- 
wej przy Al. Kościuszki 67 (prawa 
oficyna, I wejście, III piętra na 
prawo). Sekretarjat czynny w po- 
niedziałki i czwartki w godzinach 
od 17,30 da 19.30. 

Ponieważ zarząd główny specjal 
sprawy od- 
znaczeń członków zwiazku, która 
zostanie przyspieszona w związku 
z mającą się odbyć uroczystością 
obchodu 15-lecia bitwy pod Kanio- 
wem, uprasza się przeto o najszyb- 
sze przedłożenie dokumentów, 
stwierdzających przynależność do 
kaniowczyków względnie żeligow. 
czyków 4 D. Ś. 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
i Madame Butterily 


Najpiękniejsza kreacja 
SYLVII SYDNEY 


Irene Dunn 
John Boles 


Błękitna Rapsodja 
Charles Farrell 
Janet Gaynor 


Dziś I dni następnych! 


Ludzie w hotelu 


GRETA GARBO 
JOAN CRAWFORD 
JOHN BARRYMORE 
LEWIS STONE 
LIONEL BARRYMORE 
JEAN HERSHOLT 


Tradycyjnie wyświetlamy tylko 

najprzedniejsze #arcydziela o 

wysokich walorach artyatycz. 

nych, oryginalnej treści i re- 
żyserji. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


SPIESZY MU SIĘ 


— Kiedy odchodzi statek do 
Ameryki? 

— Za siedem minut. 

— Czy niema wcześniejszego? 


Bardzo mi się spieszy! 
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F eljeton 
Posiedzenie 


Wezwał ninie wczoraj naczelny 
redaktor. Takie wezwanie nigdy 
nie wróży nic dobrego, przynaj. 
mniej dla mnie, Nic dziwnego więc, 
że wszedłem do jego gabinetu z 
opuszczoną głową i męczeńskiem 
zręzygmówaniem. Audjencja trwa- 
ła pół godziny, podczas której z ga 
binetu dochodziły moje rozpacził 


we zawodzenia, a groźby i niedwu- |59 


znaczne wymyślania redaktorā, 
Wreszcie wyszedłem blady, zdenet- 
wowany. 

Opowiedziatem wszystko kole- 
gom. Pokiwali smętnie głowami, 
złośliwsi uśmiechali się tajemniczo, 
wszyscy jednak, nawet obojętny 
na sprawy ziemskie, redaktor od 
sportu, współczuli mi wyraźnie. 

— Musisz iść... — orzekli wszy- 
sy. 

Poszedłem po ciężkiej walce we- 
więtrznej, Z początku nie było 
wcale strasznie, Oddałem palto do 
garderoby, wszedłem na piętro. Na 
długim korytarzu kręciło się kilka 
osób, które po każdych dziesięciu 
mniewięcej słowach, klepały się po 
ramionach, poczem gremjialnie od- 
chodziły do sąsiedniego pokoju, 
mieszczącego bufet i tam, bez sto- 


wa już, pozostawały przez czas 
dłuższy, 
— Bardzo tu miło — pomysla- 


łem. Jeżeli będzie tak przez cały 
czas, to przecież wspaniale. Pomó- 
wią, popiją, pomówią, npopiją... ì 
pójda spać, 

Właśnie zamierzałem wejść nie 
mówić, gdy rozległ się przeraźliwy 
dzwonek. Wszyscy przerwali nagle 
picie, zę wszystkich drzwi powycho 
dzili jacyś ludzie, wrzyscy przybra- 
li uroczyste miny i skierowali swe 
kroki do wspólnej sali. Poszedłem 
za nimi i usiadłem na specjalnie po 
temu przeznaczonem miejscu. 

Na sali działy się tymczasem ja- 
kieś niebywałe rzeczy. Zgodne w 
bufecie grupki rozbiły się, rozeszły 
w różnych kierunkach, usiadły 
na różnych miejscach, 

Ze specjalnego podjum ktoś coć 
zaczął odczytywać. To był widocz 
nie znak, że już skończyły się roz: 
mowy i picie, że można już spać. 
Jak na dany znak wszyscy pospu- 
szczali głowy, trwając w  tajemni- 
czym bezruchu. Na trybunie czyta- 
no dalej. Jakiś starszy pan prze- 
wracał kartki tasiemcowego refe- 
ratu, a jego monotonny głos nie 
stanowił bynajmniej dyssonansu Z 
ogólnym nastrojem. Walczyłem ze 
sobą, szczypałem się, starałem zro- 
zumieć sens odczytywanych słów, 
ale daremnie. Moi koledzy, tacy 
którzy tam zawsze przychodzą, spa 
li już od kilku minut smacznie, 

Zbudził mnie gwałtowny 


+ wstrząs. 


— To nić, jakieś zbłąkane krze- 
sło przyłeciało aż tu. Śpijcie dalej 
kolego, jeszcze się nie zaczęło... 

Ładna perspektywa, Krzesła lecą 
a „jeszcze” się nie zaczęło, Teraz 
zrozumiałem pełne współczucia spoj 
rzenia kolegów redakcyjnych i bło 
gosławieństwo naczelnego redakto- 
ra. 

Nie mogłem już zasnąć, temhar- 
dziej, że oprócz mnie nie spało je- 
szcze  kilkun panów siedzących 
samotnie w środkowych rzędach, 
Byli pełni temperamentu. Zdaje się, 
że im wódka posłużyła, 

Po lewej stronie spokój niczem 
nie zmącony, Mimo, że tam najwięk 
sze skupienie, panuje 
Nikt się nie odzywa, tylko co pe 


porządek, |orjentację. 


Łódź walczy z rakiem > 


OQwocna praca w ciężkich warunkach 


Daia 7 b. m. odbyło się zwyczaj 
ne walne zgromadzenie członk w 
łódzkiego tow. zwalczania raka 
Do prezydjum zgromadzenią jedro 
głośnie powołano: na przewodniczą 
cego p. dyr. Pawła Scipelta, na st- 
kretarza — p. Józefa Bolinowskie- 


Przewodniczący zgromadzenia 
wygłosił wspomnienie pośmiertne 
o zmarłych w roku ubiegłym człon- 
kach - założycielach towarzystwa 
ś$. p. Hermanie Wernerze i b. p. #0- 
rysie Eitingonie. Zebrani przez po- 
wstanie uczcili pamięć zmarłych. 

Następnie przystąpiono do obrad 
ustalonych porządkiem dziennym. 
Ze sprawozdania z działalności wy- 
nika, że prace towarzystwa, jak w 
latach poprzednich, skupiły się 
głównie nad uświadamianiem szero 
kich mas ludności o tem, że rak, 
wcześnie rozpoznany i leczony mo- 
że być wyleczony, oraz w dążeniu 
do udzielenia pomocy chorym, zgła 
szającym się do utrzymywanego 
przez towarzystwo Instytutu lecze: 
nia radem. W kwietniu roku ubie- 
głego towarzystwo zorganizowało 
na terenie m. Łodzi „Tydzień pro- 
pagandy walki z rakiem” na który 
złożyło się 9 odczytów popufar- 
nych, wygłoszonych przez lekarzy 
miejscowych w języku polskim, 
niemieckim i żydowskim. 

W dniach 30 i 31 października 
r. b, odbył się w Łodzi III ogólno- 
polski zjazd przeciwrakowy zorga- 
nizowany przez towarzystwo. Zjazd 
wzbudził duże zainteresowanie i 
zgromadził 318 uczestników z całe 
go kraju. Towarzystwo roztaczało 
opiekę nad chorymi na raka, udzie- 
lało zniżek w opłatach za leczenie 
lub całkowicie zwalniało z opłat. 


Sprawozdanie kasowe za Tok 
1932 oraz preliminarz wydatków 


P 
Clara Bow 
jako „Dzika dziewczyna” |czeń) z roczników: 1895, 1894 | 


wien czas, na znak czarodzisją z 
loży, wszyscy podnoszą zgodnie rę 
ce, nie przerywając błogiej drzem: 
ki. Po prawej stronie cisza: tam 
rozmawia się rękoma. Ekonomicz- 
nie i cicho. 
Co dziesięć mniejwięcej minut 
ktoś schodzi z trybuny, ustępując 
miejsca innemu. Czytają, mówią, 
podnoszą ręce, uchwalają jedno- 
głośnie, bez głosu i szmeru, 
Nagle saia ożywia się Wbrew za 
sadzie i panującemu porządkowi na 
trybunę wchodzi nagle ktoś z pra- 
wej strony. Sen przerwany. ławki 
trzeszczą, wszyscy przecierają oczy 
Mówca tłumaczy coś gęsto... 
Braawo... ldjota .. Kretyn.:. Za 
czyje pieniądze?... Dobrze mówil.» 
Naprawdę podziwiałem szybką 
Nie nie powiedział, a 


już wszyscy wydali swoją opinię 


na rok 1933 przyjęto. Starano stę 
o utrzymanie równowagi budżeto- 
wej; wysiłki te nie ziściły pokłada- 
nych nadziei, mimo stałej redukcji 
wydatków. Zebrano składek ozłon- 
kowskich na sumę zł. 3,711, zra- 
miast preliminowanych 6.000, wpły 
wy nieustalone (ofiary jednorazowe 
subwencje, imprezy dochodowe) 
przyniosły zł. 11,184 zamiast zło- 
tych 20.000. W porównaniu z ro- 
kiem 1921 opłaty za leczenie 
zmniejszyły się o przeszło 19.000 zł. 
natomiast liczba chorych leczonych 
wzrosła a 29 osób, 

Sprawozdanie z działalności in- 
stytutu leczenia OP, utrzymywa 


PRĄDOŻERCA 


nego przez towarzystwo, wykażuje 
żę z pośród 317 osób, zgłoszonych 
do instytutu. 200 było chorych na 
raka. Wśród chorych leczonych 
przeważały kobiety (108 kobiet na 
43 mężczyzn); największa liczba 
chorych przypada na wiek od lat 
41 do 60 (90 chorych), U ludzi 1nło- 
dych stwierdzono raka w wieku do 
lat 20 w trzech przypadkach, w 
wieku od łat 21 do 30 w dziestęciu 
przypadkach. Najmłodszy z pacjen- 
tów instytutu miał 3 miesiące i 
był dotknięty nowotworem złośli- 
wym gałki ocznej. Cherzy leczeni 
w instytucie należeli do wszystkich 
sfer, wyznań i zawodów, 


PRĄD MARNUJE 


PHILIPS KIESZEŃ TWĄ RATUJE. 


KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU. 


ARARRNRANARNA: 


RAMI AJ NAJAJRINININA 


ARARIZARANNANA 


Oficerowie na ćwiczenia 


Terminy wcielenia do szeregów 


W bieżącym roku powołani zosta 
ną na ćwiczenia rezerwy oficerowie 
i podchorążowie niżej wymienio- 
nych kategorji w następujących 
korpusach osobowych: 


Piechoty, kawalerji,  artylecji, 
aeronantyki; Saperów, łączności, 
żandarmerji, samochodów, tabo 


rów, uzbrojenia, sanitarnym (tylko 
dypl. lekarzy i magistrów), wetery 
narji, administracji (grupa intenden 
tury) i marynarki wojennej. 

a) na 6-ciotygodniowe ćwiczenia 
wojskowe wzywa dowództwo: 1) 
oficerów rez.: wszystkich, którzy 
byli objęci powołaniem w Toku 
ubi a nie odbyli ćwiczeń z 
jakikolwiek Asia ra Wszyst: 
kich roczników 1905, 1903 i 1901, 
przeniesiocych z piechoty, kawale- 
rji i artylerji na uzupełnienie korpu 
sów osobowych, samochodów, tabo 
rów, uzbrojenia (bez względu na 
ilość poprzednio już odbytych ćwi- 


o mówcy. Co za doskomała organi- 
zacja! 

Potem nie było już okrzyków. 
Ktoś walnął w pulpit, inni zawtórc 
wali mu. Pobudzili resztę. Ktoś ko- 
goś uderzył, tamten oddał innemu, 
ten jeszcze innemu. Było wesoło... 
Usunąłem się w kat i z podziwem 
patrzałem na  fruwające krzesła, 
ciężkie ławki i pulpity. 

Zrozumiałem, jak ważną rzeczą 
jest wychowywać silne pokolenie. 
Przecież dla mnie nie będzie 
trudności rzucić całym rzędem krze 
seł? 

Napisałem sprawozdanie z posie 
dzenia: „Przy ul. X, potłunkli się 
panowie. Ani ja, ani oni nie wiedzą 
dlaczego. Lekarz opatrzył trzy 080 
by. Stan niegrożny, ujrzymy ich już 
na naibliższem posiedzeniu”, 

Jen. 


1893, — Oficerów rez, adm. int. 
(niezależnie od roku urodzenia), wy 
znaczonych imiennie przez szefa de 
partamentu intendentury. — Z po- 
śród podporuczników rez. artylerji 
promocji 1932 r. (nominacje ogłoszo 
ne Dz. Pers. nr. 1-32) tych wszyst- 
kich, którzy zostaną wyznaczeni na 
kursy specjalne. W marynarce wo 
jennej: a) wszystkich nowomiano- 
wanych podporuczników rez, b) ze 
starszych roczników według 
uznania szefa kierownictwa mary- 


narki woj. 
Podchorążowie rezerwy: 1) wszy 


stkich, którzy dotychczas nie odhy | 


li żadnego ćwiczenia oraz tych, 
którzy na 1-szem ćwiczeniu nie zo 


na podporuczników rez. 


Na 5-ciotygodniowe ćwiczenia 
wojskowe: Na 1-sze ćwiczenia w 
stopniu oficerskim -— niezależnie 
od roku urodzenia — wszystkich 
podporuczników rez. promocji 1932. 


"Oficerowie rez, podchorążowie 
rez. podlegający powołaniu na ćwi 


ją imienne karty powołania z wy- 
znaczeniem formacji I terminu sta- 
wienia się 

Nowomianowani podporucznicy 
rezerwy powołani na pierwsze ćwi 
czenia w stopniu oficerskim — jed 
norazowego dodatku na umunditro- 
wanie nie otrzymają — wzamian 
tego otrzymają w swojej jednostce 
ewidencyjnej przewidziane umundu 
rowanie i wyekwipowanie w natu 
rze. 
BOEZYISZIESZECE: CTAARA ZOZ ERZE NI 


DZIWNE DZIECKO 
— (o się stało naszemu Jaslowl, 
Marysiu, czemu siedzi w kącie taki 
blady i smutny? 
— Doprawdy nie wiem, prosze 
pani. Pół godziny temu  zajadał 
wesoło śliwki i popijał je piwem, 
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| 


stali zakwalifikowani do nominacji 


czenia w roku bieżącym, otrzyma- 


Kiermasz artysfyczny 


Pierwszy raz w Łodzi prezentuje 
p. Halina Imowiczowa bazar arty- 
styczny na wzór paryskiego Mont- 
parnasse. Pokaz ten zasługuje na 
to, by nie uszedł uwagi  miłośni- 


ków sztuki, Bardzo interesujący 
jest pokój prao młodego art. Ha- 
bera (w Paryżu Jan Beron), które- 
go wspaniałe radatki oglądają w 
tym samym ozasie w Paryżu w 
galerji Zborowskiego, 


Marek Szwarc reprezentowany 
jest przez kilka rysunków o wyso- 
kiej wartośc. Mocne są rysunki 
Barcińskiego, ciekawe w ujęciu $ 
kompozycji są obrazy į rysunki A- 
dlera. Landau wystawia różne pra- 
ce olejne. Na uwagę zasluguje „Gło 
wa” Mitlera, jedna z lepszych prac 
tego artysty, Rzeżby p. Polin w rog 
maitych wykonaniach — są to rze- 
czy pięknie stylizowane, grające 
rytmem i zwarte w wyrazie, P, La- 
skier, wystawiający prace w kutej 
miedzi, wykazuje dużo opanowa» 
nia techniki i poważne dążenie do 
oryginalnego ujęcia tej swoistej — 
zupełnie dziedziny sztuki, Powta- 
rzamy, wystawa godna jęst obejrze 
nia. Organizatorka tego pokazu da- 
ła dowód dobrego smaku, nazywa- 
jąc swą imprezę skromnie kierma- 
szem, Właśnie na kiermaszu sfyka- 
ją się rzeczy wartościowe z pośled- 
niejszemi, Wejście 20 groszy, otw. 
od 10 rano do 10 wiecz, Każdy in- 
teligent ze skromnych nawet fundu 
szem coś znajdzie do kupna. Posat 
„Casina” Piotrkowska 67. 
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, CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


INA 
INFLUENZÒ 
LABOR CHEM FARM. MAG. A ABA 


w schorzeniach kiszek, wzdę- 
ciach, zaparciach jest niezastąpiona 
Naturalna Sól Morszyńska. Gen. 
Repr. Dy. K, Wenda, Warszawa, Krak 
Przedm. 
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PLACKI I BABKI NA ŚWIĘTA 


Na stole świątecznym nie może 
zabraknąć placka lub mazurka. 
Praktyczna pani domu sporządza 
smaczny placek, babkę lub znako- 
mity tort według starannie opraeo- 
wanych i łatwo zrozumiałych re- 
cept Oetkera. Pieczenie jest łatwe 
i udaje się znakomicie nawet mniój 
wprawnym. Dzięki proszkowi Dr. 
Oetkera zaoszczędza się czas Í ma 
się zadowolenie, ba daje on udane 
i tanie pieczywo Świąteczne. 


LASINO| W Cieniu Krzyża 


Największy film mistrza realizacji Cecil B. de Mille'a wytwórni „Paramount“, osnuty na tle 


"DZIS dni nastepnych \ dni następnych 


Ceny miejsc, pomimo wielkich 
kosztów wystawienia  niepod- 
wyższone. 


0 godz. 12 I 2 poranki ulgowe 


epoki Nerona. 


Ciaudette Golberi, Elissa Landi, Frederik March, Charles Langhion. 


7.500 statystów. —  Monumentalny ten film wyświetlany wyłącznie u nas. 


Początek seansów o godz. 12 w poł. 


W rolach 


głównych: 


Bilety ulgowe i passe-partouta bezwzględnie nieważne 


9.IV-- „GEOS 


W dniu 7 b. m. rozstał się tym światem nasz najuko* 
chańszy przyjaciel i serdeczny druh o nieskasitelnym eharak- 


Marjan Felix 


Żonie oras Rodainie składa wyrazy serdesznego współczuela 


terse 


Nagroda literacka m. Łodzi 


W dniu 30 b. m. jury dokona wyboru laureata 


W roku bieżącym miasto nasze, 
w myśl statutu nagrody m. Łodzi, 
dla nauki, sztuki i literatury przy- 
zna nagrodę w wysokości 10.000 
zł. jednemu z wybitniejszych pisa 
rzy polskich za całokształt pracy 
literackiej, względnie za najlepszy 
utwór. Ponieważ uroczyste wręcze 
nie nagrody wraz z dyplomem po- 
winno odbyć się na posiedzeniu ra 
dy miejskiej w dniu święta narodo- 
wego 4 Maja, wydział oświaty i kul 
tury zwrócił się do magistratu z 
wnioskiem o powołanie jury nagro- 
dy literackiej. Władze miejskie w 
związku z tem wystosowały przed 
paru dniami specjalne pisma do sze 
regu uczelni i organizacji literackich 
z prośbą o wydelegowanie swych 
przedstawicieli do komitetu nagro 
dy. Zaproszenia wysiano do związ 
ku literatów w Warszawie, związ- 
ku zawodowego literatów i dzienni 
karzy, Pen - Clubu, związku auto 
rów dramatycznych, Syndykatu 
dziennikarzy łódzkich, krakowskiej 
akademji umiejętności, uniwersyte- 
tów warszawskiego i krakowskie- 
go oraz do krytyków literackich 
pp. Jana Nepomucena Millera i Ka 
rola Irzykowskiego. 

Dotychczas wsporaniane powyżej 
Instytucje i zakłady naukowe nie 
nadesłaiy odpowiedzi co do tego, 
kogo delegują do jury nagrody li- 
terackiej m. Łodzi, Posiedzenie ko 
mitetu odbędzie się prawdopodob- 
nie w ostatnich dniach bież. miesią- 
ca, W skład komitetu wejdą po- 
nadto z uizędu prezydent miasta, 
Ziemięcki, prezes rady miejskiej, 
Andrzejak i ławnik wydziału oświa 
ty i kultury, prof. Smolik, Jeżeli 


skład jury ustalony zostanie w cią 
gu tego tygodnia, posiedzenie jury 
nagrody literackiej zwołane zosta- 
nie na niedzielę, dnia 30 Kwietnia 
r. b. Obrady komitetu są, jak wia 
domo, poufne i tylko nazwisko la- 
ureata podane jest do wiadomości 
publicznej przed oficjalnem wręcze 


niem nagrody i dyplomu, (g) 
Odezyty 
„WSPÓŁCZESNE INDJE”, ` 


Dziś, t. j. w niedzielę o godz, 12 
w Klubie Towarzyskim Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich wygłosi 
Radź Behari Lal Mathur z Gwalioru 
w Indjach odczyt p. t. „Współczesne 
Indje', 

W odczycie tym, wygłoszonym w 
języku polskim, poruszy  dzienni- 
karz hinduski szereg niezwykle eje- 
kawych i aktualnych problemów 
wspćłezesnych Indji. Scharakteryzu 
je. on społ:szną strukturę Indji, ży- 
cia hindusów, ich obyczaje, sztuki 
piękne, miłość, radości i smutki 
dnia powszedniego. 

Odczyt ilustrowany będzie muzy- 
ką hinduską. 

Bilety wstępu w cenie zł. 1.50 
do nabycia w  sekretarjacie SDE. 
(Piotrkowska 121) od godziny 11 
rano. 

PORADNIA PRZEDŚLUBNA 

Staraniem sekcji cdczytowej od- 
działu łódzkiego Polskiego Czerwo 
nego Krzyża w dniu dzisiejszym 0 
godz. 12 min. 30 w południe w sali 
YMCA., Piotrkowska 89 p. dr. Fe- 
liks Skusiewicz wygłosi odczyt nt, 
„Paradnia  przedólubna”. Wstęp 
bezpłatny, 


Sztuka odtwórcza Deli Lipińskiej 
w sferze piosenki ludowej bądź gro 
teski nie jest rozciągła i jej rynsztu 
nek techniczny nie jest bardzo oka 
zały, ale pieśniarka ra ma na swe 
usługi dwa cenne walory: nieprze- 
ciętną muzykałność, a nadewszyst- 
ko talent. Tem tłomaczy się jej 
sukces i możność zainteresowania 
słuchacza w ciągu całego wieczoru 
przy ustawicznem, bądź co bądź, 
powtarzaniu się. Coprawda zająć 
może Dela Lipińska li tylko publicz 
ność inteligentną, a nie może się 
podobać tym szerokim masom, któ- 
re zaprawiły swe ucho sztuką po- 
wojenną, wrzaskami jazzbandów 1 
popisami piosenkarzy s pod cie- 
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mnej gwiazdy, Akcesorja, w które 
natura szczodrze wyposażyła ar- 
tystkę — to podatna mimika twa- 
rzy, nader wymowne oczy, ujmują” 
cy wdzięk, nieskazitelna dykcja i 
jak już wspomniałem talent mu- 
zyczny, który jest podłożem Deli 
Lipińskiej i stanowi tętno skoordy- 
nowanęgo ruchu, pobudzając krew 
do właściwej cyrkulacji. Na tem za 
sadza się cała siła sztuki odtwór- 
czej tej bladolicej ale pełnokrwistej 
pieśniarki o niewielkim głosie, Po- 
trali ona oczarować nawet tych, 
którzy nie mogą podążyć za wart- 
kim tokiem obcego słowa. 
F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 

Nabierająca dziś, wobec ostatnich 
wydarzeń w Niemczech szozególnej 
aktualności, zakazana przez cenzu- 
rę rządu hitlerowskiego rewelacja 
Zuckmayera „Kapitan z  Koepe: 
nick“ ze świetnym Stefanem Jara- 
czem dana będzie dziś w niedzielę 
2 razy o godz. 4-ej po poł, (po ce- 
nach zniżonych) i 8,30 wiecz, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś e godz. 5-ej po poł. po raz 
bezwzględnie ostatni występ Stefa- 
nji Jarkowskiej w arcywesołej ko- 
medji „Człowiek bez życia osobi- 
stego”, 

Dziś, w poniedziałek i w środę 
wiecz. Marja Przybyłko - Potocka 
w przeboju J, Erwina „Pierwsza 
Pani Frazer", 

TEATR POPULARNY 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4 i B.30 wiecr. wspaniałego widowi 
ska ze Śpiewami i baletem w 8 obra 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
farsa p. t. „Wojna z żonami”, 

L P, S, 

Dziś nieodwołalnie ostatnia nie- 
dziela ciekawej, cieszącej się powo 
dzeniem wystawy prac Tadeusza 
Cieślewskiego syna i grupy mala- 
rzy pod nazwą „Loża wolnomalar- 
ska”, Niewątpliwie ci wszyscy, któ 
rzy do dnia dzisiejszego nie obej- 
rzeli wystawy, uczynią to w ciągu 
ostatnich dni czterech. Zamknięcie 
wystawy nastąpi w środę, dnia 12 
kwietnia o godz. 8 wiecz. 
KONCERT DORY SCURI W FIL- 

HARMONJI. 

Jak się dowiadujemy p. Dora 
Scuri (Dorota Szkurnik) łodzianka, 
która po wielkich sukcesach arty- 
stycznych na estradach włoskich 
została zaangażowana przez jedno 
z największych biur amerykań: 
skich na tournee po Ameryce, przy 


zach p. t. „Bar - Kochba” podług |jechała do swego rodzinnego mia- 


A. Goldfadena, w którem udział bie 


rze cały zespół artystyczny Oraz js OŁASOW. 


tłumy statystów, 

Bilety w cenie od 40 gr. do Zł. 
1.50 do nabycia w kasie teatru 
od godz. 11 rano do 10 wieow. bez 
przerwy. 


Bta na dni kilka, Korzystając więc 
pobytu p. Ścuri wy- 
stąpi s jednym koncertem, który 
odbędzie się w sali filharmonji 
jeszcze w tym miesiącu, Koncert 
słynnej śpiewaczki cieszyć się bę- 
dzie zasłużonem powodzeniem. 


reg 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 
Występ Deli Lipińskiej 


DZIŚ — OSTATNI POKAZ 
FILMÓW AWANGARDY 
Godz. 11-ta wiecz. — 
Kino „Corso“ 

Wczorajszy pokaz filmów a- 
wangardy spotkał się z wyjąt: 
kowo życzliwem przyjęciem. 

Główną atrakeją programu 
jest „Europa“, reżyserji S. The 
mersona, według  scenarjusza 
Anatola Sterna o intensywnym 
montażu, i 

Drugą wielką atrakcją 5A 
„Tańce węgierskie“ Brahmsa 
w filmowej transpozycji mala- 
rza Fischingera. 

Doskonałe wyczucie kina wy 
kazuje oryginalnie pomyślany 
„wywiad filmowy“, p. t „Pę- 
dzel i dłuto“. 

Program uzupelniaą dwa re 
portaże dokumentalne (francu- 
ski i amerykański), odznacza- 
jące się szczególnie wysokim 
poziomem techniki fotograficz 
nej i dźwiękowej. 

A więc dziś, godzina 11 wie- 
czór (pora trochę późna, ale 
warto!) w kinie ..GCorso', róg 
Zielonej i Piotrkowskiej. 
| inz ARA 


„ścala" 


Dzłś gościnny występ 


RERI 


piękność Tahiti 


Leo Fuks, Halina Rapa- 
cka, Heinrich i Proko- 
piakówna oraz chór ma- 
łorosyjski. Pocz.o g. 6,8,10 w. 
Ceny od 78 gr. do zł. 4.20 
4+4026002059900000530 00004 
„OPERETKA 8.30” 


Dziś 2 przedstawienia: e godz. 
4.30 i 8.80 „Dolly”. 

Ceny od 49 gr. do 2.20. 
+++90%9090990 Ladd 


Kto chee być zdrowym i śwlaża 
wyglądać niech pije raz lub dwa ra- 
zy tygodniowo przed śniadaniem 
szklankę naturalnej wody gorzkisj 
„Franciszka Józefa" salec, proer jok 


-aas 


Fim amerykańgki i fiim sowiecki 


Znana recenzentka filmowa 
p. dr. Stefanja Zahorska wy 
głosiła odczyt pod powyższym 
tytułem w LP S. przy ul. 
Sienkiewicza. Temat swój uje 
ła prelegentka w rameh zaga- 
dmienia: indywidulizacja i zbio 
rowość i w tych ramach poda 
ła historię rozwoju filmu ame- 
rykańskiego i sowieckiego, 

Film amerykański mie obar- 
czony żadnemi tradycjami tea- 
tralnemi. plastycznemi i ma- 
larskiemi był w poczatkowych 
fazach bezprogramowy, ale ia 
teresuiacy jako spontaniczny 
wykładnik psychiki amervkań 
skiej, Brak tradycji okazał się 
szczęśliwym zbiegiem okolic7- 
ności, gdyż film oparty był na 
rytmie i ruchu, a więc na za- 
sadniczych podstawach filmu. 
Glówna rolę odgrywały w tym 
okresie rozwoju filmu rozmai- 
te momenty ruchowo - kalam 
burowe. Poczem następuje 
wzbogacenie treści tematami 
cowboy'owskimi, w których 
wyładowuje się awanturni- 
czość ameryk. wojsk, ujęta 
w życiu w karby. Ale podkład 
awanturniczy bynajmniej iesz 
cze nie jest elementem społecz 
nym. Podobnie nie jest także 
zaczałkiem społecznej myśli w 
filmie gloryfikacja zbrodnicza 
albo wiara we władzę i porzą- 
dek społeczny w filmach de- 
toktywistyczno - policyjnych. 
Po tvch ostatnich następuie o- 
kres problematyki osobowej. 
Podobnie jak dawnej 
commedia. dell'arte występują 


w 


w tym filmie cztery główne o- 
soby: ona, on, ojciec i czarny 
charakter. Z tej problematyki 
mógł sią rozwinąć albo indv- 
widualistyczny dramat, albo 
film społeczny. Tymczasem 
nastąpiło zgoła coś odmienne- 
go. Film się potknął załamał 
się, nie poszedł ani w jednym 
kierunku, ani w drugim i prze- 
stał pociagać ludzi. Wytwórnie 
amerykańskie zwróciły się wte 
dy ku reżyserom i artystom 
niemieckim, szukając ratunku 
w ich inwencji, Zwróciły się 
także ku Sowietom, ale próba 
współpracy z zupełnie zdecydo 
wanym w swej linji społecznej 
reżyserem rosyjskim nie po- 
wiodła się. Natomiast artyści 
niemieccy. obarczeni tradycją 
teatralną i plastyczną,  rozbu- 
dowywali poszczególne mo- 
menty psychiczne (Janings) w 
treści amerykańskiej, ale osta- 
tecznie nie wnieśli nic nowe- 
go. Gdy potem odpadły nale- 
ciałości niemieckie, film ame- 
rykański pozostał w zasadzie 
typiezny. Filmy z Gretą Garbe 
Marleną Dietrich nie dają głęb 
szej indywidualizacji. 

Odrębne zupełnie stanowi- 
ska w filmie amerykańskim 
zajmuje Chaplin i King Vidor 
Chaplin nadaje wszystkim e- 
lementom amerykańskim kla 
syczną nieomal formę. Pod- 
chwytuje elementy ruchowe, 
rozbudowuje je w akcje, wsta- 
wia problematykę  psvcholo- 
giczną (poczucie niższości), 
wciąga w akcję wszystkie ele- 


menty rzeczowe, zdobywając 
się w ten sposób na najczyst- 
szy filmowy punkt widzenia. 

King Vidor nie jest takim 
odkrywcą, jak Chaplin, ale uda 
ło mu się połączyć ściśle dwa 
pierwiastki: indywidualistycz- 
ny i społeczny w filmie „Du- 
sze czarnych i to w taki spo- 
sób, że jeden wzbogacał drugi. 
Film był głęboko psychologicz 
ny i wstrząsający w scenach 
poszczególnych i zbiorowych. 

Tyle o filmie amerykań- 
skim. innemi drogami poszedł 
film sowiecki. Zaczął od indy- 
widualizacji, mając za sobą 
głęboko wkorzenioną tradycję 
teatralną. Okres ten trwał wła 
ściwie aż do rewolucji. Eisen- 
stein i Pudowkin stanowią dru 
gi okres w rozwoju filmu so- 
wieckiego. Trzeci, obecny — 
to szukanie syntezy. 

Film Eisensteina — to gwał 
towny odskok od tradycji tea 
tralnej, realizmu i indywiduali 
zacji.  Eisensteina „Patjom- 
kin“, to rewlucja w filmie ro- 
syjskim i filmie wogóle. Jest 
to film klasyczny, podstawo- 
wy, iak klasyczny i podstawo- 
wy jest dla poezji Homer. 
Treść i forma stanowią t? 
zwartą strukturę. Jest malo- 
mówny, pozbawiony jakichkoż 
wiek nrnamentów. Wszystkie 
elementy w nim zawarte <ha- 
rakteryzują i zgłębiają dany 
odcinek z żelazna logiką ka- 
nieczności zjawisk. Napięcie 
jest kolosalne, perspektywa 
wielka. Bohaterem jest idea, 
która porywa widzów. 

Intersująca była rozgrywka, 
jaka nastąpiła między Eisen- 
| ałeinem i Pudowkinem. Rezul- 


tatem tego zderzenia były 
wpływy wzajemne. Filmy Œi- 
sensteina ulegały wpływom Pu 
dowkina i odwrotnie. Wyrów- 
nanie tych dwuch stylów, t. Í 
metody Eisensteina j metafory 
filmowej Pudowkina daje się 
najlepiej zauważyć w „general 
nej linji“. Do tego okresu mo- 
żna zaliczyć filmy: „Maska“, 
„10 dni“, „Burza nad Azją" t 
inne, które tylko nieliczne jed 
nostki mogły oglądać. 

Nastąpił jednak okres, że źy 
cie zaczęło się domagać bli- 
skich perspektyw w kinie, 
ludzkich w stosunku do wiel 
kich zagadnień społecznych 
Zaczął się okres poszukiwania 
syntezy. Okres, w którym do- 
konania pierwszej fazy, głębo- 
ko zakorzenione, moga się o- 
kazać potrzebne. Narazie wi- 
dać brak umiejętności poder- 
ścia do zagadnień zbiorowych 
poprzez indywidualizację. Bo- 
wiem sowiecka produkcja fil 
mowa ostatnich lat absolutnie 
nie dorównywa swoim wiel- 
kim pierwowzorom. Rzecz zre 
sztą zrozumiała. Sowiety, któ- 
re wyświetlaja tylko własne 
filmy, muszą zaspokoić wiel- 
kie zapotrzebowanie i produ- 
kują rzeczy, słoiące na dużo 
niższym poziomie. 

Drogi rozwojowe zatem fil- 
mu amerykańskiego i sowiec- 
kiego szłv w odmiennych kie- 
runkach, ale to nie znaczy, a 
by były jednakowe w swoich 
etapach od  indywidualizacj! 
do zbiorowości (Rosja), albo 


się dyskusja. Należy podkre- 
ślić, że p. Brenerówna, jako 
dyskutantka, wykazała bar- 
dzo wysoką klasę inteligencji, 
orjentacji i celowości swego 
przemówienia. Zasadniczą nie 
zgadzała się z ujęciem prele- 
gentki w ramy: indywidualiza- 
cja—zbiorowość, uważając, że 
Ameryka również podejknowa- 
ła tematy społeczne, lecz ka- 
nalizowała je, wtłaczała w ra- 
my indywidualizacji.. 

Jako zarzut wysunięto pre- 
legentce historyczne jakoby u- 
jęcie zagadnienia. zwłaszcza 
rozwoju filmu amerykańskie- 
go i pominięcie tła społeczne- 
go. Pani Zahorska broniła swe 
go stanowiska, że krytyka tła- 
ka nie mogła się pomieścić w 


dwugodzinnej prelekcji Sądzę 
jednak, że p. Zahorska upro- 
Ściła zagadnienie samem uję- 


ciem całego tematu i pominie- 
ciem przejściowych faz, np. w 
filmie sowieckim w okresie od 
indywidualizacji — do Eisen- 
steina. (Chaplinowi także po- 
święciła zbyt malo treści, poa- 
mijając niektóre jego filmy u 
nas nieznane, gdzie społeczne 
stanowisko artysty jest wyraźne 

Miara zainteresowania się 
prelekcją może być: wypełnio- 
ra sala przez dwa naslepuja- 
ce po sobie wieczóry oraz dv- 
skusja. która przeciągnęła się 
do g, 11 wiecz. Wobec wielkie 
go zainteresowania  rozczaro- 
wanie było dość duże, zwłasz 
«za pośród tych słuchaczy, dla 
których historja rozwoju fil- 


od ruchowo - kalamburowego i mu, to nie żadna terra incogni 


do indywidualizacji. 
Taki bvł bieg myśli 
gentki. Pe odczycie wyłoniła 


ła. Zastrzegam się że ja da 


preie-|tvch wtajemniczoaych nie nv 


leże. E W. 


GŁOS SPORTOWY. 


Hakoah-Makabi 3:2 (0:1) 


Pełen emocji mecz rywali 


Wygrał Hakoah. Czy zasłu- 
żenie? Nie, raczej Makabi po- 
winna była zwyciężyć. Tak 
wykazywał przebieg zawodów. 

Drużyna Makabi walczyła z 
niespotykaną ambicją, każdy 
gracz, pracowity, niby mrów- 
ka, szedł na piłkę. startował 
bardzo dobrze wkładając wiele 
poświęcenia w grę. Zespół Ma- 
kabi był nawet szybszy i lep: 
szy technicznie, brak mu jed- 
nak rutyny meczowej, nie- 
zbędnej zwłaszcza w zawodach 
mistrzowskich. Zbyt wcześnie 
chwilowe powodzenie uderzyło 
do głowy benjaminkowi A- 
klasy i zapomniał on o koniecz 
nych w takich wypadkach środ 
kach obrony i w rezultacie prze 
grał mecz. 

Zawody zgromadziły około 
3.000 widzów, tak wielkie ni- 
mi było zainteresowanie, zwła- 
szcza wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego. Spodziewano się 
łatwego zwycięstwa Hakoahu, 
a tymczasem już od pierwszej 
chwili jego bramka znalazła 
się w gorącej opresji. Pierwsze 
45 minut gry upłynęło pod zna 
kiem stale atakującej Makabi; 
lecz zdobyto tylko jedną bram- 
kę, tak wielka była niezarad- 
ność napastników Makabi, zre- 
sztą już przysłowiowa. Przerzu 
cano piłkę z nogi na nogę, po- 
prawiano się ustawiano, kom- 
binowano, składano do strza- 
łu, aż wreszcie przeciwnik ode- 
brał ją i okazja przepadła, 

Makabi grała pod wiatr, a 
jedmak tej chwilowej przewagi 
Hakoah nie potrafił wykorzy- 
stać, Grę rozpoczęto w bardzo 
szybkiem tempie, dość nerwo- 
wo, Zdaje się, iż pierwsi gra- 
cze Makabi doszli do równo- 
wagi i, zachęcani okrzykami 
swych zwolenników, rozpo- 
częli zawzięte ataki, Szereg o- 
kazji zmarmowano bezpowrot- 
nie, Dopiero w 28 minucie o- 
stry strzał Cynaderki trafia w 
ręce Rapoporta, lecz ten nie 
jest w stanie go utrzymać. 

Po przerwie ma więcej z 
gry Hakoah, jakby pod wiatr 
grać było łatwiej. Makabi bro- 
ni się energicznie. Wiele za- 
anfeszania sprawia Joskowicz, 
niezwykłe ruchliwy i pracowi- 
ty skrzydłowy Hakoahu. Paua 
on ofiarą mimowolnego faulu, 
za który sędzia dyktuje rzut 
karny. Była to 19 minuta gry, 
gdy silny strzał Balsama wy- 
równał wynik. Teraz Makabi 
zaczyna energiczne ataki. Za- 
wodzi zupełnie lewoskrzydło- 
wy, przestrzeliwując w skan- 
daliczny sposób z dwuch nie- 
zrównanych pozycji. Udaje się 
jednak Gynaderce płaski 
` strzał, który znów przepusz- 
cza Rapoport. Upojona chwi- 
lowem powodzeniem Makabi 
nadal utrzymuje gre otwartą. 
Jeszcze trzy minuty gry, Hako 
ah gwaltownie atakuje, choć 
sam zypewne nie wierzy w 
skuteczność tych ataków, Tym 
czasem Presser zdołał sobie 


Urand-Kino 


Dziś poranki od 12 


do 3-ej 54 gr., 80 i 1.09 
Początek o g. 12-ej 


LWiękowy Kino-featr 


Dziś i dni następnych! 
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wyrobić pozycję i strzelił nie- 
uchronnie. Już jest wyrówna- 
nie, W ostatniej niemal chwili 
pada decydująca bramka. Ha- 
koah wygrał mecz! 

Zwycięzca zaprezentował 
się dość słabo. Zawiodła skraj- 
na pomoc, a zwłaszcza Kople- 
wicz. Również i w ataku szło 
znacznie mniej skłądnie niż 
na ostatnim meczu, W zespole 
pokonanych dobra była para 
obrońców, prawoskrzydłowy i 
Cynaderka w ataku,  Chumec, 
zupełnie poprawny w polu, w 


sytuacjach podbramkowych de 


nerwował widzów swem niezde |D", K, Skalicka 


cydowaniem. 

P. Wardęszkiewicz sędziował 
nierówno: miał dobre momen- 
ty, lecz miał i słabsze. Do tych 
drugich należy odgwizdywanie 
nastrzelonych rąk. Podczas 
przerwy wręczono mu kwiaty. 
Taki wypadek notujemy po- 
raz pierwszy. Dotychczas sę- 
dzia otrzymywał tylko... wy- 
mysły i kamienie. Czyżby 
zwrot na lepsze? 


SZA 


Pod redakcją Łódakiego Okręgowago Związku 


Łódź, 


dia 9 kwietnia 1933 r. 


© Pl Y 


Szachowego 


Grana w Pradze w listopadzie 1932 roku 


Gambii damy 


E, Richter 

1. d2—d4 d1—da5 ; 
2. czu c7/—c6 
3. e2—e8 g1—g6 
_4, Gf1—d8 Sg8—16 
5. $b1l—c3 Gi6—t6 
6. 12—f4 0<—=0 
1. c4—=c5 bii—hb6 
8. b2—b4 a7—a5 
9. 5c8—a4 Sf6—d7! 


By na 10. b5 odpowiedzieć hóx 
c5. 


10.c5xb6 a5xb4 


Tegoroczne rozgrywki zapocząlłcuje mecz 
Anglłja—Fiiszpanja 


Historja walk naszego przeciwnika — Holandji 


Podczas gdy w Ameryce Polu- 
dniowej rozegrano juz Kilka spot 
kań, a nawet wyłonieni zosta. Jina- 
liści — w strefie europejskiej tego 
roczne rozerywki :o0zpoc'vnaią się 
daleko późnieł bo dopi::c w dniu 
21 b. m. 

Pierwszy miecz na terenie _uro- 
pejskim rozegrany zostanie w Bar- 
celonie, Przeciwnikami będą: An- 
glja i Hiszpanja. Skład reprezenta- 
cji angielskiej został już wyznaczo 
ny i stanowią go: Austin,, Perry w 
grze pojedyńczej i Hughes — Per- 
ry w grze podwójnej, mimo, że Per- 
ry wyraził życzenie tworzenia pary 
z Austinem. Doubi ten zopowiada 
się pierwszorzędnie, lecz dziś jesz- 
cze władze sportowe związku bry- 
tyjskiego więcej zaufania pokłada- 
ja w wypróbowanej dwójce Perry 
— Hughes. Rezerwę stanowić bẹ 
dzie, jak i w roku ubiegłym, poko 
nany przez Tłoczyńskiego — Lee. 

Będzie to jedyne spotkanie, przy 

padające na kwiecień. Reszta me- 
czów, a między nimi i mecz Polski 
z Holandją, przypada na maj. W 
dniach 4 — 7 maja we Florencji 
grają Jugosławja z Włochami, 
przyczem reprezentację gospodarzy 
tworzą Morpurge, Stefani, Rade. 
Zakaz udziału w rozgrywkach pu- 
harowych byłym zawodowcom zro 
ił swoje i zamknął Palmeriemu 
dostęp na kort. 
Równolegle niemal w dniach 
5 — 7 maja rozegrane zostaną w 
Brukseli zawody Belgja — Austria, 
Zespół belgijski reprezentowany bę 
dzie przez Bormana i Lacroixa, któ 
rzy grają zarówno w singlach Jak 
i doublu, natomiast Austrja powie 
rzyła obronę swych barw trzem 
tennisistom:  Matejce, Artensowi i 
Bawarowskiemu. 


W tym samym czasie walczą 
Niemcy z Egiptem w Wiesbadenie 


oraz Danja z Irlandją w Kopenha: 
dze. Reprezentację Holandji two- 
rzą Znany nam Timmer, dalej 
Diemer i Kool, Nasz przeciwnik 
jest nam dobrze znany z walki ro- 
zegranej w roku ubiegłym w War- 
szawie. Wygraliśmy wtedy 4:1. 


2-gi tydzień Aa 


Publiczność ma możność ujrze- 
nia niezmiernie interesującego 


Początek a 4-ej, w sob. i 


Polska z Holandją w  Roterdamie | 


Tłoczyński pokonał Hughana 6:3, 
6:4, 6:2 i Timmera 7:5 6:3 6:4 a 
Maks Stolarow Hughana 6:8 6:2 
5:7 6:0 6:0 i Timmera 6:4 6:2 5:7 
4:6 i 6:4, Wówczas jedyny punkt 
straciliśmy w grze podwójnej, któ- 
ra, jak wiadomo, stanowi wciąż 
najsłabszy nasz punkt, Bracia Sfo- 
larowowie przegrali z Koopmanem i 
Hughanem 3:6 17:15 3:6 6:3 i 6:3. 

Jak widzimy, w tym roku skład 
Holandji jest wybitnie zmieniony 
i z zeszłorocznych reprezentantów 
wchodzi weń tylko jedyny Timmer, 
Historja dotychczasowych walk Ho 
landji o puhar Davisa jest bardzo 
ciekawa I wygląda następująco: 

W roku 1920 Holandja święciła 
jeden z największych swych tryum 
tów tennisowych. Grała ona w fi- 
nale i przegrała do reprezentacji 
USA. Rok 1923 przynosi im zwycię 
stwo nad Węgranii 5:0 i porażkę z 
Hiszpanią. W roku 1924 Holandja 
ulega Indjom, w 1925 bije Czecho- 
słowację 3:2 i Szwecję 5:0, ulega 
natomiast w finale Francji. Rok 
1926 daje jej zwycięstwo nad naj- 
bliższą sąsiadką Belgją 3:2 i poraż- 
kę z Włochami 2:3, W roku 1927 
Hołandja przegrywa do Danfi, któ 
ra później zakwalifikowała się do 
finału strefy europejskiej. Rok 
1928 — to zwycięstwo nad Irlan- 
dją 5:0, Węgrami 3:2, Austrją 5:0 
i przegrana z Czechosłowacją 2:3. 
Rok 1929 daje Holandji zwycię- 
stwo nad Egiptem 4:1 i pierwszą 
porażkę z Węgrami 2:3, W roku 
1930 Hołandja zwyciężyła Finlan- 
dję 4:1 i dla odmiany przegrywa z 


KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY 
ŚWĘD Z ZENIE 


HEMORINAILIVE 
< 


niedz. o 12.30, 


MUMIA 


Spieszcie zobaczyć! TYLKO U NAS wizja lokaina na miejscu zbrodni. 


specjalnego lilmu Z procesu Rity Gorgonoweji 


Arcydzieło 7 gwiazd wg. poczytnej powieści Vicki Baum p. t. 


LUDZIE w HOTELU 


Geny zniżone. 


Czechosłowacją 2:3. Ostatnie dwa 
lata były dla holenderskiego tenni- 
su miniej szczęśliwe. Przed dwoma 
laty holendrzy zostali pokonani 
przez Włochy 0:5, w roku ubie- 
głym przez Polskę 1:4, Co im przy 
niesie tegoroczny mecz z Polską? 

Niemal jednocześnie z meczem 
Polska — Holandja wałczą japoń- 
scy tennisiści w Budapeszcie z re- 
prezentacją Węgier (7—9 maja) 
przyczem skład drużyny egzatycz- 
nej tworzyć będą: Satoh, Miki i 
wschodzącą gwiazda tennisu japoń 
skiego, szesnastołetnf Nnnoi. 

To byłyby spotkania pierwszej 
rundy, Natomiast odrazu w  dru- 
giej rundzie spotkają się: 5 — 7 
maja Czechosłowacja — Monato w 
Pradze, a w dniach 19 — 21 Szwaj 
carja — Południowa Afryka w 
Brazylji. 


11. Wal—bl Sb8—a6 
12. Hdi—c2 sapa 
Wchodzi w grę 12. posunięc ie 


Gxa6! nast, Wxbd z równą grą. 
12 8d7xb6 
18. Hc2xc6 Sb6xa4! 


Zajmująca ta kombinacja była 
uplanowana widocznie już przy 
zeszłem posunięciu. Ną 13.. Wb8 
otrzymują białe przez 14. Qxa6, 
Gxa6 15. Gd2 dobrą grę. 


14, He6xa4? Sa86—c5! 
Głęboko obmyślane i zupełnie po 
prawne. 
EG TA SiR A Schxd3-- 
16. Kel—d2 ArAŃ 
Na Ke2 grozi -- Gg4 
16. . 8d3— 
17. Gei—2 Bf2xhi 


Przewaga czarnych widoczna: Je 


dyna nadzieją białych wygrać 
skoczka hl 

18, Wbi—fi Hd8—46 
19. Ha8—a4 Gc8—d7 
20. Ha4—p3 Gd7—b$! 
21. Sg1l—e2 Hd6—a6 
22. Hb3—d1 Gb5xe2 
23. Hdixe2 Haza? 


Poddały się. 
3992064760 A A a 


Grupowy przejazd 


w końcu kwietnia. Zapisy do 10 bm. 


Popularna wycieczka 


24-dniowa w drugiej połowie maja 
=P. 


Palestyny 


organisuje 


Polsko- Palostyńska lzba Handlowa 
Królewska 13, tel. 246-37 


Nagroda lotnicza 


Samolot wśród chmur — artystyczna 


statuetka, 


wykuta 


w srebrze. 


w roli tytułowej następca LON 
CHANEYA, mistrz charakteryzacji 


Karloff 


NADPROGRAM: Groteska rysunkowa 


re, 


Obsady "ról głównych : 
Joan Crawford, Wallace Beery, 
John Barrymore, Lionel Barrymo- 
Lewis Stone, 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


Greta Garbo, 


Jean Hersholt, 


Łódź, 9 kwietnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 9 kwietnia 1933 r. 


W Stowarzyszeniu Polstach Dzien 
nikarzy i Publicystów  Gospodar- 
czych odbyło się zebranie dyskusy] 
ne, na którem dr, Roman Battaglia 
wygłosił referat p. t. „Strukturalne 
przyczyny kryzysu a konferencje 
gospodarcze”. 

Prelegent zanalizował na wstępie 
zasadnicze zagadnienia gospodar- 
cze doby obecnej. Zauważył on w 
pierwszym rzędzie, że teorje libe- 
faine, przedstawiające dzięki swej 
ścisłości logicznej dużą wartość dy- 
daktyczną i teoretyczną, zawodzą 
w ostatnich czasach coraz częściej, 
Dzieje się to pod wpływem oddzia- 
ływania na życie gospodarcze czyn 
ników  pozagospodarczych, a w 
płerwszym rzędzie ingerencji pań- 
stwa. 


Znajdujemy się w obecnym mo- 
mencie w obliczu dwuch tez zasad- 
niczych, a równocześnie przeciw- 
stawnych, usiłujących w odmienny 
sposób wyjaśnić istotę przesilenia 
i znaleźć drogi poprawy, Pierwsza 
głosi, iż przedłużanie się przesilenia 
spowodowane jest ingerencją czyn: 
ników zewnętrznych, gospodar- 
czych i że wystarczy czynniki te u- 
sunąć, ażeby przywrócić równowa- 
zę życia gospodarczego. Natomiast 
druga teza głosi, iż życie gospodar- 
cze przeżywa _przedewszystkiem 
kryzys, ustrojowy. Kryzys ten cha- 
rakteryzuje przesycenie kapitałowe 
oraz brak dostatecznych możliwoś- 
ci dla dalszej ekepansji I kapitall- 
zacji w ramach ustroju liberalne- 
go, Konieczna konsekwencja tego 
stańu rzeczy jest wpływ czynników 
pozagospodarczych, a przedewszy- 
stkiem państwa na bleg życia go- 
spodarczego. Wszelkie próby likwi- 
daci tych wpływów Są ' zdaniem 
prelegenta, zgóry zdane na niepo- 
wodzenie, gdyż jedynie ingerencja 
ta chroni życie gospodarcze przed 
ostateczną katastrofą. 


Międzynarodowe konferencje go- 
spodarcze które usiłowały WE 
kłać wzmagające sę w ostatnich 
latach trudności, wypracowały je- 
dynie ogólnikowe recepty zmierza- 
jące. do usunięcia ohławów zła, nie 
sięgające natomłast do istotnych 
jego przyczyn, Również I konferen- 
cja londyńska stoi wobec wielkich 
trudności. Zadanie uzgodnienia jh- 
teresów poszczególnych państw na 
tej konferencji lest niezmiernie tru- 
dne i delikatne, gdyż zakres jej 
prac łest niezwykle szeroki I ko- 
niecznem będzie wypośrodkowanie 
pewnego kompromisu zadawalające 
go poważną większość państw, bio- 
rących udział w konterencji. 


Projekt Keynes'a, budzący tak 
ESS zainteresowanie, a zmierza 

cy do uruchomienia fnwestycj pu 
blicznych w skali światowej drogą 
zwiększenia obiegu  płeniężnego 0- 
partego na bonach złotych (które 
byłyby emitowane przez specjalną 
instytucję międzynarodową i służy- 
ły narówni ze złotem za podkład 
obiegu) — nie mógłby przynieść 
trwałej poprawy, Projekt ten rów- 
noznaczny jest z inflacją na skalę 
międzynarodową I jako taki mógł- 
by w najlepszym razie spowodo- 
wać sztucznie krótkotrwałe ożywie 
nie, zwiększając następnie trudnoś- 
ci gospodarcze, Jedyną drogą, mo- 
gacą doprowadzić do trwałej i rze- 
czywistej sanacji gospodarczej jest 
dostosowanie do nowej treści życia 
gospodarczego nowych form, a 
więc stworzenie odpowiednich apo- 
łecznych i gospodarczych ram orga 
nizacyjnych, oraz przetworzenie 
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psychiki pracy w kierunku umożli- 
prowadzenie | 


wiałącym skuteczne 
gospodarki planowej. 


Marka w Lodzi 2091 


Sfery bankowe oczekują dalszego spadku 


przy jednoczesnem jednakże | ezekiwać u nas należy dalsze- 


W związku z dalszym spad- 
kiem marki niemiekciej zaotr- 
serwowanym na wszystkich 
giełdach zagranicznych, aa 
giełdzie urzędowej warszaw- 
skiej, jak również | na prywat 
nym rynku łódzkim w dniu 
wczorajszym zanotowano dal- 
Szy poważniejszy spadek mar- 
ki aiemieckiej. Zaznaczyć jed- 
nak należy, przyczem fest te 
objaw dla dzisiejszych stosun- 
ków bardzo charakterystycz- 
ny, że od chwili poważniejsze 
go spadku marki niemierkiej, 
zapotrzebowanie na. nią ze 
strony tutejszych  spekulan- 
tów wydatnie się zwiększyło, 


braku podaży, 


W warunkach normalnych 
spowodować winno to moc- 
mniejszą tendencję, u uas jed- 
nak w związku ze spadkiem 
na giełdach zagranicznych, w 
dalszym ciągu dla marki nie- 
mieckiej ntrzymuje się tenden- 
cja słaba. Kurs jej kształłował 
się w granicach od sł, 209 do 
zł 210, przy tendencji nadal 
słabej. 


Zdaniem sfer zainteresowa- 
nych, wobec dalszej słabej ten 
dencji na markę niemiecką 
na rynkach zagranicznych, 0- 


go spadku. 

W dniu wczorajszym Sytua- 
eja byla zupełnie spokojna, 
przyczem cechował ją zupełny 
brak zainteresowania, nie tyl- 
ko zresztą w Siosunku do mar 
ki niemieckiej, złe i do pozo- 
stałych walut zagranicznych, 
z których w pierwszym  rzę: 
dzie wymienić należy dolary 
oraz funty angielskie. 

Kurs dolarów  kształjował 
się w granicach od zł. 8,885 
da zł. 8,89, kurs zaś funłów an 
gielskich notowano ściśw w 
granicach urzędowej gieldy 
warszawskiej, (ag) 


Zapotrzebowanie na przedze 


wzrośnie jeszcze przed święłami 


Na rynku przędzy bawelnia- 
nej od zakończenia  streżjku 
włókienniczego sytuacja nie u- 
legła większym zmianom, 
Jakkolwiek w ciągu pierwsze 
go i drugiego dnia po strejku, 

zapotrzebowanie na przędzę 

nieco się zwiękSzyło, 


to jednak trwało to bardza 
krótki okres czasu i juz nod 
kóniec bieżącego tygodnia po- 
pyt ponownie zmalał, Zda- 
niem sfer zainteresowanych, 
tłomaczyć to należy kresem 
świąt żydowskich. 


Producenci przędzy mają na 
dzieję, że jeszcze w ostatnim 
tygodniu przedświątecznym za 
potrzebowanie na przędze 


ponownie wzrośnie, tembar 
dziej, iż fabrykanci przygoto- 
wuja się naogół dość inten- 
sywnie do obecnego sezonu, z 
powodu strajku jest on bardzo 
spóźnionr”,. 

Warunki pokrycia iraktowa 
ne są przez poszczególne fir- 
my zupełnie indywidnalnie w 
załeżności od tego, z jakim 
klijentem miał w danej chwili 
dostawca do czynienia. W wię 
kszości jednak wypadków do-- 


magano się pokrycia wyłącz- 
nie gotówkowego, 
Orientacyjne ceny przędzy 


bawełnianej za 1 kg, za gatu- 
nek „PRIM* kształtowały się 
bstatnio następująco: 

nr. 16 pojedyńczy — 36,75, 


nr. 20 pojedyńczy — 38,75, nr. 
24 pojedyńczy — 40,75, nr. 26 
pojedyńczy — 42,75, nr. 32 po 
jedyńczy — 48.75, nr. 32 po- 
dwójny — 55,75, nr, 20 pno- 
dwójny —- 44,75, nr. 24 po- 
dwójny -— 46,75, nr. 40 po- 
dwójny — z bawelny egipskiej 
— 65.50, nr. 20 z bawełny a- 
mervkańskiej — 38.75, nr, 20 
z bawełny eginskiej — 45,75, 
nr. 24 z bawełny amerykań- 
skiej — 40,50, nr. 24 z baweł: 
ny egipskiej — 47,75, nr, 32 z 
hawełny amerykańskiej war- 
kopsy — 49, nr. 32, z bawełny 
egipskiej warkopsy — 56, 


Ceny rinkopsów kształtowa- 
ły się o pół cent. na kę. taniej. 


Podatki i $rzywny 


umarzać beda urzędy skarkowe 


Ministerstwo skarbu rozsze- 
rzyło czasowo kompetencje 
izb i urzędów skarbowych w 


umarzaniu zaległości podatko-| do 31 grudnia 1931 roku 


wych. 
Urzędy skarbowe zostały u- 
poważnione do 


Upadłości, nadzory, układy 


Na skutek wniosku firmy „Wil- 
helm i Hugo bracia Müller”, bielar- 
nia, farbiarnia, wykończalnia i 
tkalnia w Kaliszu 8. A. sąd ogłosił 
upadłość firmie „Sukcesorowie Her 
mana Preissa. Fabryka Wyrobów 
Włókienniczych» w  Pabjanicach 
(Moniuszki 14) oraz jej współwła- 
ścicielom — Florentynie  Preissn- 
wej, Oldze  Elźbłecie  Krusche, 
Agnieszce Jadwidze Liihrman, Fry. 
dzie Amalji Scherfer i Stefanji Pau- 
linie Schliefowej z domu Preiss. 

Na zebraniu wierzycieli pełno- 
mocnik upadłych zaproponował u- 
kład w wysokości 15 proc. płat- 
nych w 4 ratach półrocznych nez 
kosztów i procentów. przyczem I 
rata płatna jest po upływie 6 mie- 
sięcy od uprawomocnienia się wyro 
ku zatwierdzającego układ. 

Przeciwko układowi wypowie- 
działo się 5 wierzycieli, zaś za ukła 
dem pozostali wierzyciele, wobec 
czego układ uznany został za za- 
warty i przedstawiony sądowi do 
zatwierdzenia, 

Sąd układ ten zatwierdził, upa: 
dłość uznał za usprawiedliwioną i 
zakwalifikował upadłe do przywró- 
cenia im czci kupieckiej. 

Jeżeli wyrok ten nie zostanie za- 


skarżony, pierwsza rata atanie się 


płatną 7 listopada 1933 r. 
. > o 


Na wniosek ustępującego sędzie- 
go komisarza w sprawie upadłości 
firmy „Bechtołd i Seiler” farbiarnia 


i trykotarnia (6-go Sierpnia 65) sąd! 


umarzania zaległości w podat-; 


ku przemysłowym i dochodo- 
wym, pochodzących z okresu 
do 
wysokości 100 złotych. 
W każdym z tych podatków 
dla poszczególnych płatników, 


mianował sędzią komisarzem 3ę- 
dziego handlowego D. Fabrykanta. 
Na zebraniu wierzycieli w spra- 
wie upadłości JuljuSza Leopolda 
Omencettera, prowadzącego piekar 
nię (Rokicińska 67%) w przedmiocie 
wyboru kandydatów na syndyków, 
największą ilość głosów otrzymał 
wierzyciel Z. Frytz, wobec czego 
sąd mianował go syndykiem tym- 
czasowym tejże upadłości. - 
Sporządzony przez kuratora bi- 
lans na 21 msrea zamyka się sumą 
103,830,50 zł., przyczem niedobór 
wynosi 34.365 zł, 50 gr. 
* e » 


Syndyk tymczasowy za pośred- 
nictwem sędziego komisarza w 
sprawie upadłości „Fabryka wódek 
i likierów „Albin” złożył sądowi 
protokuł zebrania wierzycieli z po- 
stawieniem poszczególnych wierzy- 
cieli w stan opóźnienia į wnosił o 


wyznaczenie dwutygodniowego, do- 
datkowego terminu sprawdzenia 
wierzytelności, 


Sąd wyznaczył żądany termin. 


w tych samych gramicach u- 
marzane będą grzywny, 


nakładane na podstawie prze- 
pisów karnych ustawy o podat 
ku przemysłowym i dochodo- 
wym, 


Czasowe rozszerzenie kom- 
petencji izb skarbowych od- 
nosi się do umorzeń  zaległo- 
ści podatkowych dla poszeze- 
gólnych płatników 


podatku przemysłowego do 
kwoty 10 tys. złotyeh, podatku 
majątkowego — do kwoty 10 
tys. złotrch, podatku od kapi- 
tałów | rent do 1.000 złotych. 
podatku gruntowego do 
1.500 złotych, podatku od nie- 
ruchomości do 1.000 zdstych, 
a podatku od lokali do 500 zł, 


Izbom skarbowym _ przysłu- 
guje również prawo, w razie 
zawarcia przez płatnika ugody 
sądowej z wierzycielami, redu- 
kującej ic). pretensje, do wy- 
rażania zgody na odpisanie za- 
Jegłości podatkowych, w ta- 
kim stosunku, w jakim wierzy- 
ciele redukują swoje preten- 
sje. 


Umorzenie zaległości podat- 
kowych przez urzędy i izby 
skarbowe nastepuje albo z u- 
rzędu, lub też wskutek wnie- 
sionego przez płatnika poda- 
nią, 


NEK PE 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowa - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza przy zapotrzebowaniu 
nieco zwiększonem, Notowano: Ho 
landja 360, Londyn 30.50 (— 2) 
Nowy Jork 8.81, Nowy Jork — ka 
bel 8.92. Paryż 35.07, Praga 26.50, 
Szwajcarja 172.22 (— 5), Włochy 
45.68 (— 2). Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Sztokholm 161.50 
(— 20); w obrotach międzybanko- 
wych dewizami na Berlin obracano 
po kursie 208 (— 170). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 
207 (— 250), funt angielski w go- 
tówce 30 — 30.58 (— 1), szyling 
austrjacki 95.50 (— 200), dolar go 
tówkowy 8.88.25, rubel złoty 4.72.75 
dolar złoty 9.07.25 (plus 1), rubel 
srebrny 1.33, bilon 0.68. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym obroty były 
cgraniczone, Natowano: Bank Pol- 
ski 74; za Węgiel żądano 10, za Lil 
pony 10.50, zą Modrzejów żądano 
3.75, za Parowozy 6, za Haber- 
buscha — 39. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tak 
państwowych jak i prywatnych ten 
dencja była słaba przy obrotach 
zmniejszonych. Notowano: 8 proc. 
budowł. 41 (plus 25), 4 proc. dolaro 
wa 54.25 (plus 25), 4 proc. inwe- 
stycyjna zwykła 100, 5 proc, kon- 
wersyjna 43, 6 proc, dolarowa 55 
( — 25), 7 proc. stabilizacyjna 53.50 
— 54 — 58.25 (— 50), 4 ipół proc, 
ziemskie 39.50 — 39 (— 75), 8 pr. 
Warszawy 41.38 — 4118 (— 50). 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
na: 7 proc. stabilizacyjna odcinki 
po 100 dol, 59,50, 8 proc, dillonow 
ska 62.25 — 62 (— 25), 4 i pół pr. 
Warszawy 45.25 — 45, proc, War- 
szawy 50.25 — 50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


loco 6.55 kwiecień 6.41 maj 6.49 
czerwiec 6.55 lipiec 6.65  sierpreń 
6,0 wrzesień 6.78 pażdziernik 
6.86 listopad 6.98 grudzień T.— 
styczeń 7.07 luty 7,138 marzec 7.20 


NOWY ORLEAN 


loco 6.47 maj 6.46 lipiec 6.31 
październik 6.83 grudzień 6.96 sty- 
czeń 7.02 marzec 7,17 


LIVERPOOL 


loco 5.28 kwiecień 5.07 maj 5.08 
czerwiec 5.08 lipiec 5.09 sierpień 
5,10 wrzesień 5,11 październik 5.18 
listopad 5.14 grudzień 5,16 styczeń 
5.17 luty 5.19 marzec 5.21 kwiecień 
5.22 maj 5.23 czerwiec 5.26 lipiec 
5,29 

Egipska: loco 7,27 maj 6.95 Hi- 
piec 7.04 październik 7,13 grudzień 
719 styczeń 7.27 marzec 7.35 

Upper: loco 6.46 maj 6.24 lipiec 
6.28 październik 6.22 grudzień 621 
styczeń 6.25 marzec 6.29 


BREMA 


loco 7,76 maj 7.45 lipiec 7.57 
październik 7,78 grudzień 7.90 sty 
czeń 7.97 marzec 8.09 


ALEKSANDRJA 


' Sakkelaridis: maj 12.99 lipie 
18,18 listopad 18.72 styczeń 13.98 

Ashmouni: kwiecień 11.02 czer 
wiec 11,06 październik 11.08 grn- 
dzień 11.22. 


RAMON NOVARRO 


czaruje swym głosem i grą w swoim najnowszym wielkim 


dramacie miłosnym pt. 


Naucz mnie kochać 
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Tomaszów 


ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ. 
Donosiliśmy już, że jeden z drob 
nych przemysłowców został przez 


Wkrótce 
KC] 


Potężny 
Dramat 
Zyciowy 


Poi 
Twoja 
orong 


BOGDA 
BRODZISZ 
WALTER 
SAMBORSKI 


Gabinet kosmetyki 
lananloze} | toalstowa] 


Z. SZWAŁ $ E 


dyplom Uniwersytecki è 
Moniuszki 1, tel. 127-99. § 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


M) Landsberg, Z. Bornstein i E, Born: 


sumę 8000 zł. Wiadomość ta wy- 
wołała zrozumiałą sensację w To 
maszowie. Obecnie, jak się dowia: 


£ dujemy, przemysłowiec ten został 
za kaucją wypuszczony na wolność 


PRZEMYSŁOWCY BOJKOTUJĄ 
WYROBY NIEMIECKIE. 


Tomaszów reaguje na bestjalskie 


t czyny hitlerowców w Niemczech. 


Więksi przemysłowcy tutejsi cof- 
nçli zamówienia udzielane firmom 
niemieckim, zwłaszcza firmy H. 
stein. 

P. E. Bornstein oświadczył wręcz 
przedstawicielowi niemieckiej fabry 
ki barwników J, G. Farben Inda- 
sirie Aktlongesellschaft, Frankfurt 


a.-Mein, który zgłosił się po zamó- 


Ą | wienia, iż pomimo to, że od dłuższe 


go czasu zaopatrywał swą fabry- 
kę w barwniki rêemieckiej produk- 


d|cji, obecnie żadnego towaru nie- 


mieckiego nie nabędzie, aż do cza- 


j|su zaprzestania bestjalskich prze- 


j śladowań żydów ze strony hitlerow 
SB | ców. 


PERYPETJE POSTREJKOWE. 
W poniedziałek o godz. 2 po poł. 
w magistracie odbędzie się konfe- 


W) |rencia delegatów związków klaso- 


wych i związku „Praca oraz de 
legatów fabrycznych i przedstawi- 


M |cieli firmy „Wełna Czesankowa” w 


sprawie ustalenia cennika płac. 
Jak wiadomo w firmie tej po prze- 


prowadzonej obniżce płac wynikłej 


z zawarcia umowy zbiorowej za 


j|szły nieporozumienia między robot 


nikami i dyrekcją fabryki. Robotni 


j|cy wysunęli pewne żądania, któ- 


rym fabryka stawiła sprzeciw. No- 
wy cennik płac ma być, jak nas 


| informują, przychylnie dla robotm 


ków ustalony. 


policję aresztowany, jako podejrza 
ny o kradzież 16 Sztuk najprzedniej 
szego gatunku towaru na ogólna 


do groszy w znaczkach 


Ameykanin doktór filozofji, Wi- 
liam H, Adolph, poprzednio profe- 
sor chemji w uiwersytecie w Nebra 
ska w St. Zjednoczonych, a od nie 
dawna profesor uniwersytetu chiń- 
skiego w Pekinie, stał się ostatnio 
bardzo głośny zagranicą dztęki 
teorjom, jakie propaguje w dziedzi 
nie odżywiania się. Domaga się on, 
ażebyśmy poszli Śladami chińczy- 
ków, którzy mają w tym kierunku 
większe, niż Europa i Ameryka ra- 
EIE CK OPR E L E T 


a e O, o o 


Z HARCERSTWA, 

Onegdaj odbyło się organizacy|- 
ne posiedzenie wybranego na zjeź 
dzie walnym oddziału łódzkiego 
związku harcerstwa polskiego w d. 
26 marca r, b. nowego zarządu Od- 
działu Zebrani jednomyślnie posta 
nowili wybrać wojewodę łódzkiego 
p- Aleksandra Hauke - Nowaka na 
przewodniczącego zarządu, p. ig 
żyniera Zygmunta Rawa na pier- 
wszego wiceprzewodniczącego, a p, 
pułkownika Tadeusza Alf - Tarczyń 
skiego. szefa sztabu O. K. nr. IV, 
drugiego wiceprzewodniczącego, 


Następnie-powołano: p. Ignacego 
Pietrzaka na skarbnika, p. inspekto 
ra Józefa Janiczka — na sekreta- 
TZA. Sekcję kół przyjaciół hareer: 
stwa powierzono p. Jadwidze Tr 
niczowej oraz p. Władysławie Kenin 
żance, sekcję obozową — p. m- 
spektorowi Stefanowi Szletyńskie- 
mu. Na delegata do komendy cho- 

gwi harcerzy wybrano dr Albina 
frsbowskiego, a do komendy cho 
ragwi hareerek p. Antoninę Połom- 
ską. Członkami bez mandatu pozo- 
stali pp.: dyr. Tadeusz Czapczyń- 
ski, naczelnik Jagiełło, rejent Kar 
nawalski, mecenas Antoni Lipiński 
oraz Celestyna Orlikowska, 


Bachitt 


zem wzięte, doświadczenie. Ich 
„Kultura” odżywiania się ma bo- 
z conajmniej 4:000 lat tradycji 


i eksperymentów za sobą — pod- 
czas gdy nasza jest w stosunku do 
chińskiej jeszcze bardzo mało roz- 
winięta. 

Amerykański chemik zapewnia 
przy tej sposobności, że wartoby 
pójść śladami chińczyków pod tym 
względem nietylko ze względu na 
to, że ich odżywianie jest w naj- 
wyższym stopniu racjonalne i hy- 
gjeniczne, ale... także i ze wzglę- 
dów ekonomicznych. System O©dży- 
wiania chińskiego jest bardzo ta- 
ni, co w Okresie kryzysu powinno- 
by być także wzięte pod uwagę. 


Wprawdzie, na ten temat dałoby 
się wyrazić niejedno zastrzeżenie- 
ale sam system owego odżywiania 
się warto powtórzyć za autorem. 

Oto jego wywody: 

Średnia warstwa ludności w Chi- 
nach żywi się głównie zbożem. 
Twierdzenie, że chińczycy żywią 
się głównie ryżem, jest tylko w ma 
łej części prawdziwe. Wielką rolę 
odgrywa tu także fasola soja, któ- 
ra posiada największy procent, pro 
tein i tłuszczów. 

Wieśniak chiński 
nie jada. 

Znaczenie mięsa i zboża, 
środków żywności dla 
polega na zawartości protein. 


prawie mięsa 
Na Zachodzie ustalono, jako ko- 
100 gr. dziennie 


jako 


człowieka, 


nieczną ilość protein dla człowie- 

Wobec tego 
jednak, że pożywienie roślinne zaj 
muje znacznie więcej miejsca, niż 
mięsne, a ciało przy tem pożywie- 
niu zużywa tylko 50 do 60 proc. 
zawartości protein, chińczyk w rze 
czywistości spożywa zaledwie 35— 
40 gr. protein dziennie, 


Wielką radość świąteczną 


sprawi Pani wybornym tortem i ciastkami wszelkiego rodzaju, zdobiącemi święcone. Już samo pieczenie spra- 
o, wia ı przyjemność, ponieważ niezawodna siła 
| fa pędna Dra Oetkera proszku po pieczenia 
żać jednak na znak ochronny „Jasna glowa“ i na nazwę „Oetker“, które Joshi 
znakomitą, a powszechnie uznaną jakość, 

Kio suum DISZ e, er nónczniize, 


Wyroby Oetkera są do nabycia w własciwych składach, Ządać należy tamże również AZ j 
ulubionych recept Oetkera. W razie wyczerpania wysyła je franco za nadesł aniem 


Pr. a aiia sa haaa dd wsz. 


Jak się odżywiać? 


Pożyteczne, zdrowe i tanie menu przeciętnego chińczyka 


gwarantuje, że wszystko uda 
E sę znakomicie, Należy zwa- 


Chińczycy doszli do przekon£- 
nia, że najoszczędniejszym Sposo- 
bem odżywiania się jest żywienie 
się zbożem. Wieśniak wie, że z 
morga pola większe odniesie korzy- 
ści, jeśli uprawiać na niem hędzie 
orzechy ziemne, dostarczające mu 
tłuszczu, niż gdyby wypasał tam 
krowy i z mleka wyrabiał, masło i 
śmietanę, które jest także tylko 
pewną odmianą tłuszczów. 

Do tego rezultatu przychodzą 
mieszkańcy Zachodu dopiero teraz, 
podczas gdy chińczycy  wiedzielł 
już o tem od tysiąca fat, 

Zdumiewa  rozpowszechnienie w 
Chinach mięsa świńskiego. Dopie- 
ro niedawno wykazała nowoczesna 
wiedza, że z jednego morga łąki o- 
trzymujemy jeden funt mięsa wo- 
łowego lub baraniego, a dwa funty 
świńskiego. Jeżeli więc gy. Chinach 
wogóle je się mięso, to- głównie 
świńskie, Widzimy tedy, że prawa 
ekonomiczne o wiele większy mają 
wpływ na życie chińczyków, niż 
się ogólnie przypuszcza. Rikszę np. 
ciągnie człowiek, a nle koń, czło- 
wiek bowiem jest maszyną, ważącą 
około 60 kig. której utrzymanie 
mniej kosztuje, aniżeli utrzymanie 
konia, który jest maszyną o wadze 
600 kg. 

Już oddawna używają. chińczycy 
takich jarzyn, jak szpinak, kalafior 
czy owoce. 

A my, mieszkańcy Zachodu, któ- 
rzyśmy niedawno odkryli. witaminy 
domagamy się dopiero teraz od na 
szych gospodyń, aby nam gotowa: 
ły więcej jarzyn — i: to często bea 
skutku, 

Myśmy dopiero teraz dowiedzieli 
się, że proteiny. pszenne i ryżowe 
nie są pełnowartościowe. Chińczy- 
cy już od wieków uzupełniają je 
mąką ze soji. 


Nowo- 
otworzona a 


E Pospie 


Poraz pierwszy w naszem mieście 


szna Pomoc Krawiecko-SZewcka D. I. »» 


Czynne oddziały: Krawiecki (odświeżanie), Chemiczny, Szewcki oraz Pralnia © (Ceny kryzysowe! 


WYGODA” 10. trow 3 


KGB Te. 247-00. KORE 


LOLOCZNE 


widowisko 


Wesołe 


na ulicach Paryżą 


Do akt. Nr. Km 577/33 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodskiego w Lo- 
dsi, rewiru 2, zamieszkały w Łodsi 
przy ul. Gdańskiej Nr.38 na sasadato 
art. 602 K. P.O. obwieszcze, że w dn. 
19 kwietnia 1953 r. od godz. 10 od- 
będzie sią licytacja publiczna ru- 
chorności naleńących do 

Masy upadłości f-my „Lejb Spiro“ 

w jego lokalu w Łodsi, przy ul. 
Sienkiewicza 113 
składających się s jednego sespołu 
maszyn przędzalniczych (trzy maszy- 

sm) dwóch maszyn salfaktorów 
BA na łączną sumę 5.500,- 
zł, które można oglądać w dniu 
ficytacjł w miejsau sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódś, dn. 29.3.83 r. 


Komornik (-) F. Harasimowicz 


— 


4449090096406093914909009004 


KLINIKA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
„SANAEO” 


odmówi "10, tel. 213-57 
iI klasa 
Porody Il ki. zł. 175.— 


CENTRALNA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


na prenumeratą „Głosu 


iiir 


Zamówienia 


można na Nr. 222-22. 


„Głos Poranny* dostarczony będzie nazajutrz po 
zamówieniu. 


ŁADOWNIA 


LÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL 205-24 TIL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


teleloniczne 


Porannego” zgłaszać 


NE 
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NY. BE 


PIERWSZA w ŁODZI 


PRACOWNIĄ 


BLUZEK i PYJAMYE 


NRYKI ROZENTALOÓWEJ 


KILIŃSKIEGO 127, TEL. 107-45 


poleca na sezon wiosenny i letni OSTATNIE NOWOŚCI pierwszorzędnych domów paryskich i wiedeńskich. 


Zarzad Elektrowni W Piotrkowie, Sn. hu 


ogłasza niniejszem na podstawie art. 110 Prawa o spółkach akcyjnych 

bilans oraz rachunek zysków i strat na dzień 31 grudnia 1932 r. za- 

twierdzone przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki » dnia 
30 marca 1933 r. 


Bilans na dzień 31 grudnia 1932 r. 


AKTYWA 
Urządzenia 
Centrala w Piotrkowie , è ; + Zł 4,044,889.26 
Sieć w Piotrkowie . 3 + „ 1,717.078.29 
Linja przesyłowa Piotrków- Tomaszów , « „  953,313.29. 
Sieć w Tomaszowie Å . „ 1.292,286.81 
* . 


Motory i aparaty w dzierżawie Zł. 8,043,128.66 


Materjały w magazynie 


-35.566,01 


. kJ 


Wierzyciele (Rachunki bieżące) . 41/06 282 En XS 


7,$11,871.28 
Zł. 9,822.,770.72 


Rachunek zysków i sfrał na dzień 31 grudnia 1982 r. 


WINIEN 


w Piotrkowie . $ > à + ZŁ  252,675.02, 
w Tomaszowie 5 ANILE NG + „ 169,233.23 „ 421,908.25 
Finanse 
Gotówka w kasie w Piotrkowie . HV +AZE 1,595.44 
w Tomaszowie . r +45 1,213.05 
p w bankach ° A YE 20,707.27 
Weksle . a A P : ` ANS 61,029.43 
Papiery wartościowe : 5 å è AEG 1.475,— , 86,020.18 
Kaucje > 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu , . ZŁ  52,508.79 
w Dyrekeji Lasów Państwowych . . > 1,940.55 
w Dyrekeji Kolei Państwowych , . „ZE 900.— , 55,344.34 
Abonenci za prąd 
w Piotrkowie ; Š ę . ZŁ 134,212.20 
w Tomaszowie , : - . 15 84,483.18 „ 218,695.38 
Dłużnicy (Rachunki bieżące) P i „ 339,293.29 
Koszty dzierżawy sieci w Tomaszowie è > a  175,500. - 
„ organizacji Spółki Akcyjnej Ń i m. 13,253.76 
Strata lat ubiegłych . : . » Zł.  158,531.80 
„ . za 1982 r. < , . . . + =. 811,095.06 469,626.86 
Zł 9,822,770.12 
- d A m——-—-— 
PASSYWA 
Kapitał akcyjny f ; a ż 6 Zł. 2,000,000.— 
Kapitał rezerwowy i A . . M.” 6.650.— 
Fundusz amortyzacji inwentarza urządzeń . $ . . + x 344,243.44 


Straty lat ubiegłych ZŁ 158,531.80 
Procenty, prowizje i dyskont . ZŁ 572,234.43 
Amortyzacja kosztów organizacji Spółki Ake, 5,897.50 
Amortyzacja kosztów dzierżawy sieci w Tomaszowie „ 11,707.15 
Amortyzacja urządzeń R = í + „  201,078.22 

Strata przez spadek ceny miedzi 

w magazynie w Piotrkowie . z i pe 5,817.18 

ż w Tomaszowie . . ' 8.427.95 „ 804,662,53 

Zł. 963.194.33 

MA 

Straty lat ubiegłych |. ZŁ 158,531.80 
Nadwyżka z rachunku eksploatacji í „ Z} 493,076.82 

» wpływów różnych . yi 490.65 „  498,567.47 

Strata za 1932 rok P ; „ 311.095,06 

Zł. 963,194.33 


KSIĘGOWY: RADA NADZORCZA: ZAR 
(.) Fr, Kosteczka (-) Ch. Francken (-)P.Pirard (-) Ch. Orts (JA. M 
() E. Rolin (-) €. Apanowicz (-) K. Riegert 


fajzner 


koniecznie pamiętać należy, 


że perfumy, puder, krem, szminkę, wo» 
dę kolońską i t.p. artykuły kosmetyczne 
w najlepszym gatunku można otrzymać je- 
dynie w firmie PERFUMERYJNEJ 


3. DRUKERA, ZAWADZKA 5 


TEL. 175 92. 
CENY UMIARKOWANE. 


Dla pp. hurtowników specjalny rabat. 


zabawki, gry towa- 
rzyskie, zajęcia freblowskie 


RAJ DZIECIĘCY" 
w najtańszem źródle zabawek §9 


Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis dostarczą» 


Łód, dł Tarufowicza al, tel. 192- j5. my na sabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 


lony po bardzo niskich cenach. 


MACA 


MASZYNOWA - PEJSACHOWA 


KA M AC ÓW 


MĄKA M 


znana ze swej ac pa b, 


Cukiernia M. Welnterga 


38 Plożrkowska 38, tel. 143-82 
oraz MAKARONIKI w wlelkim wy- 
borze na składzie. Maca i Mąka 
znajdują się w flrmowem opakowaniu 


Cena konkurencyjna. 
NABIONA. pace weż drzew 


warszywne i kwiatów, CEBUL 
KŁĄCZE kwiatowe, NARZĘDZIA 
i PRZYR<ĄDY ogrodniczo-pszcte|- 
nicse, NAWOZY } PREPARATY 
CH=MICZNE (wyłącznie dla celów 
ogrodniczych) 
Polecają Składy 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 


DYREKCJA 


Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Śp. A. 


Piętra niniejszem p. p. Akcjonarjuszów, 
|że z dniem 18-ym kwietnia 1933 r. wydawane 
będą pp. Akcjonarjuszom bilety bezpłatne na 
przejazd tramwajami na nowy okres od 1 maja 
1933 r. do 30 kwietnia 1934 r. 

Wydawnictwo biletów odbywać się będzie 
w biurze Zarządu przy ul. Trarawajowej Nr. 6, 
w godzinach od 8 do 1230 i od 15 do 17 (w 
soboty od 8 do 1250) za okazaniem oryginal- 
nych akey` lub kwitów depozytowych, przyczem 
na każde 50 akcyj wydany będzie 1 bilet, 

Bilety, wydane na okres bieżący, a znaj 
dujące się w posiadaniu p. p. Akcjonarjuszów, 
po dniu 30 kwietnia r. b. będą nieważne. 


L. JASINSKIEGO OWOCOWE 
prowadzone od 1870 r. w Łodzi BD p g E wW ją | A PARKOWE 
ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 i IGLASTE 


w Łęczycy, ul. Posnańska 30 tel. 125 
Cenniki bespłatnie. 
rodze- 


a6, LU 
Ai DratlEne n nia, pig- 
%9 cionki i tkaniny po 
UNE: paee ach poleco 
$ nych cenach. poleca 
EA fizma RUDOLE JUN 
Łódź, Wólczanska 151 tel. 128- S 
Rok założenia 1894. 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i dalje 


NASIONA zax 


kwiatowe | trawy 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy, Łódź, Piotrkowska 241. 
Ceny zniżone, 


Dźwiężowy Kiro-Teatr 


IA 


Kopernika 16 
Dojazd A 


5, 6, 8i 


DROGA D 


Nadprośram 222 


Dziś i dni następnych! 


Czarująca operetka filmowa w wersji francuskiej produkcji 1932 | 33 r. 


W rolach głównych: 
Liljana Harvey 
Oiga Czechowa 


D RAJU sg 


Następny program: „KOMENDA SERC" 


al. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Ostatnie 2 ni! 


a 
r amig 
a 


Następny program: „Węągierska Miłość" 
Początek seansów codziennie o 4 pp, w soboty, niedziele i świeta o 


Mistrz subtelnego erotyzmu stworzył perłę dowcipu i temperamentu 
w rozkosznej "W śpiewno-tanecznej pod tytułem: 


"TĄ [I ua W rolach głównych: żywiołowa 


Muriel ATEELUS | Gene GERARD 


Humor. Sentyment. Uczucie, 
Wystawa. — Szał tańca. 
Żywiołowe tempo. Szampańs' 
treść, — Wspaniąła wystan 

12. 


o, 
o 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 
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Doktór 


PRACOWNIA SUKIEN I. SZUMACHER | Wiosna i święta 
„irena Ë RÕŽ3Ə3” Choroby skórne i wene- ożywiają handel nawet w czasie 


ryczne 
Piotrkowska 51, tel. 236-41 Pioteko Sk a 56 l tlg. kryzys. 

DOSa winie TRAD Ośtoszemia 

pierwszorzędnych domów paryskich. — — NEESBOJYPOK KHL TERI RPOL TEE 4 
Dr. med. pomieszozane w „Głosie Poran- 
3 ? nym“ wskazują  publiezności, 
Tarai Centralnego Stowarzyszenie Kupców i monsoni |2, DA TYNER gdzie. czynić zakupy” sezonowe. 

woj. Łódzkiego (Piotrkowska 10) UROLOG | 
podaje do wiadomości pp. Członków, £e w myśl $ 27 Statutn Stowarzysze- mierka oKoGAlć 


nia w niedzielę dn, 28 kwietnia 1933 r. o godz. "ej PP w pierwszym ter- 


g 
minie, w lokalu Stewarsyszenia (ul. Piotrkowska 10) odbędzie się na ul. Zachodnią 59-a ORTOPEDYSTA-K D N STR U KT DR 
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE telef. 148-95 3 wykonywa wszelkie prace, wohodzące w zakres 


z następującym porządkiem dniannym: 1, Zagejenie zebrania. 2. Wybór| prayjmuje od 2—3 pp. I od 6—8 w 

przewodniczącego. 3. Odczytanie protoknłu poprzedniego walnego zebrania. koleje je tri ay zogi, yeap ororo 

4, Odczytanie sprawozdania s dzłałalności Stowarzyszenia za 1932 r. B. Od-| N————— > y , gorsety na skrzywienie 

czytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 6. Przedłożenie zamierzeń na rok Gabinet Chirurgiczny kr ęgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 

1938. 7. Uchwalenie budżetu ne rok 1933, 8. Wybór Władz Stowarzysue- stopę (platfue) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 


= 
Wad Poz , D-ra$zreibera 
Uwagi: 1) W razie nieprzybycia dostatecznej ilości esłonków w pierwszym nogi: śastępujące obuwie Sa Kodi OAA 


terminie, Zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. 6 pp. w c | 
iS i na a k nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 


terminie bes względu na ilość obecnych całonków (5 32 Btatutn). został przeniesiony na ulicę 


2) Wnioski, które mają być Ua 8 DARA z eni 22: NARUTOWICZA 9 turowe i brzuszne. 
zgłosić pisemne na ręce Zarządu do dnia wietnia telefon 122-95 w 
(8 29 Statutu). operacje, opatrunki leczenie Pracownia ortopedyczna 
żylaków it. 


CENY LEC LECZNICOWE. | 


\ Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


| rf? Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
Zhórdby. skórne, weneryczne 


włosów, moczopłciowe i ko- 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. x TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA smetyka lekarska DR. MARJA Doktór 
WANIE h pra 
D PRZE Swaszywie | Lódź Zamenhofa 6 NIEPRICHOIUĄ W. Łagunowski 
POWIEL s LE EAE zyc r O Piotrkowska TO, + '. 181-83 
DRUKÓW EE kJ ze EZ go Choroby kobiece i akuszerja powróci £ 
Dr. med. przeprowadziła się na Choroby skórne, wane- 


Wólczańską 203 ryczne i moezopiciowe 


Gabinet Roentgeno-leczniczy 


z 
Dr. med. M. Lewitter =P YE Pc Pryylmaje od 8.80 do 10.30 rano, od 
Dr. mei. Ludwik Rapepor| tel. 242-54 1-8j do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecr, 


da 
Arfur Kühnel UROLOG akuszer ginekolog przyjmuje od 5 do 7 po poł. w niedniele i Awiąta od 10—1 
id + LL s 
choroby kobiece I akuszerja okosj EE róg przeprowadził się na 


ooo się uł. Cegielniana 8 ul. Sienkiewicza 6, H. Wołkowyski II. Ludwik Falk 


LĄ 2 154 tel. 236-90 ; d 7—9 wioes, Choroby skórne I weneryczne 
Ca a E Anny) c przyjm. © 
Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wieca. ——|  (eslelniana Nr. 4 Nawrot 7, tel. 128-07, 


Bi ieleai ki : ; Dr. med. telefon 216-90. przyjmuje 10—12 i od 5 — 7, 
= Specjalista chorób wenerycanych 
ielegniarki- | ptrtojm Anali Letarnith M. GLA ZER) gojalista chorb wonaryaanych | _ appa pA D 
hygienistki Dr. med. Zagaja 4 8-2, cl 2-0 Do akt. Nr, Km. 586 | 33r. 
. : Choroby skórne I weneryczne Obwieszczenie. 
przyjmują dyżury i wszelkie Ta i b l ò 20 Fuchsa przeprowadził się na ulicę Komornik Sądu Grodskiego w ba» 
zabiegi zostało przeniesione Zach odnią 64 =p i renea an. w Ľodsi, „Przy 
u anakie r na KGE 
po cenach przystępnych |ną yl. Zieloną 3, fr. Ip. telefon 185-49 „HYGI GIEN o a N e e errn 
Pidtrkowsin Ma 103 przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 w, b ROZ 1933 min od go- 
. tj ta od 10—12 t alny odbędzie się licytacja 
Ś oee pac sły zań zda awa oś wo |? „+5d5 Andrzeja 1. |blioma,.zaotomości "zallęcyan do 
4 Psysyjmuje wszelkie roboty, wohodsąq e ronisława Lindermana 
Dr. med. ; Lecznica okulistyczna katareuamgata ae w RĘZTH stra sayb, frote- aego Pria reke: Łodzi przy ulicy 
sowania, ayBlinowania rutowanta wnej 14, składających si 
N iewieżski x żyj” T JULJUSZ (LSZANIEGKI posadzek. R tą AE i ice z pa i radjo aparatu 
r. med. osas csyssozenie okien fabryosnych w | oszacowanych na łączną sumę 3.100 zł. 
Chor. weneryczne, skórne chor. chirurgiczne rę a, budynkach piętrowych i parterowych | które można oglądać w dniu licytacji 
i moezopiclowe „K F a U S$ 4 A przeprowadził się (t xw. Ssedowych) oraz odkurzanie |w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
z Piofrkowska 72, tel. 228-64 elektroluxem. > oznaczonym. 
Andrzeja 5, telef. 159-40 + Opak ie d L oki I Lódé, 29.3, 33 r. 
prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w Plotrkowska 86, tel. 204-74 (GRAND-HOTEL) C TA Fak 1OB-4T dh Komornik (2) F Harie 
w niedziele i święta od 9—1 godz. pre. 9.30—7 w. przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. . 
Dźiwiękowy Kino-Teatr Z dna nędzy w wir zabaw i użycia. Oto koleje losu dwu rozbitków życiowych 


w film p. t. 


‘Sila [RAJ UKRADZIONY 


Role główne odtwarzają znani z filmu „Człowiek, którego zabiłem“ 


Nancy (Carrell i Philips Holmes. 


Żeromskiego 74, * 
i Następny program: „Romeo I Julcia“, obsada: Zula Pogorzelska, Konrad Tom, 5 ; 
PEEL Adolf Dymsza, Sielański i inni. Ceny miejsc: I 1.09, H 90 gr, IUH 50 gr. NY ą 
o 1 Kupony ulgowe po 70 gr. — Rna o4 ać wk å 2 RE Hry KŚ 
8 i 9 kwietnia wyświetlany będzie porane a młodzieży. Ali ENI 
Ostainie 2 dni! Ceny miejsce po 20 gr. NAN Ad CARROL 


DŹWI KOW Kino-TęalF Wielki film z życia żydowskiego p. t. Następny program: 
n 7 0% dla 


PAŃ” JEDEN z 36-ciu M see 


żny STURK g dramat wielkiej miłości-i poświęcenia. z Krukowskim 
: W roli tytułowej S JONA KOW. W pozostałych rolach: H. Lipman, Jacques || Walterem 
1l-go Listopada 16. EST T a= Klara Segałowicz i inni. Mankiewiczówna 


i dni ' na w wykonaniu chóru żydowskiego. i A 
DZIŚ | dni następnych! i gk że kef beż w soboty i niedziele o godz. 12. i Wesołowskim 


14 


KAPELUSZE MESNIL 


WAŻNE dla sklepów f 
GALANTERYJNYCH sa 


$17 — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Woli BEŁCHATOWSKA 


Piotrkowska 12 tel. 216-59 
maa CENY KONKURENCYJNE NISKIE. szmsusą 


na sezon wiosenny i letni kra- 
jowe i zagraniczne w wielkim 
wyborze kupuje się tylkowfirmie 


9 Piotrkowska 25 
WII - REM lub Śródmiejska 3 
33 w podwórzu 


bsza wytwórnia skórkowych _, 


Rekawiczek - 


Nr. W 


poleca wszelkiego rodzaju rękawiczki 

Skórkowe w wielkim wyborze pa tē 

nach fabrycznych. UWAGA: Przyjmuje 
się wszelkie reperacje, 


Do akt. Nr. Km, 880/33 
Obwieszczenie, 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo» || 
dsi, 12 rewiru samiesskały w Łodzi 
przy ul. Piramowiesa 7 na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. ©. ogłasza, że 
13 kwietnia 1953 r. godz. 10 (nie póź- 
niej jednak niż w dwie godziny) w Ło- 
dal, prsy ul. Zawadzkiej 11 i 
odbadsie się sprzedaż z przetargu | 6S 
pabliesnego ruohomodci należących 
do Godla Działowskiego 
i składających się z urządzenia skle- s 
pu, mebli oras artykułów spożywczych | FOSĘ 


aszacowanych na sumę zł. 813 gr. 70 i pe SA Sai 
Drzewka 


58 : 
4 
CZE RD R AAS SAA zB 


UA; 


na saspokojenie wierzytelności Abra- 
ma i Łaji małż. Kurc. 

Powyksge ruchomości można oglą- 
dać pod wskazanym adresem w dniu 


licytacji, Owocowe 5 letnie już rodzajne od 
Łódś, 22.3, 33 r. 2 zł. 50 gr. Orzechy Włoskie 4—6 let- 
Komornik (—) tnie od 2—3 zł. Błuszoza piękne na 


cmentarze. Bukszpany szpslerowe 

la ogrodów i cmentarzy. Drzewka 

Płscząge. Róże i wiele, wiele in- 
nych poleca 


ZAKŁAD OGRODNICZY | 


b. KOLACZKOWSKI 


Przędzalniana 86, tel, 115-02 
Tramwaj Nr. 3 i 


Adam Jaroszyński 


wmn CEE R mm 


Okazyjnie to sedania 


1) Snowadło mechaniezne jed- 
wabne w  pierwszorgędnym 
stanie, 

2) szpulmaszyna jedwabna, 

3) 2 krosna jedwabne. 

Obejrzeć można Strzelców Kaniow- 

skich Nr. 52, telefon 152-34, 


e" 


' VADRYKA CHEN. FARACI VETA 
H APKOWALSKI>  WARSLAWA 


“Pam me mme aaea — 


Święta Wielkanocne w Kolumnie 


dobrze spędsisz w | BUFET na plaży 


Pensjonacie Besserowej W kolumnie 
Budynek skanalizowany i komfortowo oddam w dzierżawe. 


ursądzony, kuchnia rytualna i ama- | wiadomość: W. Makówka, Łódź, ul. 
czne. Zamówienia przyjmuje Piotrkowska 82, l. of. parter. 
9% 


BESSER. Plotrkowska 82, 0%%%%0%54 
RESET: ZE: AIEEE ZE TY 


lub na miejscu Kolumna, telefon 4. 


Iwoniez-Zdrój VAUN 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno 

Najsilniejsza solanka jodówa, znako- 

mita borowina. Sezon letni od 10-go 
maja, ceny zniżone, 


W kioskach gszetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok, |PTZY ul. Łęczyckiej można za- 


Wszelkich informacji udziela mówić prenumeratę pism oraz 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa! przyjmowane są ogłoszenia do 


pism krajowych i zagranicznych 
KOLUMNA 
PENSJONAT „MARJA“ 


pod kierownictwem M. Bergowej 
Już czynny. 
Podczas świąt Wielkanoonych 
kuchnia tradycyjna. 


Najlepsza lokata kapitału to nabycie 
działki z 2-ej parceli w m. 


Las-Kolumna 


bod Łaskiem. Przystanek kolejowy i 


autobusowy na miejscu. — Plaże— 
Dancingi. — Cukiernie. 
Wszęlkie Informacje | sprzedaż usku- 
tecznia W. Makówka, Łódź, Piotrkow- 
ska 82, L of. parter. 
Dogodne warunki, 


Znane Zakłady 
Radjotechniczne „Pekafon“ Łódź 
Piotrkowska 3, tel. 246-33, uru- 


homiły dział 
Hi "Radio - Serwic 


naprawa i konserwacja wszelkie” 
go sprzętu radjowego. Wizyty 
techników na mieście, Fachowa 
obsługa. Niskie ceny! 


— 


NIEZRóWNANEJ JAKOŚCI 
CZEKOLADKI i CUKRY ~ viekim wyborze 


POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Dgtoszenia Fichy a 10 mir 


© który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


Akwtzycii ogłoszeń 
FUCH Sa 


PIOTRKOWSKA 50O, TEL. 121-36 


99? FABRYKA CUKRÓW 
i CZEKOLADY 


Sprzedaż detaliczna 
Í PO CENACH FABRYCZNYCH 
B WEFILJACH: Piotrkowska 35 
i Piotrkowska 74 


Grand-Hotel) 
Piotrkowska 121 
Przejazd 2 
Zgierska 8 
Ogrodowa 13 


a OP MTB gi 
EZ? LICZY ŁO 


SAW ZE PRN: ZEBRA - 
Niniejszem podaję do wiadomości, że pu 
bliczna sprzedaż nieruchomości należących do 
masy upadłości Ake. Tow. Przem. Juljusza 
Heinzel w Łodzi, odbędzie się w następujących 
terminach: 
23 maja 1933 roku: 
parcela Nr, 3 — Piotrkowska 104, 
104a (pomiędzy 
104 i 106) 
26 maja 1933 roku 


psareela Nr. 1 domów familijnych róg Przejazd 
i Kilińskiego 

parcela Nr. 2 domów fatnilijnych Przejazd 23/25 
róg Przejazd 

i Dowborczyków. 


31 maja 1933 roku 


posesja Farbiarni, przy ul. Piotrkowskiej, Brze- 
źnej i Sienkiewicza. 
Sprzedaż odbędzie się w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Łodzi, przy Placu Dąbrow 
skiego Nr. 5, od godz. 10*ej. 
Bliższych intormacji udziela się codziennie 
w biurze masy przy ul. Piotrkowskiej 104. 


Syndyk ostateczny 
Upadłości Akce. Tow. Przem. Juljusza Heintze] 
w Łodzi 


(-) J. B. Lange, adwokat 


LAJ LJ 11 


" "” " n 


reklamową do 


Her 


E „2 
O 


Magazyn Ublorów męskich 
STANISŁAW NOWAK 


PIOTRKOWSKA 162 
poleca na seson bieżący wybór garniturów, palt mę- 


H | sklch oraz ubrania uczniowskie po cench przystępnych 


Osłoszenie. 


Syndyk ostateczny masy upadłości firmy 


„A „Landau i Krzętowski zawiadamia wierzycieli, 
j że na dzień 20 kwietnia r, b. wyznaczone zo" 


stało w Sądzie Okręgowym w Łodzi, pokój Nr. 
15. o godzinie 10 rano zebranie wierzycieli z 


P | następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie sprawozdania syndyka osta- 
tecznego; 

2) Wniosek w przedmiocie umorzenia po' 
stępowania upadłościowego, 


B. Glixsman 
Syndyk ostateczny 
= OEE EEE | DE KI A CII OZ | 


Podaje się do wiadomości P. T. członków, że w 
sobotę dnia 15 kwietnia 1933 r. o godz. 16-ej w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza 3/5 odbędzie się 

DOROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE 
W razie nieprzybycia wymaganej przez statut ilości 
zgromadzonych, zebranie odbędzie się tegoż samego 
dnia o godz. 17-ej i będzie prawomocne niezależnie od 
ilości przybyłych członków rzeczywistych. Zebranie 
przedwyborcze odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm, © 
godz. 19. Zarząd PON Komiwojażerów 
„O.H. P 


W. P; 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Wil- 
helm Dobersztajn zawiadamia wierzycieli po- 
wyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale ITI Handlowym decyzją z dnia 3 
stycznia 1938 r. wyznaczył nowy, dwutygo- 
dniowy termin sprawdzenia wierzytelności, 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 24 kwietnia 
1933 r. o godz. 12-ej w sali zebrań JII! Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
PL Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, 
Jednocześnie nadmieniam, że w dniu 8 
maja 1933 r. o g. 12 w poł. w pokoju 15 od- 
będzie się zebranie wierzycieli, których należno- 
ści zostały sprawdzone i przyjęte do masy upa” 
dłości celem zawarcia układu względnie kon- 
traktu związkowego i wyboru syndyka ostate: 
cznego. 
Syndyk tymozasowy 
Samuel Rabinowicz adwokał 
Łódź, Zielona 42. 
Łódź, dnia 8 kwietnia 1933 


man 1 ner TWW <RETAYLE1 


KAŻDĄ CHOROBĘ  WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będsiesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 


Nr. 1 — kasslu, astmie, rozedmie płua cena zł. 3.30 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (słej 

przemianie materji -~ s 5.50 
Nr. 5 — żołądkowo— kiszkowych, watro- 

bowych, żóltaczce 5 » 3.00 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bes- 

senności, apatji do życia = + 400 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości » aS% 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych 4% 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — 

czyszczające „ 1.50 


Ld 
Do nabycia w orygina Inem opakowaniu w aptekach 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo s wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie* 


Dziś 
poraz 
ostaini! 


w arcykomicznej 
farsie p. t. 


METRO 


OOO 
Przejazd 2 


Harold Lloyd 


„KINOMANIAK” 


Hurageny śmiechu! 


Nadprogram: „Grzeszna Miłość" z JADWIGĄ SMOSARSKĄ w ml. gł. 


Bomby dowcipów ! 


ADRIA 


Be. "m 3 SWE - „2% 


Następny program: Precz z wojną (s Serca na rozdrożu) z Charlesem Farrellem w roli gł 


Kr. 99 


NA SEZON WIOSENNY 
EGEZEM NADESZŁY: 


NIEBIESKIE 
FARBOWANE 


LISY 


81V.— „GLOS PORANNY" — 1933 


SREBRNE ORYGINALNE KANADYJSKIE OD ZŁ. 275.— 
250.— 
45.— 


m nn 


"u " 


oraz różne nowości 
futrzane 
na przybranie. 


_18 


Skład Futer J. OPATOWSKI 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 134, 


Dojazd tramwajami: 4. 6, 10 i 17. 


TEL. 154-95. 


RUTYNOWANI nauczyciele 
specjaliści do każdego przed- 
miotu przygotowują  maturzy- 
stów, ekstermnów i uczniów do 
wszelkich egzaminów. Lekcje i 
korepetycje pojedyńczo i gru- 
pami. Ratują zagrożonych i za- 
mieszczają w gimnazjach. Języ- 
ki obce. Dla dorosłych skróconą 
metodą. Wyniki zapewnione. 
Ceny niskie. Aleja I Maja 11, 


front, m. 2. Uwaga: Matura — | 


wypracowania i streszczenia, 
425—3 


(kc | 


ZŁOTO, i kwity 
lofabardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe oeny. yn jubi- 
leraki L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
eony M. Mizes, Piotrkowska 30 


BACZNOŚĆ! Wielkanocna nie: 
spodziankal Trójka (z 4-ma 
lampamj) o wybitnym tonie 1 
zasięgu zł. 250. „Radjo-Watt*, 
Narutowicza 16. Sprzedaż i na 
raty, — 


MOTOCYKLE  najprzedniej- 

szych marek nowe i używane, 
najtaniej zakupisz w firmie 
Leon Leszezyński, Łódź, Piotr- 
kowska 175, tel. 205-06. Niskie 
ceny, dogodne warunki. Kupno 
maszyn używanych— zamiana. 


155—19 
BATERIE 1250 
anodowe 120 w. 


JJ z kartą gworanc. wprost z fabry- 

kl w Łodzi ABRAMOWSKIEGO 7. 
tel, dla zamówień 124-27 Piotr- 
kówska 37 (w podw.). Łado- 
wanie akumulatorów su odbio- 
rem i odniesieniem od 85 gr, 
Radjowe sklepy rabatu nie o» 
traymują i ze względów kon- 
kurenc. poż naszej nie sprze" 

ają. 


OKAZYJNIE do sprzedania kil- 
ka pierwszorzędnych  4'lampo- 
wych (piąta—prostownicza) od- 
biorników prądowych. Radjo- 
Reicher, Piotrkowska z” 
2—5 


-A -— — 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 

OTOMANE skrzynkową, taf- 
czan, leżankę, krzesła dębowe, 
tanio do sprzedania, Kilińskie- 
go 160. Przeździecki. 436-1 


—. 


Na święta 


Wina „Karmel”, wina węgierskie, miody 
i wódki pejsachowe, jak również cukry, 
czekolady, makaroniki i t. d. po cenach 


znacznie zmiżonych poleca 
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 


M. BERMAN 


Łódź, Piotrkowska 53, tel. 112-35. 


PIANINO koncertowe Schre-|SPRZEDAM 1-piętrową oficynę z 


dera, Petersburg, czarne, w naj 
lepszym stanie, bardzo tanio do 
sprzedania. Nawrot 39, front, 
III piętro, m. 18, 


SAMOCH6óD-LIMUZYNA 6-io 
cylindrowa marki „Chevrolet“, 
prawie nowa do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 97. 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
*zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


JEDYNA OKAZJA świąteczna!! 
Wobec likwidacji tego działu, 
żyrandole, żelazka i kociołki za 
pół ceny. Watt. Narutowicza 
16. Sprzedaż i na raty. 


MEBLE 

stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu tel. 136-75 


— 


LOROMOBILĘ do 35 K. M, 
kocioł o 16 m.kw. pow. ogrzew. 
oraz centryfuge na 2 — 3 
pacz. przędzy, kupię okazyjnie. 
Oferty do admi. „Lokomobila”, 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dæ 
datkami wynosi w Łodał sł. 4.60, za odnoszenie — 


placem. Podgórna 58. Dojazd tram- 
wajem 7 i 17, 4411—3 


2 ROWERY, balony i torowy oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. Liviń- 
ski. Zawadzka 26. 


= 


OKAZYJNIE do sprzedania ka 
sa ogniotrwała, szafa, łóżko i 
inne meble, Skwerowa 3, m, 6. 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowv przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dękorągyjne 
roboty i reperacje pu bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: proszę mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


KOLUMNA. 


Pierwszorzędny 
pensjonat „Zdrowie“, właśc. 
Jakubowicz — w Kolumnie, 


paleca na nadchodzące Święta 
wielkanocne komfortowo urzą- 
dzone pokoje słoneczne po 
cenach przystępnych. Willa 
skanalizowana, woda bieżąca 
w pokojach. Na miejscu radjo, 
telefon, Wiadomość: Korn, 
Łódź, Piotrkowska 117. 
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OSTRZEŻENIE. — Komuniku- 
jemy, iż KRONENBERG ARON 
były bibljotekarz bibljoleki im. 
Borochowa, usunięty naskutek 
popełnionych malwersacji nie- 
ma prawa występować w imie- 
niu naszej instytucji. Zarząd 
bibljoteki im. „B. Borochowa* 
M. Garfinkiel, W. Wajnblat. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej za Nr, 32509 na 
zł, 25— na nazw. A. Lusternik, 
zam. Śródmiejska 9, 


SPÓLNIKA pakuj „do samo 


BIURO POWIERNICZE. „UNI- 
VERSATOR* Moniuszki nr. 3, 
tel. 190-09 poleca bez odstęp- 


nego: 

Zł 53 kwartalnie pokój po- 
jedyńczy Kilińskiego. 

Zł 90 kwartalnie 1 pokój z 
kuchnią, Wólczańska. 

Zł 225 kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, 
Nawrot. 

ZŁ 290 kwartalnie 
z kuchnią, wszelkie 


3 pokoje 
wygody, 


dzielnego prowadzenia kina. Wia- | Kilińskiego. 


domość Zachodnia 29, sklep, Olaj- 


letnie szare z ma- 

terjału, który do- 

skonałe się pierze 
tylko u 


MIGDAŁA 


Łódź, Gdańska 59 


telef. 108-30. 


KRAWCOWA bez pracy, po- 
szukkuje zajęcia w domach pry- 
watnych. Przejazd nr. 47. W. 
Mieszkowska u p. Bobowskiej. 

l | i 430-2 


WĘGIEL w _ plombowanyeh 


do mieszkań. Waga gwaranto- 
wana, Tel. 185-51. 


zn 


MATERACE  HYGJENICZNE 
do nabycia u tapieera J. Breslera, 
Ceny przystępne. Południowa 
10, w podwórzu. 


PRZYJMUJĘ do Þaftu ręcznego 
bieliznę jedwabną, ażurki, suknie, 
filet, kapy, story, firanki, pulowe- 
ry artystyczne, Potrzebne panny 
do haftu i roboty na drutach, Ceny 
zniżone. Margulies. Kilińskiego 46 
I piętro, front. 


WSPÓLNIK do bardzo intratne- 


Pokoje umeblowane wprost 
z klatki schodowej od zł. 30. 
LOKAL HANDLOWY, fronto: 
wy, Narutowicza 44, tel. 101-384 


Dentystyczny gabinet 


całkowicie ursądzony przy lecznicy. 
Piotrkowska 45 do ad rej na go- 
dsiny popołudn. (5—8). Wiadomość: 
Lecznica Piotrkowska 45, tel. 147-17. 


SKLEP z przylegającym poko- 
jem do wynajęcia. Wiadomość 
Nawrot 91, u p. Jurczaka. 


ŁADNE słoneczne 7 i 5-pokojowe 


mieszkania na T pietrze ewentual- 


nie całość do wynajęcia przy ul. 
Skwerowej Nr. 1, Wradomość u do- 
zorcy. 


| front. 


POKÓJ UMEBLOWANY dla 
pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Wiad: Lipowa 20 m. 8, 
4431-2 


= 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami, 
(Ciepła, zimna woda). Wiadomość: 


Skarbowa 8 (Kolonja skarbowców) 


DUŻY frontowy pokój z oddziel- 
nem wejściem, parter, na biuro da 
wynajęcia. Al. Kościuszki 27 m. 4. 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje. z kuch 
nią wraz z ogrodem ewentualnie 
bez. Wólczańska 91. 


- — 


DLA PANI pracującej, tanio 
do wynajecia pokój umeblowa 
ny, może być z pościelą, piani- 
nem i wygodami od zaraz. Ki- 
lińskiego 46. I p., front, m. 3. 

Piotrkowska 82, 


G EGU tel. 17-111 


polaca tylko za komorne. Zł. 120.— 
kwart. 1 pokój s kuchnią, Zê 166.— 
| kwart: 2 pok. z kuchn, wyg, Zł. 225 
| kwart. 3 pokoje z kuchnią, wygody, 
Zł. 2566,—kwart. 4 pokoje s kuchnią, 
wyg. służbowy, frontowy oras 5—6 
pokojów luksusowych centrum. Od Zł 
25.— pokoje umeblowane. 


UMEBLOWANY pokój słoneczny, 
dwuokienny (nadaje się również na 
biuro). Móże być z  całodziennem 
utrzymaniem lub bez. Piotrkowaka 
84 m. 11, lewa oficyna II p. 


4 | z R 
awia mienie 
do e e 


Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić Sz. Klijentelę, że z po- 
yoh | wodu prześladowań Żydów I Polaków w Niemczech, 
workach wysyłamy natychmiast | zerwałem wszelki kontakt handlowy z dotychezasowymi moimi 
dostawcami niemieckimi i odtąd sprzedaję wszelkie artykuły 
wyrobu krajowego oraz artykuły gumowe wyrobu iraneuskiego, 


angielskiego i czeskiego. 


Z poważaniem” * 


W. MEYEROWICZ 


Skład materiałów optycznych 
Narutowicza 8, tel. 170-21. 


POKÓJ frontowy umeblowany po. 
jedyńczej osobie tanio odnajmę. 
Kilińskiego 89 m 8 (obok poczty) 
telefon 109-65. 

POMIESZCZENIE parterowe 
na składy, fabryczkę, garaż, 


go przedsiębiorstwa z kapitałem | pracownię do wynajęcia, Połu- 
zł. 13,000.— poszukiwany. Of,j dniowa 28. 
pod „Dobra egzystencja”. 

SZT - _958—2 


Okazyjnie 


wyw. MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 


oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Blekfryczn. 


WYRÓB Przełączników gwiazda 
trójkąt daisse i, kół pasg- 


wye 
It. 3. REIEHER | H 


Południowa 28, tel. 210-00 


UMYSŁOWI bezrobotni, izra- 


4942-3 


Towarzystwo 
BUDOWY DOMKÓW 


Robotniczych 
Sp. Akc, Wileńska 24-36 


odnajmuje domki na mieszka- 
nia o 5-ch, wzgl. 4-ch pokojach 
po zł. 75.— mies. Bliższych in- § 


formacyj udziela na miejscu 
administracja p. K. Pełka. 
Dojazd tramw. 5 i 8, Dwo- 
rzec Kaliski. 


POKÓJ duży, słoneczny na. Piotr- 
kowskiej lub w jej okolicach od 
Narutowicza do Przejazdu od zaraz 
poszukiwany. Oferty sub, „R. M.” 
do administracaji. 4832—3 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 
pokoje z kuchnią z wygodami 
na parterze. Wiadomość Za- 
wadzka 22, t. 137-380. 


== z A Z 


POSZUKUJĘ ładnego pokoju. 


elici (tki) do dziennego zarob-| Umeblowany lub bez mebli, w 
ku zgłosić się mogą zaraz: ul.|centrum miasta (okolice Trau- 


Cegielniana 25, m. 38. 


za wiersz m! 
g Szen a aa 

bes zastrzeżenia miefsoa ay 

(atr, 10 sspelt) 19 gr. Drobne 1 

raz, najmniejsze 

o 50a drożeol fira zagr. 1000» 


l 
zł. 


Za 


gutta). Oferty pod „Z. Z“, 


etro 
1.50 w tekście: £ 


osl tabalarycznę lub fantaz. dodatk. 


i-szpaltowy (strona $ szpalt): Iaza strona 2 zł.; Rekląmy tekstem 
niem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zsaślubinowe 12 zł. Ogle 
F os 


5-CI9 i 6-CIQ pokojowe; miesz- 
kanie ze wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Tel. 181-71, 


DWA POKOJE w centrum 
Piotrkowskiej ze wszystkiemi 
wygodami w najlepszym stanie 
do wynajęcia od 1 maja 1938 
roku. Wiadomość telefomicznie 
228-15 od 4 — 7. 
——L,>„>)>-<o>Oo-+-- o Ah 
POKóJ dla jednej osohy.z uży» 
walnością telefonu do «wynaj 
cia. Wiadomość: tel. 163-50. 
(Mielczarskiego 24) 


usuwa radykalnym i niezawodnym 
środkiem, oraz leczenie wszelkich de" 


| fektów cery znany gabinet kosmetyczny 


H. BUCHCAROWEJ 

p. fach, kierow. lek. 
Piotrkowska 76, front tel. 112-355 

przyjmuje 11—2 i 4—7. 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


dr. med. KEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tol. 143-63 

od'10 r. — 6 w. 
Chirurgja kosmetyceana, żylaki 
odmrofenie. Usuwanie owłosienie 


ia zamiejscowe obliczane są 


Ogł. dwukolor. o 507, drożel 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


Za wydawnictwo, Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 
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STY.— „GŁOS PORANNY” — 193$ 


Nr., 99 


instytut Kosmetyczny 


KORZYSTAJCIE 


z wyiątkowej 
okazji!! 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
poprz, of. parter 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolasną metodą. Regu- 
lacja i trwałe przyciemnianie brwi i 
rzęs Maquillage. Begpłatne wskazówki 
w sprawach kosmetyki leczniczej, 
Lampa kwarcowa. Solux, 

Ceny kryzysowe. 


Instifuf dć Beaufe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


sałoż. 1924 r. zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 16 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to 
aletowa. Odmładzanie. Radykałne u- 
suwanie szpeczących włesów. Farbo- 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
duaine stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


BŚwiatło zgasło, motor stanął? 


imi feiet. 120-412 
Pogotowie Eiekirjtzne 


dyáury przez calą dobę, w 
w niedziele i święta. 


92 Hsprawa natychmiastowa 22 
ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Klijentelę, że zaopatrzyłem skład mój 
na święta Wielkanocne w większą ilość 


GĘSIEGO SZMALCU 


za pierwszorzędną dobroć którego przyjmuję 
całkowitą gwarancję, gdyż nie zawiera żadnych 
obeych składników ani domieszek. 

Sprzedaż w hurcie i detalu po niskiej senie. 


Z poważaniem 


Bar „A la Fourchette“ 


Piotrkowska 62 
Tel. 183-64 


właśc. Herman Bernheim 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA | 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dsiecinnpch spręBynowych 

5 „PATENT* 
Łóżek | Wytymatnak 
motalowy ch amerykańskich 


Nabyć moina w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


|. DOBROPOL* Lit Pltomia 23, 


, w podwórzu. 


ser zeMAMMZZYiZ WWI AMON + GUZA MA WR WPI ZET. WET NW 


AK MAŁO KOSZTUJE ' 
MK DUZO DAJE 


Każda gospodarna Pani powinna 
dba ć o wygląd podłogi w swojem 
mie szkaniu. Lśniąca podłoga świad- 
czy, że Pani domu dba nietylko o 
elegancję, ale i o hygjenę. 


Zaprawa do podłóg „JAŚNIEJ SŁOŃCA” 


farbuje momentalnie białe podłogi na mohoń lub orzech 
PRZ Z Z a a a a a TZ 


Pierwszorzędna Pracownia Jubilerska 

7: Narułowicza 1, 
R, Waza I piętro, front. 
przerabiam starą biżuterię na najnow- 
sze modele paryskie po cenach niskich | 
Uwaga: Dla wygody Sz. Klijenteli do- 
kładne szacowanie biżuterji bezpłatnie 


> m r za 


na wma izy TE R 


FABRYKA LISTEW DO RAM | 
> Z. kasańczyk 


Łódź, ul. Anny Nr. 9/11 telefon 231-01 


Oprawa obrazów 
i ramy do firanek. 


Ceny fabryczne. 


Najbogatszy wybór 
wszelakich tkanin naj- 
przedniejszego 


gatunku 
w SKLEPIE 


DETALICZNEJ SPRZEDAŻY 
ZJEDN. ZAKŁ. 


N. SCHEIBLERA | L. GROHMANA 


UL. PIOTRKOWSKA 48, 
nałcenniejszy podarunek Świąteczny! 
Specjalnie polecamy; VISTRA tkaniny, georgetty, eta- 


3 TEL. 194-30. 


miny, jedwabie sztuczne, kretony, 
tkaniny na szlafroki i pijamy, garnitury stołowe, 
białe i kolorowe oraz inne towary. 


POLECAMY 
NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Wyroby Widzewskie | 


Materjały białe, kolorowe tkane 
i drukowane. Wyłączna sprzedaż 


„SEKURDA”, BRAK i RESZTEK. 


Bielizna 


o niezrównanej dotąd 
najwyższej jakości 


Towary 
marki 


damska, meska i dziecinna, biała i kolo- É 


rowa, w wielkim wyborze. 


Konfekcia męska 


nowoczesne fasony i najnowsze desenie. 


Obuwie 


eleganckie i trwałe. 


Pończochy i skarpetki 


w wielkim wyborze. 


Polecamy również nasze wszystkie inne 
bogato zaopatrzone działy 


sm U. 


-ROKICINSKA 54. © = Dojazd tramwajami 10L16 


Dziś Konsum otwarty 
od 1-6 godz. 


Nic nie zastąpi 
| OLLAS 


produkowanych na pod- 

stawie zgłoszonego w MOD nae”. 
Ameryce do patentu z 2 

_ sposobu wytwarzania „Nr. 1225” 


CUKIERNIA | 
= LEOPOLDA HOFFMANA 


Przejazd 18 róg Sienkiewicza, ffllja Plotr= 
kowska 288, PI. Reymonta 
poleca na święta znane ze swej dobroci babki, 
strucle migdałowe, mazurki, torty, jajka 
i zające czekoladowe 
po bardzo niskich cenach!!! 


Syndyk tymozasowy masy upadłości fir 
my Srulka Baumgarten zawiadamia wierzycieli 
powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale III Handlowym decyzją z dnia 24 
lutego 1932 r. wyznaczył dodatkowy, dwutygo- 
dniowy ostateczny termin sprawdzenia wierzy- 
telności, 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 29 kwietnia 
1933 r. o godz. 9-ej w sali zebrań III Wy- 
działa Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Pl. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko- 
nają, nie będą należeli do mających nastąpić 
podziałów funduszów masy upadłości. 


Syndyk tymezasowy 
adwokat Adolf Markowiex 
Sienkiewicza 6, tel. 143-40, 


Osłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„G. B. Drabkin'* i lilela Drabkina osobiście 
na mocy art. 502 K., H. wzywa wierzycieli po 
wyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawi- 
li się osobiście lub przez pełnomocników x 
dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytel- 
ności w kaneelarji jego w Łodzi, przy ul. Bród- 
miejskiej 21 (tel. 187-14) w godzinach 5—7 po 
poł. i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej 
sumy są wierzycielami masy upadłości oraz 
złożyli tytuły posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
508 K. H. nastąpi w obecności Sędziego-Ko- 
misarza w dniu 27 maja 1933 roku o godzinie 
12 w Wydziale IHI Handlowym Sądu Okręgo: 
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po- 
kój Nr. 15. 


Syndyk tymczasowy 
Łazarz Goldberg, adwokat 


DOSKONAŁE 


PĄCZKI" po A9 (I. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródłe” wł. Z. Gomollński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
UWAGA: Dla szkół, inetytucji i zwiąsków 


udzielamy z ciastek 10% rabat, 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg pū 
bliczny na wywóskę nieczystości z dołów kle 
acznych i biologicznych na posesjach miejskich 
i całkowicie dzierżawionych w czasokresie od 
dnia 1 maja 1988 roku do dnia 81 marca 
1934 roku. 

Oferty składać należy w biurze Wydziału 
Gospodarczego ul. Narutowicza Nr. 65, pokój 
Nr. 6 do dnia 24 kwietnia 1933 roku godziny 
ll-ej rano, w kopertach podwójnych, zalako- 
wanych pieczęcią firmową każda z napisem 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć 
dnia 24 kwietnia 1933 roku na wywózkę 
nieczystości, z podaniem nazwy firmy wraz 
z adresem. | 

Wewnętrzna koperta powinna zawierać 
samą ofertę, zewnętrzna zaś, prócz wspomnia- 
nej koperty, także dowód złożenia wadjum do 
depozytu Głównej Kasy Miejskiej w wysokości 
zł. 900,— (dziewięćset). 

Otwarcie ofert nastąpi przy udziale ofe- 
rentów w dniu 24 kwietnia 1933 roku o go- 
dzinie 12-ej rano w wyżej wspomnianym Wy- 
dziale, gdzie można się zapoznać uprzednio ze 
szczegółami wywózki, warunkami przetargu i 
otrzymać wzór oferty. 

Łódź, dnia 9 kwietnia 1933 r. 


Magistrat m. Łodzi 


GLOS PORANNY =: 


Łódź, d. 9 kwietnia 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


D. ROLIN 


Wpływ wojny na społeczeństwo 


Arnold Zweig: „Młeda kobieta z roku 1914". 


Wszelki onganizm reaguje 
na własną chorobę w ten spo- 
sńb, że różne niedomogi du 


tąd ukryte i vie dające się wca | skutki swej miłości, jeżeli nie lazła odpowiednią pomoc 
nagle przybiersją może wylegitymować się Ślub- | karską. 


le we znaki, 
na ostrości i zwracają na sie-| 
bie uwagę badacza. Jeżeli po- 
tężny kataklizm dzieiowy, ua 
wet stosunkowo krótkotrwały, 
nieraz stawia społeczeństwo 
wobec świadomości organicz-, 
nei choroby zdrowego, zdawać | 
by się moglo dotad, ustraju — 
nie jest to wynikiem samego 
kataklizmu jedvnie. 


Wojna posiada, jak mogliś- 
my się, niestety, dokładnie 
przekonać, te  przedewszygt- 


kiem właściwość, bodaj dodat- 

nią, że obnaża wszystkie uiv) 
ža miazaa chorób wvnrowa- 
"zz na światło dzienne to 
wszystko, co powoli, lecz usta- 
wiecznie, potajemnie i w sp% 
<óh groźny, bo niedostrzegal- 
ny, niszczyło 
stroju i życia czlowieka, 
pochodzi przedewszystkiem, 
wojna — zwłaszcza wiolka 
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długotrwa'a bywa wstepem dO |sląhsza -—— nderzyła 


rewolucji. do przewrotu spo: 


podwaliny u-|pProblematem wysoce 
Stad  tyeznym i wyjątkowo poważ- nie przecierpiała młoda kobe 


Się pobrać? Co powinna uczy- 
nić moda  kochajaca kobieta, 
| skarg poszuje fizjologiczne 


ną obrączką? Społeczeństwo 
nie tylko że nie daje na ten 
problmat żadnej odpowiedzi, 


|lecz z całą surowością odnie- 
sie się do cieżarnej kochanki. 
l Żadna kobieta nie łudzi się: 
bez aktu ślubnego wyrzucona 
zosłanie poza nawias  spo'e- 
szeństwa i okaże się na sa- 
mym skraju przepaści, gdsie 
tylko may krok oddzielać ja 
hędzie od śmierci cielesnej, 
bądź zguby moralnej. 


Ale ponieważ gani to samo 
społeczeństwo. 
cwe stworzyło, 
sam ustrój który uniemożli- 
wia małżeństwo, Ściga nieza- 
mężną — martyrologja kobie- | 
ty staje sie sprawą społeczną, 
drama- 


ponieważ ten 


nvm, 


W te też strone życia — naj-| Porządku dziennego 


przede- 
wszystkiem wojna. Od tego za- 


łecznego, który zawsze dojrze | padqnienia rozpoczyna swe dzie 


wa, gdy bankrutuje to, co mu- 
si ustąpić z areny życia. 


Doskonale zrozumiał to Ar- 
nold Zweig i dlatego pierwsza 
xzość jego trylogii „Młoda ko 
bieta z roku 1914“ (polski prze 
kład „Rój“, 1933) poświęcona 


jest w większej mierze życ" 
pokojowemu, życiu „tyłu, acz 
kolwiek całość nawinna, wi 


docznie, stanowić dzielo „bata 
listvczne”*. 


Jak powinni sobie  rad:ić 
młodzi ludzie, których łączy 
piekne i potężne uczucie, lecz 


którzy ze względów materiil- 


nych lub klasowych nie mogą 


o Arnold Zweig i z wielkiem 
mistrzostwem, z potężnym re- 
alizmem stwarzą dramatyczną 
tregiezną wręcz postać ko- 
biety. uginającej się pod brze- 
mieniem, które przerasta jej 
siły, maluje nam w  iaskra- 
wych kolorach przeżycia, któ 
re istotnie nie mogą być do- 
sadniej określone, niż słowa- 
mi „piekło kobiety*... 


Rzecz inna: Lenora i Bertin 
nie zginęli. Młoda kobieta po- 
zbyła się ciąży, wybaczyła w 
duszy kochankowi, en wineej 
Bertin wkońcu poślubił Leno- 
rę. Ale nie zmniejsza to w ża- 


Indjanie z 


Ekwadoru 


Na zdjęciu naszem widzimy grupę miejscowych 
indjan, należących do plemienia Otavalo. 


przybranych w charakte 
bę tych iudjan stanowią 


rystyczne opończe. Ozdo- 
m. in. długie warkocze. 


które warunki | 


dnej mierze zgrozy zagadnie- 
nia, Lenora była bogata. Jedy- 
nie dzięki tej okoliczności zna- 


le- 
Bertin był biednym 
poczatkujacym pisarzem, ale 


żołnierzem na frencie. Jedvnie 
rwoli tej okoliczności ustapili 
wkońcu rodzice Lenory i, po- 
dieważ zależało im wielce. by 
ktoś z ich rodziny służył wie- 
dy na froncie, zgodzili się wre 
szeie na ślub. Ale pieniądz jest 
udzia em niewielu. Beriin 
mógł ne być żołnierzem.. l 
wreszcie inna okoliczność, bə- 
daj najważniejsza: pomimo 
wszystko, pomimo, że lekarz 
za pieniadze uratował Lenotę, 
a rodzice jej zgodzili się przy- 
garnać człowieka w mundurze 


— miłość obojga — Lenory i 
, Berti na przez długi, bardzo dłu 
=i czas visiaa na włosku 


bliska była zagłady. 


Zbyt wiele moralnie i fizycz 
ta, by móc przejść nad tem ia 
i wyba- 
czyć nieokielzanemu  kochan 
kowi, kłóry nie potrafił opa- 
nować chwilowej namiętności 
i któremu mogła zarzucić | 7s- 
rzuca a bardzo, a bardzo wie- 
le... 


Z drugiej strony bardzo dłu 
go i uporczywie musiał wal 
czyć ze sobą Bertin, by nie źa 
łamać się w petaech _ śalaznej 
dyscypliny, by nie stracić rzeż 
kości ducha w upiornych wa 
runkach życia frontowego, by 
ocalić nić milości, to jedyne, 
co łączyło go z Lenorą, odda- 
loną od niego o tysiące kilomt 
trów, gdy on przemierzał ba 
gna pówyspu Bałkańskiego 
Uboje ocaleli i uratowali swą 
miłość. 


Ale Lenora, dzięki temu, i2 
bvła kobietą o wyjąlkowej sı 
le charakteru, mocy ducha, ka 
bietą, która potrafiła ideali:o- 
wać nietylko objekt swego u- 
czucia, lecz i samą miłość — 
czystą, piękną i wzniosłą, — 
kobieta. która notrafiła jedną 
nogą przestąpić już próg rodz. 
cielskiego pałacu, gdy prze- 
paćć pomiędzy rodzicami 1 
dziećmi rozszerzać się zaczęła 
zbyt gwałtownie... 


Bertin zaś... W postaci Ber- 
tina porusza Zweig nowe już 
zagadnienie — porusza w spo- 
sób całkowicie swoisty. Rzeczą 
charakterystyczną i zarazem 
uiemną większości powieści 
wojennych“ jest mniejszą, 
lub większa, przesada w opi- 
sach okropności wojny. Nie 
znaczy to, bv na wojnie nie by 
ło tak źle, że w okopach było 
lepiej. Wręcz przeciwnie: gro- 
za rzeczywistości przewyższała 
wszystko, €o o niej starano się 
powiedzieć. Ale jeżeli ową gro 
ze odczuwali wszyscy tak, jak 
wiekszość bohaterów „wojen 
nvch* powieści, jeżeli wszyscy 
uczestnicy wojny tak samo nie 
nawidzili jej i przeklinali swój 
obowiazek żołnierza — sama 
możliwość wojny staje się istot 
nie  problematem  zagadko- 
wym i niezrozumia'ym. Czyż- 


gineły tylko dlatego, że tego 
domagało się kilku generałów 


i ministrów, lub że to było w 
interesie kilku przemysłow- 
ców?.. 


Nie poruszamy teraz zaga- 
dnienia, czy miał rację Bertin, 
lub nie, czy poglad jego na rze 
czywistość był słuszny, Chodzi 
a coś innego, W Bertinie u- 
chwycił powieściopisarz typ 
człowieka, na który mało sto- 
sunkowo dotychczas zwracano 
uwagi w literaturze, pomimo, 
iż w życiu odgrywa obecnie 
nieraz rolę czynnika decydujące 
no — typ człowieka, którego 
dewiza jest obowiązek, skoro 
raz się tego obowiązku podjał 
był. Ceche tę szczególnie cenili 
i miłowali starożytni. Rzymia- 
pia określali ją wyrazem — 
pius, który obecnie nieraz b!ę- 
dnie ifomaczy się przez poboż- 
nv. Bertin doskonale odczu- 
wał widział ij rozumiał całą 
grozę i obydę wojny. Ale, pod- 
iawszy się obowiązku  żołnie- 
rza, trwa na swym posterunku, 
służy i oczy jego nie ronią ani 
jednej lzy, a usta jego nie wy- 
dają najmniejszego szemrania, 
pomimo, iż w Serbji musiał 
czyścić doły kloaczne, pomi- 
mo, iż stamtad przerzucono go 
na najstraszniejszą część fron- 
tu — pod Verdun; Bertin ćwi- 
czy swe calo i hart swego du- 
cha i nie protestuje, chociaż 
myśli bezustannie o pokoju, 
chociaż na ślub z Lenoro otrzy- 
muje aż — eztery dni urlopu.. 
Nie buntuje się w duchu, po- 
mimo, iż był — żydem. Trze 
cie z kolei porusza tu autor za 
zgadnienie, wyjątkowo donio- 
słe. Z pewnego punktu widze- 
nia antysemityzm w  Niem- 
czech przedwojennych nie prze 
jawiał się w tym stopniu, fak 
w innych krajach. Mówiąc do- 
k'adniej, nie wszystkie war- 
twy żydostwa niemieckiego 
cdczuwały dosadniej jego prze 
jawy. Do nich zaliczali siebie 
rodzice Lenory — Wahłowie. 
W nieco mniejszym stopniu 
wyznawał to stary Wahl — 


Na zdjeciu naszem widzimy rodzinę 


Markus, niepospolicie mądry, 
który, jak niejeden starzec, le- 
piej potrafił zrozumieć swą 
wnuczkę, niż jego syn, Hugo, 
swą córkę, Ale Huko Wahl uw 
ważał siebie i uchodził za 
prawdziwego niemca, którega 
z żydostwem łączyły prócz 
imienia pewne tylko remiri- 
scencje i obrządki religijme. 
Ale kataklizm uziejowy uosobia 
ny w tym wypadku w postaci 
genera a Schieffenzahna zdarł 
zasłonę obłudy i z tej dziedzi- 
ny. Nietylko upiorny, grozą 
przejmujący plan niemieckie- 
go sztabu, przymusowego wy- 
siedlenia do Ameryki ludności 
żydowskiej ze wschodnich 9b- 
szarów okupacji, lecz samo za- 
chowanie się niemieckich ofi- 
cerów wobec zacnych żydów 
niemieckich, zaproszonych 
przez dowództwo na naradę, 
nagle uświadomiło Wahla a ca 
łej aktualności antysemityz- 
mu w Niemczech i postawilo 
przed nim na ostrzu noża pro- 
blemat ustosunkowania się ży- 
dostwa wobec gołej, ohydnej 
prawdy w domniemanej oj- 
czyźnie... 


Powieść ta ma być pierwszą 
częścią trylogji, której druga 
pod tytułem „Spór o sierżanta 
Griszę* ukazaa się już dawna 
temu. a trzecia, natomiast, jesz 
cze nie została napisana, Au- 
tar w posłowiu przeprasza za 
dziwaczną kolejność części. 
Zweig popełnia tu błąd zasad::i 
czy. „Młoda kobieta z roku 
1914“ jest sama piękną powie 
ścią, o pięknym finale w posta 
ci końcowego rozdziału „Czle- 
ry dni“, 


Ciąg dalszy i koniec?.. Są 
całkiem zbędne, Zagadnienia 
zostary już sformułowane, Tyl 
ko to powinno stanowić istot- 
ne zadanie  powieściopisarza 
Proroctwa nie należą do niego. 
Owszem: zagadnienia życia nie 
zostały tu wyczerpane, mogą 
hyć inne. Ale óne złożą się juź 
ną nową, odrębną powieść, 


Wymierające plemię 


indyjską jednego 


z plemion południowo - amerykańskich, żvjących w Paragwa 
-| ju. Plemię to, jak i szereg innych plemion indyjskich,  żyja- 
bv istotnie miljony walczyły ilcyckh w Ameryce Południowej powoli. ale stale wymiera. 


A1Y. — „GŁOS PORANNY” — 1933 
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CZYŚCICIEL RASY 


Błazeńskie deklamacie Hitlera pryskaią, iak bańki mydlane, 
przy zetknięciu z nauką i praktyką 


W Niemczech stosowane są 
represje wobec jednej części 
ludności — ludności nle - „a- 
ryjskiej', represje daleko idą- 
ce w swych skutkach. Czynni- 
ki miarodajne mogą nie przy- 
znawać się do udziału oficjal 
nego w aktach teroru, mogą 
odżegnywać się od brania nd- 


powiedzialności za gwałty i 
grube nadużvcia, jednakże 
trzeba bezwzględnie stwier- 


dzić, iż obecna praktyka r7ą- 
du, oberena linja polityki lud- 
nościowej ma swoje uzasadnię 
nie w poglądach  teoretycz 
nych, a raczej pseudo - teore- 
tycznych pana Adolfa Hitlera. 


Na ekonomiczny charakter 
walki z grupą ludnościową wy 
padnie wskazać w dalszej czę- 
ści tego artykułu; w tem miej- 
scu należy przypomnieć, iż w 
deklaracji swej, złożonej w 
Reichstagu. „bronzowy* kan- 
elerz powtórzył tezę, wyłożona 
już pprzednio  gdzieindziej 
Gdy po puczu w r. 1923 Hi- 
Her siedział w więzieniu, napi 
sął on tam książkę p, t. „Mein 


Kampf“ (Moja walka), I tam 
właśnie „ugruntował“ swoją 
teorję molitvki  ludnościowej. 


Przepisał mianowicie następu 
jącą recepte: 


„Państwo ludowe powinno 
uznać utrzymanie tzySłości ra- 
Sy za punkt centralny swych 
dażeń'. „Państwo ludowe win 
no dążyć, aby nastał wreszrcię 


czas, kiedy człowiek, zamiast 
dhnć © uszlachetnienie rasy 
psów, koni i kotów, będzie 


się troszczył o nodniesienię ra- 
sy własnej”. Otóż właśnie ha- 
sło „czysłości rasy“, zasadą 
podniesienia $ uszlachetnienia 
własnej rasy — oto teoretycz- 
ue podstawy dla polityki Jnd- 
nościowej. Jednakże nie mo- 
žna przecież pomyśleć, żeby 
taka Irancia, lub Polska, po 
przeprowadzeniu czystki raso- 
wej, mogła się równać z do- 
skonałą rasą niemców; z dru- 
giei strony świadczyłoby to o 
istnieniu wielu ras doskona- 
łvch, co jest niezgodne z zasa- 
dą imnperjalistyczną faszyzmu 
Hitlera, przeto uczony ten „an 
tranolog* wykrył, że tylko je- 
dna rasa jest czysła i dobra, a 
właściwie ściśle biorąc, tylko 
blondyn - germanin jest typem 
zdrowym, zdolnyra do życia i 


płodzenia , silnego potomstwa. 
Więc: Evive homo Germant- 
nust 


Czy naprawdę Hitler tak się 
swą doktryna zachłysnął, że, 
jako twór doskonały mnauko- 
wych dociekań, przyjął ją za 
punkt wyjścia dla praktyki 
rządowej i rządu? 


Nie wierzę w naukowcść p 
Adolfa i ckyba nikt w nią nie 
wierzy, Powyższe hasła są tyl- 
ko frazesami. Przyczyna leży 
głębiej, w warunkach gospodar 
czych regime'u faszystowskie- 
Ro. Coprawda był cały szereg 
uczonych wybitnych, a między 
nimi takie potęgi umysłowe, 
jak Gobinsau, Crawfurd, Han 
sen, Laponge, którzę śpiewali 
hymny pochwalne  aryjczy- 
kom, twierdząc, że typ aryjski 
jest najbardziej wytrzymały i 
dlalego pochłonie inne typy. 


Jednakże to, co zawierają 
koncepcje tych uczonych, dale 
ko odbiega od pojęcia „czystn- 
Ái rasy“, „Rasa“ — sama ta 
nitzwa -— oznacza dzisiaj zu- 
pełnie coś innego. niż dawniej. 
Gdy do niedawna w ksiażkach 
spotykano podział ma rasy; 
[ezaina maiajską, biala,  gzer 


woną, żółłą i t. d., dziś zarzu-|czemś deiendes. 


conna to Stwierdzono bowiem, 
iż kołor skóry zależy od ilośc! 
barwnika, zawartej w tkan- 
kach, a to jest znowu zależn: 
od klimatu i warunków geogra 
ficznych. Zwrócono uwagę, i* 
budowa czaszki pewnego ze- 
społu ludzi np. ludności w mie 
Ście, powiecie, wsi jest różną, 
ba, nawet w małem gronie o 
sób może się zdarzyć różnorod 
na budowa głowy. Stwierdze- 
nie różnorodności doprowadzi- 
ło do wniosku, iż ludność pe 
wnega terytorjum jest wytwa- 
rem wielu, a przynajmniej kil 
kn typów rasowo - antropolo- 
gicznych. Dla ludności białej 
ustalono z poczatku, iż. składa 
się ona z 8 typów różnych €9 
da budowy czaszek i koloru 
włosów*). 


1) człowiek europejski v- 
długogłowiee — blondyn, 

2) śródziemnomorczyk v=- 
ftugogłowiec — brunet, 


3) alpejczyk krótkagio- 
wiec, 

Tymczasem i to się nie uirzy 
mało, Znany badacz i podróż- 
nik Livingstone pisze: „Na pe 
wnem zgromadzeniu  (plemie 
nia murzyńskiego w Afryce — 
I E.) widziałem tyle pieknie 
zbudowanych i inteligentnych 
głów, co w Londynie, lub w 
Paryżu“, 


Gdy więc antropologja dla 
klasyfikacji ras wogóle szuka 
sposobów, gdy bierze pod uwa 
gę człowieka w jego zależności 
do Środowiska, Adolf Hitler 
woła o jedności rasy! Tymoza- 
sem znakomity uczony franca- 
ski Paul Tapinard stwierdza 
kategorycznie: „Rasa czysła 
jest tylko pojęciem abstrakcyj 
nem i wśród rodzaju ludzkie - 
go nie istnieje!“ Ale to nie prze 
szkadza Hitlerowi wcielać w 
czyn zasadę „czystości rasy“. 


Rasy się »imieszały ve sobą 
w długich wiekach współżycia. 
Szczególnie kobiety przyczyni- 
ły się do tego wielorakiego 
skrzyżowania. I dziś mówić o 
czystości rasy, to tylko absurd 
i nonsens. Przedsławia to na- 
wet statystyka w Niemczech. 
Przed wojną (w 1910), kiedy 
liczba ludności była wieksza i 
teraz po wojnie w  południo- 
wych dzielnicach niema ani 1 
procent blondvnów  długogło- 
wych (gdzieś 
Germanjo?), a w dzielnicach 
północnych ludność o cechach 
typu, jakiego chce Hitler, wy- 
nosi zaledwie 40 proe.! Lud- 
ność niemiecka jest najmniej 
germańska — powiadają cyfry 
statystyki, 


Jeśli Hitler opowiada o -Ar-| 


minusach i Barbarossach, ja- 
ko o swoich rasowych przod- 
kach — to jest tak, 


ne w kolonji francuskiej i mó- 
wiące po francusku, powiedzia 


ło, iż jest potomkiem Karola |$ 


Świętego. 


„Typ ludzki nie był nigdy |: 


*) Nazwy: długogłowiec, średnio 


głowiec lub krótkogłowiec pocho- 
dzą z kształtu czaszki, kiedy bę- 
dziemy się jej przyglądali z góry 


w kierunku wierzcholka. Stosunek | 


pomiędzy średnicą poprzeczną cza- 
szki a średnią podłużną czaszki 


nosi nazwę wskaźnika. Oznaczając | (ABP 


go literą W mamy: 
Długosłowiec W c 77.78. 
Średniocgłowiec 77.78. 
Krótkogłowiee W 2 80, 


jakgdyby |. 
dziecko murzyńskie, wychowa |. 


lecz zawsze |stworzyć komisje rasowe, któ- | Niemczech zmniejszy się o jo- 

werdendes* — powiada  prot.|re będą prowadziły ewidencję |łowę! I trzeba przyznać, te 
Krzywicki. rasową ludności: Przychodzą | wobec takiej klęski WY, 
E : . mimowoli na myśl projekty |nia mądrzej postępuje o- 
EU ri WARSA: Galtona. Galton proponował u świadezony faszysta, Mussoli- 
stwierdzić, iż „wszystko.  co|tyorzenie hipotek antropole- |ni. Mussolini prowadzi wy- 
, REZ, ž gicznych, w których będa prze |bitnie  ludnościową politykę 


dziś podziwiamy na ziemi, 
nauka, sztuka, technika i wy- 
ualazki — jest-rezultatem dzia 
łalności twórczej niewielu naro 
dów i bvć może, o ile sięgnie- 


my głębiej, jednej rasy. Om 
ipotomkowie Karolów Wiel- 
kich — I. E.) stworzyli całą 


kulture. Jeśli ulegna zagładzie, 
razem z nimi legnie w grobie 
całe piękno naszej ziemi”. 


Ale oprócz czci dla ras — 
Hitler sznka i drogi do oczy- 
szezenia rasy. A więc przede- 
wszystkiem semiłów wyrzucić, 
wymordować, znieść, Ale prze- 
cież olbrzymie miljony są nie- 
gormańskie, Więc: 

Państwo wiuno się lro- 
szczyć o to. ażeby tvlko ludzie 
zdrowi mieli dzieci, wstydem 
iesi, aby ludzie enorzy wyda- 
wali potomstwo. Piętnować na 
leży cażenie ludzi zdrowych 
do ograniczenia liczby dzieci. 
Panstwo winno posługiwać się 
wszelkimi współczesnymi środ 
kami  lekarskimi. Jednostki 
chore, dziedzicznie obciążone. 
mogące to obciążenie przeka- 
zać potomstwn, winny być u- 
znane za niezdolne do rozro: 
du i trzeba im uniemożliwić 
płodzenie'', 


W tych ogólnikach, w tych 
„obarczeniach niecbezpiecz- 
nych — jak zaznacza, — kryje 
się zło dla narodowa - rewolu- 
cyjnych Niemiec, Oczyścić ra- 
zel 

„Państwo — według Hitlera 
— winno zakładać na nowo 
zdobytych terenach osiedla, za 
mieszkałe przez ludność spe- 
cjalnie w tym «celu dobraną 
przez „komisje rasy*, kierują- 
ce się przy wvdawaniu pozwo- 
leń czystością cech rasowych 
petenta. Ta drogą powstaną 
kalonje kresowe. których mie 
szkańcy będą nosicielami naj- 
wyższej czystości i siły”. 
Trzeba 


Jest więc sposób! 


PRO EAAC TRE BISZCZA PAK ATE E WOBEC CZA ERC 


chowane biografje antrapola 
giczne ludności. Chcący za- 
wrzeć związek małżeński, ida 
do hipoteki (sic!) antropologicz 
nej. odczytuja biografje babek 
i prababek, no i lekarz stwier 
dza, czy ich związek odpowi»- 
da qdoborowi. 


Tymczasem ankiety Galtone 
leżą przyprószone kurzsm, 0 
Hitler jest zwolennikiem., ste 
rylizacji, 

Zakwalifikowani, jako nie 
nadający się do powiększenia 
rodzaju ludzkiego, ulegają stu 
rylizacji. I to trzeba masowa 
przeprowadzić, Wszak tvlu 
jest tych nie .vollblułów* ger- 
mańskich. Hitler, ten pacho- 
iek burżuazji. pisał w 1923 a 
„Burżuazja będzie się śmiać » 
tego, wzruszać krzywemi ra- 
mionami i mówić: „Ta byłohi 
bardzo pięknie, ale nie dą się 
| przeprowadzić. 


Właśnie, że nie da się prze- 
prowadzić, bo przecież 70 pr. 
narodu niemieckiego uległoby 
wówczas sterylizacj*ji A na. 
ród to przecież iuż nie rasa, 
Naród to iedność kulturalna, 
rasa to jedność anatomiczna. 
I przy obecnym stanie grozi na 
rodowi niemieckiemu kryzys 
ludnościowy. Statystyka Rze- 
szy wykazała, że przy obec- 
nvm stanie przyrostów natural 
nych, może dojść do tego, iż 
za kilkadziesiat lat ludność w 


*) Komisja prawna Reichstagu 
przyjęła w roku 1932 następujący 
artykuł do kodeksu: 

«Jeżeli kto dokona 
ciała z wolą osobnika uszkodzone- 
go, czyn jego będzie uważany za 
przeciwny prawu, o ile jest nte- 
zgodny z obyczajnością”, 

A więc sterylizacja — legalizo- 
wana. Tylko nie włem, jak chory 
umysłowo. który ma być odsunięty 
od płodzenia, może wyrazić swoja 
wolę, 


uszkodzenia 


Parowiec angielski 
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W» 80. [osiadi na wschodniem wybrzeżu  Aadglji na mieliźnie i robi podczęs 
odpływu niesamowite 


wrażenie, 


tataku są żydzi. 
¿że żydostwo w Niemczech by- 


*% |nierskim 


nopierając liczne rodziny (pre- 
mje, ulgi i t. d.), zachęcając do 
płodzenia, walczy z emigracją 
i usiłuje uregulować urbaniza- 
cję, bo miasta wpływają, Ina 
śmiertelność. Benjaminek w 
faszyźmie, Hitler, rozpoczyaa 
swoją praktykę ludnościową 
ad wyrugowania żydów. Ale i 
żydzi obecni, to już nie czysty 
typ semiłów, Typ semicki — 
to długogłowy brunet. Tymcza 
sem w samych Niemczech 
wśród żydów brumeci stanowią 
30 — 40 proc., w Londynie — 
24 proc, W krajach słowiań- 
skich „więcej płynie w żydach 
krwi słowiańskiej, niż semie- 
kiej“. powiada prof. Krzywie- 
ki. 

Polityka względem ludności 
żydowskiej w praktyce nie o 
piera się na teoretycznych prze 
słankach Hitlera. Przyczyny 
są głębsze, ekonomiczne i tak 
tvczne. Masy były długo tu- 
dzone przez narodowych socjz 
listów, iż w chwili, gdy Hi- 
tler stanie u władzy, nie be- 
dzie bezrobotnych, każdy znaj- 
dzie pracę i chleb. A tvmczu- 
sem, czy jest rzeczą możliwi,. 
by kryzys przerwał swe żniwo 
z tego jedynie powodu. że w 
Niemczech ciężki kapita! posla 
wił na czele władzy takiego 
Hitlera? Faszyzm Hitlera kra- 
ju nie uzdrowi, a masom trze- 
ha dać coś. Więc objektem 
Tembardziej, 
ło silne ekonomicznie. Poseł 
Grünbaum w jednym ze swo- 
ich artykułów stwierdził, że 
nigdzie w Europie żydostwo 
nie doszło do takiego rozkwi- 
tu ekonomicznego i kultural 
nego, jak w Niemczech. Sklepi 
karz niemiecki dusi się na ryn 
ku, dławi go kapitał i kupiec 
żydowski, więc trzeba usunąć 
ich z placu, rozluźnić trochę 
placówki ekonomiczne. 


W swej deklaracji bojkoto- 
wej powiadają hitlerowcy, że 
żvdowscy marksiści i ich inte- 
lektualni podżegacze, na- 
pchawszy sobie portfele, ucie- 
kli zagranicę! 


Powyższe ujęcie wskazuje 
na „dojrzałość* polityczną au- 
torów tej deklaracji! Trudno, 
doprawdy, inaczej zakwalifiko 
wać. jak bezsensowne brednie 
matołów, Hasła Hitlera et Co. 
znajdują posłuch w zrozpaczo- 
nych masach robotników i 
chłopów niemieckich, trafiając 
najczęściej do elementów nieu 
świadomionych, 


Część uświadomiona narodn 
niemieckiego dławi sie pod żoł 
i zbrojnym butem 
junkrów mruskieb, a nędza 1! 
głód wpytha masy w apatję i 
depresję. Dlatego dziś, chwilo 
wo, może akcia Hitlera mieć 
powodzenie, Jednakże nacisk 
ekonomiczny z zewnątrz wpły- 
nie na zmianę polityki. Gdy be 
dzie chodziło o kieszenie czy- 
stych germanów  nowalanych 
tylko naftą, pylem węglowym 


i rdzą żelazną — wówczas i 
czystość rasy nie zawadzi. 
słuszny Adolf ustąpi 
linji, jak już ustąpił i usiepu- 
je 
kach 


Po- 
na całej 


na pnszczeańinych 


odcin 


1i. Eb. 
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JEGOR BUŁYCZEW 


Najnowszy dramat Maksyma Gorkiego 


lże często robią współcześni pisarze 
tgowietcy), tylko pokazuje Bułycze- 
wa z różnych stron. Oto Bułyczew 
kułak, kapitalista: cnodzi po scenie 
obraca się rozmawia ż ludźmi I wi- 


Wielki pisarz święci znow 
tryumfy. W Moskwie idzie ostatnio 
z wielkiem powodzeniem jego naj-: 
nowszy dramat p. t. „Jegor Buly-| 
czew”. Prasa sowiecka i krytyka | 


oficjalna wyrażają się o tym utwo- 
rze z zachwytem i formę stawiają 
zą wzór młódemu pokoleniu lite: 
rackiemu, Warto więc przyjrzeć się 
sztuce „Jegor Bułyczew” i warto 
przyjrzeć się jeszcze raz tej repre- 
zentatywnej postaci, jaką na forum 
literatury światowej stanowi bez- 
wątpienia Maksym Uorkij. 


Gorkij — pisarz to przedewszy- 
stkiem kontynuowanie wielkiej lite 


ratury rosyjskiej, oczywiście w ka-! 


tegorjach dziejowych. Gorkij nie 
eksperymentuje, nie ulega nowm- 
karstwu — jak przed rewolucją, 
tak i obecnie zrozumiał, że literatu- 
ra rosyjska jest olbrzymim dorob- 
kiem Kulturalnym, którego niepodo 
bna minąć czy zignorować, ale z 
którego należy korzystać. I właści- 
wie w dziełach Gorkiego odczuwa 
się potężny duch prozy rosyjskiej 
— klasyczny, tu przez Gorkiego 
idą dalej linje nakreślone przez 
Gogola i prowadzone przez Tołsto- 
ja, czy Czechowa, Wielkość Gorkie 
go — to klasyczna forma słowa ro- 
syjskiego i temat. 


„ Ale o ile słowa można się naw 
czyć, o tyle temat jest dany przez 
środowisko, z którego wychodzi 
autor, przez przeżycia i oczywiście 
przez czasy, Otóż temat Gorkiego 
-— to Rosja przedrewolucyjnz — 
Rosja na przełomie. Bo trzeba pa- 


dzimy kupca rosyjskiego w oświe- 
tteniu i dodatniem i ujemnem i tra- 
gicznem i komicznem — widzimy 


faaee fizjologiczne i socjalne, Sku- 
tek — 
|stron. A teraz wiemy fuż napewno, 


Bułyczew ze wszystkich 


żę ten Bułyczew — kułak — musi 
zginąć. Bo nowe siły zwyciężą — 
bo nowe! A Bułyczew zamykają- 
cy w sobie i swojem życiu całą €+ 
pokę przedrewolucyjna, nie zdoła 
się zmienić. Podobnie burza i pio- 
runy nie potrafia zgiąć ku ziemi 
wielkiego dębu, ale przecież mogą 
ten dąb rozstrzaskać, obalić, prze- 
wrócić. 

Jegor Bułyczew — osoba głów- 
na dramatu. Ale oto widzimy nową 
postać, nazywa się: „Dostigajew”. 
Ten znowu łączy w sobie nawyki 


FRED BOUTET. 
CORE FA 


Państwo  Levrim siedzieli 
przy obiedzie. On piękny męż- 
czyzna trzydziestopięcioletni, 
ona, pełna wdzięku, delikatna, 
blondynka, o osiem lat młodsza 
od niego. Gdy pokojówka ød- 
daliła się z pokoju po podaniu 
kawy, pan Levin zapalił cyga- 


miętać, żę Gorkij żyje obecnie z ro i powiedział do żony. która 


swojego kapitału, co zresztą nie 
można brać pisarzowi za złe, o ile 
wypełnił doniosłe prace, a i teraz 
jeszcze potrafi coś nie coś dorzucić, 
Więc kapitał Gorkiego to środowi- 
sko poznane i typy, które zasadni- 
cze dzielą się na proletarjat (zwła- 
szczą nadwolżański) i na mieszczań 
stwo, Ta warstwa mieszczań- 
stwo — scharakteryzowana jest u 
Gorkiego w niezwykle dosadny i 
przenikliwy sposób, Bo te miesz- 
czaństwo miał Gorkij możność do- 
brze poznać. Jako 9-letni chłopiec 
pracował u szewca, potem malo- 
wał.. szyldy, Kucharzy pilnował 
ogrodu, robił w kreślarni i tak tu 
łał się od zawodu do zawodu, od 
marnego zarobku do jeszcze gor- 
szego grosza, aż do młodzieńczych 
lat. Te burzliwe przeżycia przynio- 
sły mnóstwo obserwacji, taką zna- 
jomość środowiska i typów, Że nie 
raz wystarczy dwu słów, drobnego 
rysu, aby scharakteryzować daną 
postać w sposób mocny i nieomyl- 
ny. Dotąd najdoskonalszem uję- 
ciem światła mieszczańskiego w 
Rosji przedrewołucyjnej była 
powieść „Tomasz Gordjejew”. Obec 
nie podejmuje Gorkij ten sam te- 
mat mieszczaństwa, ałe daje opra- 
wę sceniczną. 


Jegor Bułyczew. Tak nazywa się 
bohater dramatu. I odrazu sam ty- 
tuł — samo nazwisko bohatera — 
daje przedsmak wspaniałej charak= 
terystyki. Cały świat dawny z jego 
tępotą, rosyjskością i okrucień- 
stwem został zawarty tylko w tych 
dwuch słowach „Jegor Bułyczew?, 
Jest w tem głębokie odczucie języ” 
ka rosyjskiego, sposób charaktery: 
zowania jakgdyby z Gogola „Mar: 
twych dusz”, gdzie znajdujemy ta 
kio nazwiska jak Cziczikow, Plusz 
kin. czy Sobakiewicz, ujmujące i xa 
mykające w swoim obrębie całą e- 
poke. 


Rzecz dzieje się na głębokiej pro 
wincji w mieszczańskiem miastecz» 
ku. Gorkij daje tu odcinek Rosji 


równocześnie zapalała papie- 


rosa: 


— Otrzymalem dziś list od 
mojej kuzynki KlJaryssy. Przę- 
pominasz sobie moją kuzyn- 
ke? 

Pani Levrin zdawała się szu 
kać w pamięci: 


— Czy ja ją znam? — zapy 
tała nieco nieśmiało, 


Wzruszył ramionami. 


— Jaką ty masz krótką pa: 
mięć. Nie, nie znasz jej alc 
mówiłern ci o niej. Była za 
mężna, ale ponieważ poróżni- 
łem się z jej mężem... 


— Jeszcze jeden człowiek, z 
którym się poróżniłeś — miała 
ochotę powiedzieć Renata, ale 
zatrzymała tę uwagę dla sic: 
bie. 

— Nasz gniew dalował się 
jeszcze z okresu mojego kawa- 
lerstwa — mówił dalej pan Le 


vrin. — Klaryssa mieszkała na 
prewincji i nie przyjeżdżała 
nigdy do Paryża, pielęgnując 


chorego męża. Teraz mi pisze 
o jego Śmierci. Pozostała sama 
na świecie i w sposób wzri 
szający przypomina mi nasze 
lata dzieciństwa i wakacie. 
które spędzała u moich rodz: 
ców, 

— W jakim ona jest wieku? 
— zapytała Renata, 

— O mok lub dwa starsza o- 
demnie. Byliśmy zawsze w wiel 
kiej przyjaźni i dopiero pó 
źniej wskutek poróżnienia się 
z jej mężem przerwały się na- 
sze stosumxi, Nie miałam a to 
żalu do KRlaryssv, bo żona za- 
wsze powimna trzymać stronę 
męża. 


Pan Levrin położył nacisk 
na osiatnie słowa, a potem mó 
wił dalej: 


— Klaryssa donosi mi, śe 


przedrewołucyjnej i pokazuje dla-! mąż pozostawił ją w złych wa 


czego musiała przyjść rewolucja, | 


runkąch mater,alnych, bo bę- 


dlaczego zwyciężyła, a mieszczań- | dąc chorym, nie mógł z należy 


stwo poniosło klęskę. Jest to sku- 
tek dziejowych Sił. Warstwa, któ- 
ra odmalowuje Gorkij, jest skaza- 
na na zagladę. Ale autor nie mówi 


tą energją poświęcać się intere 
som. Ja uważam, že był on 
wogóle niedołęga. Ale mniejsza 
o to. Klaryssa nie może i nie 


e tem, nie agituje ze sceny (co jak- | cyce pozostać nadal na prowim 


starorosyjskie typowego kułaka Tit 
Titicza i naprędce chwycony blichtr 
burżuja z Zachodu. Dostigajew ro- 
zumie, że filozofja Bułyczewa gubi, 
że żyć można jedynie, dostosowu- 
jąc się do historji, Autor charakte- 
ryzuje tę postać skąpo, ale te nie- 
liczne odezwania się Dostigajewa, 
sytuację, w której on musi wystę 
pować, określaja dostatecznie. Oto 
demonstracja. Za oknami zgiełk, 
Dostigajew nadsłuchuje uważnie i 
nagle miarkuje się w jednej chwili 
uwalniając się od wpływów  Buły- 
czewa; „Demonstracja idiot — nado 
primknut!” (Demonstracja idzie, 
trzeba się przyłączyć), I tutaj jest 
cały Dostigajew, wysilający mózg 
aby natychmiast wykorzystać każ- 
dą nową okoliczność, Pragmatysta, 
z jakiego i James byłby zadowolo- 
ny. 

Osób występujących jest niewie- 
le, Ale bogactwo ilości jest u Gor- 
kiego zastąpione niezwykłem boga- 


ctwem jakości. Oto przedstawiciel 
ciasnego policyjno - militarystycz- 
nego zaścianka: przodownik Mo- 
kronsow. Ten znowu uważa, że re- 
wolucja jest nieporozumieniem, wy 
nikłem z powodów... atmosferycz- 
nych. Lato, więc rewolucja. Ale 
jak będzie słota, a potem przyjdą 
mrozy — ludziom znudzi się cho- 
dzić tak z ulicy na ulicę, a jedno- 
cześnie nastąpi zgodnie z prawem 
przyrody ogólny spadek tempera- 
tury więc i umysły chłoną także. 
Czy nie wspaniała filozofja? To 
tylko drobna scena, parę zdań, a 
Mekrorsow rysuje się w pełnych 
blaskach policyjnej tępoty. Równie 
epizodyczną postacią, ale jakże 
trafną jest komisarza Gawriła. Zaj- 
muje się oprócz czyszczenia komi- 
nów również czyszczeniem albo 
przeczyszczaniem ciał bliźnich, Ko- 
miniarz Gawriła jest.. lekarzem. 
Ma leczyć Bułyczewa, ale przedtem 
żąda honorarjum 16 rubli. Dlacze- 


sprzedaje swój dom i za- 
mierza zamieszkać w Paryżu. 
Nie moge nie zainteresować 
się nią, Należy przecież dn ro- 
dziny, aja jestem jej jedynym 
krewnym, A więc, droga Rena- 
to, postanowiłem ofiarować jej 
gościnność w naszym domu 
przynajmniej na pewien czas. 
Będzie ta dobry uczynek i z gó 
ry jestem pewny twojej odpo- 
wiedzi. 

Renata pomyślała może, że 
było obowiązkiem męża także 
zastanowić się mad tem. czy 
pożądaną dla żony będzie co- 
dzienna cebecność osoby jej ob 
cej i niewiadomego charakte- 
ru. Ale ponieważ nie była ego- 
istką, nie myślała sprzeciwiać 
się mężowi, zwłaszcza, że nie 
była przyzwyczajęna go otwar 
tej opozycji wobec jego posta- 
nowień. 


cji, 


— Dobrze, Edmundzie, — 
odnowiedziała, — Zrób, jak 
chcesz, 

+ 


Klaryssa przyjechała do Le- 
vrinów w dwa tygodnie põ- 
źniej. Wydała się Renacie dość 
brzydka z twarzą płaską o ma 
łych zielonych oczkach, mato- 
wych czarnych włosach, chu- 
da i niepozorna w czarnej ubo 
giej sukni. To była strona fi- 
zvezna. Co do strony moral- 
nej, to Renata sądziła, iż ma 
przed soką osobę, przygnębio- 
ną nieszczęściami. która zape- 
wne będzie starała się okazać 
wdzięnzność swojemu towarzy- 
szowi dzieciństwa i kachanej 
kuzynce za przyjęcie, zgotową- 
ne jej w ich domu, 


„Okazywała więc Klaryssie jak 
największą życzliwość podob- 
nie pan Levrin, który przywią 
zywał wielką wagę do związ- 
ków rodzinnych, traktował 
Klaryssę z szacunkiem i wagle 
dami, starając się, aby nie cm 
ła się ubogą krewną. 


Niestety Klaryssa fak pojmo 
wała swoję stanowisko, ale ró 
wmocześnie nie była ani zrezy 
gnowana, ani wdzięczna kuzy* 
nom za przyjęcie. Zwłaszcza 
niecheć jej zwracała się do 
Renatv Młoda kobieta posia 
nata bowiem to wszystko, c7»- 
go jej było brak, Zdając % 
bie z tego sprawę, z każdym 
dniem nienawidziła 
żony kuzyna, a w sercu jej zro 
dziła się chęć zemsty za te upov 
korzenia. których doznawała 


bardziej. 


KREWNA 


ta bogata, piękna, elegancka i 
młoda, otoczona sympatją jed- 
vch, a uwielbieniem drugieli. 
budziła w niej zimną wśrcie- 
kłość, ` 

Czy projekt ten zrodził się 
w umyśle Klaryssy w nadziei 
że nsunie Renatę i sama raj. 
mie jej miejsce przy panu Le- 
vrin? Czy może tylko pragnęła 
zemsty dla zemsty? Trudno na 
to odpowiedzieć. W każdym 
razie zaczęła okazywać kocha 
nemu kuzynowi oznaki szacum 
ku i podziwu, a równocześnie 
jakgdyby tajonej litości. Pan 
Levrin uważał, że podziw i sza 
cunek były mu należne, co ðn 
litości, to napełniała go ona 
zdziwieniem. Nie widział do 
niej powodów, W każdym ra- 
zie, sądząc, że nie jest ona hez 
podstawy, zaczął z nieufnością 
kontrolować swoje życie i oto- 
czenie. 


Równocześnie Klaryssa rozto 
czyła tajny nadzór nad kocha- 
ną kuzynką. Jakkolwiek sama 
była cnotliwa, podejrzewała za 
wsze inne kobiety. Wkrótce ie 
areytycznie przyszła do przeko 
że Renata miała ko- 
chanka. Ale należało zdobyć 
reame dowody, Pod pre: 
tekstem zwiedzania Paryża, wy 
chodziła codziennie popo- 
dniu z domu i szpiegowała Ke 
natę. 


Przez pewien czas nie udało 
tej się nic odkryć. Aż pewnego 
wieczoru, cała drżąca ze złej 
radości, wróciła około siódmej 
godziny do domu, a dowie- 
driawszy się od służącego, że 
pan Levrin jest w swoim po- 
koiu, pobiegła do niego czem- 
prędzej. Wśród tysiącznych za 
pewnień o swojem oddaniu i 
poświęceniu, powiedziała o od 
kryciu, które uczyniła dopiero 
co, dzięki przypadkowi, natu: 
ralnie, 


Pan Levrin słuchał ze zdn- 

mieniem, a potem z wściekła- 
a: 

— Czy to prawda? — wyją: 

kał wreszcie, 


-- Widziałam ich na własne 
oczy. Młody człowiek czekał 
na nia w samochodzie na pla- 
cu Trocadero. Wsiadła do au 
ta i widziałam, jak się ści 
skali, zanim auto ruszyło. 
Pan Levrin zaklął siarczy- 
ście, a potem schwycił się za 
piersi, jak gdyby się dusił. 


— Jak on ją bardzo kocha 


nania, 


przez nią bez jej wiedzy. Rena-| = pomyślała K'aryssa. 


go przedtem i dlaczego akurat 16 
rubli? To ci dopiero dziwak! A 
jednak jest w tem cała filozofja Ga 
wriły. Nie powie albo tak albo tak, 
nie zażąda okragłej sumy; powie- 
dzieć 15 rubli albo 20 to byłoby za 
wiele. Ale 16? Przecież to ani 15, 
ani 20. Jasne? No więc taki to jest 
ten Gawriła filozof. Trzeba umieć 
hrać ludzi na kant, aby się nie spo- 
strzegli i aby niezadużo. 

Te przytoczone postacie charak- 
teryzują doskonale, sądzę, sztukę 
i mówią dostatecznie o życiowej, 
nadwyraz bogatej treści „Bułycze- 
wa”. Wartością jest tu znajomość 
środowiska. Niewiele osób, ale za to 
cóż za bogactwo charakterystyki. 
Nieraz w jednym geście, w paru 
słowach, Język żywy  aforystycz- 
ny, jak niegdyś „Na dnie”. Gorkij 
znowu zabłysnął w całej okazałoś- 
ci swego wiełkiego talentu. 

G. T. 


— Ale oto i ona! — zawo- 
łał pan Levrin, i wybiegłszy z 
pokeju, za chwilę wrócił, cią- 
znąc za sobą przestraszoną Í 
zdumioną Renatę, 


— Ty masz kochankę «*- 
krzyczał — Ona cie widzós$a. 


W aucie ściskałaś sie z mło 


dym człowiekiem. 


— Och, och! — zawołała Re 
nata, wybiegła z pokoju, a za 
chwilę wrócija z fotografią: 


— Czy to ten? — zapvtala 
donosicielki, pokazując jej fo 
tograf ję. 

— Tak — wyjakała Klarys 
sa zdumiona, 

— To mój brat. Zobacz — 
zawołała Renata do męża. — 
Pokłóciliście się ze sobą i zaka 


załeś mi się z nim widywać. 
Ale nie mogłam ci być pū- 
słuszną... przecież to mój 


brat!.. Ach, Edmundzie! Jakże 
mogłeś nawet pemyśleć, Że 
bym ja... 

— Daruj mi. darui kocha: 
nie! — zawołał pan Levrin, ści 
skając żonę z wybuchem rado 
ści, — Tak, to Rajmund! Masz 
słuszność, przecież to twój 
brat! Powiedz mu, że go prze- 
praszam, niech wróci do nas... 
Ach, jakże mogłem nawet przy 
puszczać, że ty... 


Okrył na nowo  pocałunka:* 
mi twarz i ręce żony. 


Klaryssa patrzyła na tę sce 
nę ze łzami wściekłości w e 
czach: 

-— Płaczę z radości — za- 
częła się tłomaczyć — to nie- 
porozumienie było tak okrop- 
ne... 

Ale pan Levrin zwracając 
sie do niej, rzekł twardo: 

— [Idź sobie precz, ty jc- 
dzo. Znajdę ci miejsce, ale nie 
chcę cię widzieć więcej na u. 
czy! Jak śmiałaś przypuszczać. 
że żona może zdradzać takie- 
go męża, jak fa... 


Prof. 


FELINS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 
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WOLNOMYŚLICIELSTWO I RELIGIA W ŚWIECIE PRACY 


Ruch wolnomyślicielski uzyskał 
formy organizacyjne na wiele lat 
przed wielką wojną europejską. 
Lecz był on nawskroś mieszczański 
o inteligenckiem i indywidualnem 
zabarwieniu, Sfery posiadające i 
inteligencja szukały rozbratu z kle- 
rykalizmem, którego światopogląd 
biblijny nie wytrzymywał krytyki 
„rozumu” ludzi wykształconych. 
Opanowanie szkoły przez kler zmu 
sza ówczesne wołnomyślicielstwu 
du walki o jej zeświecczenie, gdyż 
do szkół tych uczęszczały dzieci 
również i rodziców, którzy ze 
względu na swój intelektualny roz- 
wój kultywowali postępowe poglą- 
dy na zjawiska społeczne. 


Wybitnie kulturalny, chwiecony 
i etyczny, wolny od politycznych 
konsekwencji — które pozostawia- 
no liberałom i socjalistom — ruch 
ten szczególnie silnym był w Niem- 
czech, gdzie na czoło wysuwały 
się osobistości ze świata naukowe- 
go. Z czasem ruch ten — przejścio- 
wo otrzymuje oblicze polityczne, 
biorąc udział w wyborach do parla 
mentu, jako Stronnictwo wolno- 
myślnych, z drugiej strony pewien 
odłam z prof. Haecklem na czele 
tworzy ruch monistyczny, przybie- 
rający imponujący rozrost, a mo- 
nizm jako światopogląd staje się 
„wyznaniem wiary” wolnomyśliciel 
stwa i demokracji społecznej. 

Należy jednak podkreślić, jż w 
tuchu wolnomyślicielskim nie było 
proletarjatu, ściślej mówiąc, nie 
przyjął on się wśród  proletarjatu, 
który będąc socjalistycznie uspo- 
sobiony, odnosił się jednakże do 
wolnomyślicielstwa, jeśli już nie ży 
czliwie, to w każdym razie obojęt- 
nie. Ta obojętność do ruchu wolno 
myślicielskiego, który niejednokrot 
nie był orędownikiem wolności, by- 
ła wynikiem uprawianej przez so- 
cjalną demokrację, taktyki nieru- 
szania kościołów i religji w agitacji 
szerszej, gdyż to może odbić się w 
walce o polityczne mandaty i wpły 
wy w Tuchu zawodowym, gdzie 
silnym przeciwnikiem  klasowości 
była chrześcijańska demokracja, W 
wirze tych walk socjalna demokra- 
cja nie zwracała uwagi na agitację 
ambony i zarządów  parafjalnych, 
prowadzonych w kierunku zupełne- 
go sklerykalizowania szkoły, domu 
robotniczego i wychowania ogólne- 
go. 

Oportunistyczne definjowanie ha- 


sła „Religja jest rzeczą prywatną” 
fakby oddzieliło walke © wyzwole- 


(Na margine 


sie ostatniego zjazdu Polskiego Związku Myśli 


nie społeczne i socjalizm od wolno 
myślicielstwa, dążącego do wyzwo- 
lenia umysłów ludzkich od nalecia- 
łości i przesądów wiekowych, któ- 
re stawały się zaporą dla każdej 
jednostki, a tembardziej klasy pa- 
nującej, dążącej wzwyż w walce © 
nowoczesny światopogląd. Stosu- 
nek Marksa, Engelsa, Bebla, Lieb- 
knechta do religji został nagięty do 
potrzeb chwili, Socjalizm, jako 
ruch polityczny stał się neutral- 
nym w stosunku do klerykalizmu, 
ten zaś stawał się wojującym, rósł 
w sile i przygotowywał się do ata: 
ku na Socjalizm. Nadchodzi rok 
1914, Midzynarodówka socjalistycz 
na zawodzi, 


Śmierć Jauresa przyspiesza roz- 
kład międzynarodówki. Socjaliści 
wszystkich krajów (z małymi wyjąt 
kami) stają pod sztandarami Boga 
i Ojczyzny. Wszystkie państwa 
wciągają Boga jako swego Sprzy- 
mierzeńca. Wojna święci tryumfy; 
a wraz z nią barbarzyństwo i za» 
nik kultury. Nie pozostało nic z 
ideałów międzynarodowej solidar- 
ności, wolności i braterstwa ludów, 
Socjalizm zmarł; ideologiem wojny 
zmilitaryzowawszy religię, staje 
się klerykalizmem, który korzysta- 
jac z autorytetu swego wśród sze- 
rokich rzesz mieszczaństwa, robot- 
rików i chłopów, igra na najniż- 
szych instynktach ludzkich, Wszy- 
stko i wszyscy dla wojny! Klery- 


kościelne i hymny nn cześć Boga, 
ojczyzny i cesarza; dla kogo i dla 
czego krwawią się miljony ludzi? 
gdzie jest ten ideał, ten moloch, 
który ma prawo wymagać ofiar 
hez liczby, miary i skutków? 


Poruszyło się sumienie w oko- 
pach, Dość wojny! Na wschodzie 
uczynił to już przedtem chłop rosyj 
ski. Gdy cisnął karabinem o ziemię 
zbudził odurzoną haszyszem wofen 
nym Europę. Front niemiecki zała- 
mał się. Masa Żołnierska jak lawi- 
na, ruszyła do domów. Za psie swe 
życie, za wszy, które rojami wgry- 
zały się w ciało, za krew, za rany, 
za poniewierkę i głód oczekiwał 
żołnierz ciepła i opieki w domu. 
Lecz mocno się zawiódł. 


W swem własnem porzuconem 
dla wojny, ognisku, został przyję- 
ty Jak intruz. Wróg ojczyzny i ce- 
sarza! Rewolucjonista, obalający 
trony cesarstwa niemieckiego nie 


-może zaznać spokoju w zaciszu do- 


mmowem. Co to się stało? Zemściło 
się na robotniku neutralne stanowi 
sko socjalistów do zagadnień wy- 
chowania i szkoły. Przez lata woj- 
ny klerykalizm i nacjonalizm opa- 
nował całkowicie te dziedziny ży- 
cia społecznego i przyczynił się do 
wyrobienia poglądu i stosunku wro 
giego w umysłach ojców, matek, 
żon i dzieci robotniczych do zagad 
nień pokoju, rewolucji i socjalizmu. 


'We wszystkich krajach wojujących 


kalizm z chwilą wybuchu wojny |kjerykalizm nie tylko wzmógł się 


pod skrzydła swe wciąga całe ży- 
cie społeczne: wychowanie, szkołę, 
opiekę, szpitalnictwo, wojsko itp. 


„Bóg z nami!” staje się identycz- 
nem hasłem „Cały naród z klerem!” 
Przez długie, męczące lata wojny z 
jednej i drugiej strony okopow; 
kler, w imię jednego i tego same- 
go Boga błogosławił oręż i zanosił 
modły o jaknajwiększe skutki dzia- 
łania morderczych narzędzi. Szczyt 
ne hasła „Nie zabijaj * i „Miłuj bliź 
niego swego” stają się krwawą 
igraszka w ustach i rękach morder- 
ców. Mord stał się chorobą. Psycho 
za ogarnęła większość „zdrowo” 
myślących polityków, uczonych 
moralistów i religjantów wszyst- 
kich wyznań. Głoszony z katedr 
i ambon wojujący nacjonalizm unie 
możliwiał do opamiętania się i ©- 
trzeźwienia. A miljony na frontach 
wojennych przeżywały — tragedję 
Wkońcu następuje przebudzenie w 
okopach. Żołnierz — chłop, robot- 
nik i inteligent zadaje sobie strasz- 
ne pytanie, które w. pierwszych 
dniach wojny zagłuszyły dzwony 


6-letni amerykanin, Andrzej Stephens, ze stanu Indianopolis, kupił 
tobie w 1897 roku butelkę whisky i zamknął ja w klatce. Obecnie 
gdy prohibieja po 14 latach trwanią ma być zniesiona, również i ta bu. 
‘slka zostanie otwarta, dla uczczenia powrotu mokrych czasów. 


jjako krzewiciel ideologii religijnej, 
jare stał się czynnikiem politycz- 


nym, którego rola została należy- 
cie oceniona przez sfery, ponoszące 
odpowiedzialność za  wywołante 
wojny. 


Stery wielkokapitalistyczne, indy 
ferentne dotychczas w stosunku 
do religji zrozumiały, że kler może 
odwrócić uwagę ludu od istotnych 
tego ludu interesów, uspokoić jego 
gniew, to też następuje gwałtowny 
nawrót burżuazji do kościołów, a 
sfery pracujące, stwierdziwszy obłu 
dę, kleru, porzucają kościoły i dążą 
do ujęcia wychowania  robotnicze- 
go w swe własne dłonie. Religja 
to nietylko „opium ludu”. Religja 
staje się ideologicznem narzędziem 
ucisku i władania, Powstaje w ma- 
sach pracujących potrzeba walki o 
nową kulturę, Orężem w tej walce 
jest wolna myśl, Świat pracy szu- 
ka oparcia w wolnomyślicielstwie. 

A czyniąc to musi sobie zdać 
sprawę z tego, czem jest religła z | 
czem socjalizm. 


IL 

Stwierdzamy: organizacyjny ruch 
wolnomyśliciełski wśród proletarja- 
tu rozpoczął się od dołu, Masy ro- 
botnicze odczuły potrzebę wyzwole 
nia duchowego, bez którego wszel- 
kie zwycięstwa polityczne I ekono- 
miczne są problematyczne, 


Nie pobudki myślowe, filozoficz- 
ne i roztrząsania kwestji teorji nau 
kowego światopoglądu stały się 
bodźcem do  bezreligijności, a 
względy praktyczne. Życie, które 
postawiło świat pracy. twarzą w 
twarz. przed obliczem molocha — 
kapitalizmu, wskazało na  religję, 
jako na przejaw ustroju społeczne- 
go, jako na czynnik ideologiczny 
ujarzmienia mas. Instrumentum re- 
gni! 

Religja w pojęciu społecznem, to 
nie dążenia: do łączności „jaźni” 
tęsknoty „mistycznej? poszukiwa- 
nia „Boga”, miłości  „;intuicyj- 


ideologiczny, > jakim jest naukowy 
pogląd na świat, religję i społeczeń 
stwo, uzasadniony w teorjach ma- 
terjalizmu, ateizmu i marksizmu. 


Z tego wynika, że myśl wolna 
to nie tylko możność  filozofowa: 
nia, rozkoszowania się dociekania- 
mi i analizami naukowemi, które 
strącają w przepaść dotychczasowe 
autorytety, bóstwa i w„prawdy” 
ale myśl wolna stać się musi narzę- 
dziem i bronią w walce o byt — o 
potrzeby materialne i duchowe, 

Nam nie wolno poprzestać na 
tem, gdy świat „ten zdołamy obja 
śnić — ale musimy dążyć do tego 
i w tem widzieć nasz cel aby świat 
ten zmienić 

Takie jest posłannictwo myśli 
wolnej! Taki winien być stosunek 
do religji i socjalizmu. Socjalizm 
a religja — to dwie sprzeczności, 
to dwa śwłaty — świat walki » 
świat pokory. Godność i uległość! 
A uległość pochodzi skutkiem nie- 
wiary w swe Siły a wiary w Boga, 
modlitwy i kapłanów. Świat bez 
reszty i świat złudzeń i życia poza- 
grobowego. Socjalizm wysuwa no- 
wego człowieka, który łamie bly- 
skawiće, rzuca pioruny, staje ge- 
njuszem techniki i ducha, obała 
przeżyte formy pracy i życia, 

Religia utrwala w żywot biblij- 
nego Hjoba; — takim, powiada, 
winien być człowiek! 

Kontrast pomiędzy religją a so- 
cjalizmem jest tak wyraźny, że 
wszelka możliwość  słormułowania 
teorji styczności socjalizmu j reli- 
gji jest podstawowym błędem ro- 
zumowania, wynikającego z ideali- 
stycznego ujęcia pojmowania dzie- 
jów, sprzecznego zresztą z założe- 
niami marksizmu, 

Stawiamy kwestię — jak wyżej 
wyraźnie i uczciwie i z tem idzie- 
my do klasy pracujacef. 

Powiadamy: kosmogonia religij- 
na — to absurd; religijna metoda 
ujmowania świąta — to przeżytek; 
świat pozagrobowy — to fikcja. 

Rzitcamy w masy ziarna niewia- 
ry — ateizm. Ale odbierając iluzję 
urojonego sczzęścia poza życiem 
ziemskiem, w zaświatach, cóż daje- 
my wzamian. Czy suche teorje po- 
zytywizmu, racjonalizmu, materja: 
lizmu itd.? 

Nie, dajemy całą ziemię, ten 


e z e 


nej”, wiecznej „prawdy” itd, mają- | EE: 


cych działąć jako narkozy, na 
„przeczulone” serca i dusze „ma- 
łuczkich”, a jasno określone źródło 
z którego czerpie ożywcze dla sic 
soki organizmu, upadającego świ: 
ta wyzysku i niesprawiedliwości. 


I gdy rola religji w ten sposób 
zostaje stormułowana — świat pra 


cy musi jej przeciwstawić oręż 


Restauracja spalonego Reichstagu 


Wolnej) 


świat doczesnej krzywdy, Który 
przez walkę i pracę pokoleń zmie- 
nimy i do wyższej doprowadzimy 
kultury, Tak pięknie Opiewane 
przez religjantów niebo, wraz z 
Heinem, pozostawmy  wróblom i 
aniołom, a piekło tym, Którzy na 
ziemi piekło wytworzyli. 

W tym pochodzie kuliury wolno- 
myślicielstwo ma swoje pole walki. 

Wypleni z mózgów _ ludzkrch 
wszystkie zabobony, bezmyślność, 
strach i przeżytki, które dzięki wy 
chowaniu na dogmatach i trady- 
cjach religijnych zakorzeniły się w 
istocie i jaźni człowieka. 

Szkoła, oświata i wychowanie 
to bojowe odcinki akcji wolnomy- 
ślicielskiej, na których tworzą się 
kadry — zastępy obywateli bezkla 
sowego społeczeństwa Jutra. 


Wydrzeć to klerowi wszechwy» 
znań z rąk, jest sprawą honoru wol 
nomyślicielstwa, 


W tej walce niema odwrotu. 
Gnieżdżące się jeszcze w psychice 
ludzkiej niewolnicze kategorje my- 
ślenia musimy zwalczać ogniem 
i mieczem. Ogniem świadomości 
walki o nową kulturę społeczną i 
mieczem dowodów naukowych, 

Zaiste dużo ma Myśl Wolna do 
spelnienia. A spełniając swe po- 
słannictwo, ma prawo żądać od 
partji robotniczych i ugrupowań po 
stępowych. wyraźnego postawienia * 
kwestji stosunku do  Klerykalizmu 
i religii „Religia jest rzeczą pry- 
watną” dla państwa, ale nie może 
być prywatną sprawą dla socjallz- 
mu, 

Wolno i należy tolerować we 
wnętrzne przekonania ludzi zacofa- 
nych i przez oświatę ich uŚwiada- 
miać — ale nie wolno tolerować 
„zawodowców”, którzy igrają na 
uczuciach ludzkich, podnosząc reli- 
gie do kapitału, z którego procen 
tów dostatnio żyją. 


Już Voltaire rzucił pamiętne zda 
nie: Marzyciele tworzą religię, ra- 
iwni je przyimujaą, a krzewią ludzie 
materjalnie zainteresowani. 

Powyżej przedstawiłem społecz 
ną etronę ideologii Myśli Wolnej, © 
treści wewnętrznej, etycznej i orga 
nizacyjnej w następnym artykule. 


JAN HANEMAN, 


Naprawa zniszczonej kopuły gmachu parlamentu Rzeszy 


